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Rocznik XLVIII. | 


Premumeratę przyjsajz: 


Administracya Czasu w Mrakowie i urzędy pocztowe. MiiefseG w: 
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kiem (petitem) za pierwszy raz 10 ont., za każdy 

po 30 cnt. za dy. 

ienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
łącznie E 
i M., Berlini Li ku 
cie n. M., Berlinie, Lipsku, 
Hamburgu, Monachium i Noryihendzo); 


prenumeratę Esi is 
zienników Hərza nande Ba- 
ańkowskiej 
drobnym dru- 
następny po 5 ont. — Nadesłane (na 3 sironie) 
raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 


Adam rue de Varenne 38, tę p. W, Raczkowski 
fer 44); w WWiedmim pp. Haasenstein £ Vogler (także 
Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik ç IR. Mosse (także 

Schalek, M. Dukes, J. Danne , H. Friedl 
omp.); w Frankfureie m. M. Q. L. Daube & Comp 


renumera; 


położeniu, spraw węgierskich od wspólnych 
i przedlitawskich, ale trzeba łączyć je z nie- 
mi na podstawie istniejącego porządku rze- 
czy, czyli dualizmu. 

Aby ten sąd był słusznym i trafnym, 
trzeba się zastanowić nad stosunkami we 
Węgrzech. 

Widzimy, że tam ze stronnictw, ważą- 
cych w parlamencie, jedno tylko stoi bez 
zastrzeżeń, a choćby kto chciał powątpie- 
wać o jego szczerości, przyznać musi, że 
stoi otwarcie na gruncie dualizmu i do- 
tychczasowej ugody z drugą częścią mo- 
narchii. Jest to stronnictwo dziś rządowe, 
liberalne i to, które rozporządza większo- 
ścią. Nie mówimy na razie o świeżo odłą- 
czonym od niego odłamie, o kółku hr. Sza- 
parego, które także niezawodnie pozostanie 
wiernem dualizmowi. Wiemy, że w kraju, 
w Izbie panów, w stronnictwie katolickiem, 
są żywioły, na które ugoda na pewno li- 
czyć może, a nawet takie, któreby chętnie 
zgodziły się na śšciślejszy związek ; lecz te 
w obrachunek parlamentarny wciągnięte być 
dotąd nie mogą. 

Z obeenych czynników parlamentarnych, 
z któremi liczyć się można, stronnietwo 
hrabiego Apponyi wysuwa w sprawie naj- 
donioślejszej armii, żądania niezgodne z du- 
alizmem i mocarstwowem stanowiskiem, a 
świetny ten przywódca, który nie cofa się 
czasem przed rolą trybuna, olśniewa wciąż 
swoją niezwykłą wymową, lecz zarazem 
ciągłe sprawia zawady jako mąż stanu, 
choćby tylko przyszłości. | 

Wiemy, że na zasadzie zupełnego odłą 
czenia i utworzenia bądź co bądź odrębnego 
państwa węgierskiego, stoi we wszystkich 
swoich odcieniach stronnictwo niezawisłości 
z pp. Ugronem, Etvósem, Helfim et con- 
sortes na czele, a z Kossuthem (synem) 
w brzuchu. 

Wobec tego, wobec zbliżającego się odno- 
wienia finasowych i handlowych warunków 
ugody, jak dotąd, podstawę do niego rze- 
czywistą daje zatem dziś stronnictwo rzą- 
dowe liberalne, które zarazem jest większo- 
ścią i obozem, choć może w ostatnich cza- 
sach osłabionym, przecież jeszcze karnym, 
słuchającym przywódców, tem samem przed- 
stawiającym siłę polityczną i parlamentarną, 
a zespoloną w sobie. Czy w przeświadcze- 
niu tej siły, czy dla jej utrzymania, nad- 
użyło ono jej nieraz w sprawach wewnętrz- 
nych, a próbowało nadużyć w stosunku do 
spraw wspólnych, jak dotąd jednak w gra- 
nicach dualizmu i ugody, a skoro co do 
tych ostatnich, przekroczyć je miało, roz- 
wopnie się zatrzymywało. Nie pomylimy się, 
twierdząc, że główną jego moc stanowią 
przywódcy. Jest tam areopag, bez którego 
nie się nie dzieje, przez który dzieje się 
wszystko, a przeciw któremu nic się nie 
dzieje. Największej w nim powagi i naj- 
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Ktoby odłączał w ocenieniu położenia 
monarchii, sprawy drugiej jej połowy od 
ogółu, ten działałby w duchu i kierunku 
coraz większego rozdziału między sobą 
dwóch części państwa i nie stałby na grun- 
cie rzeczywistości i obecnych stosunków. 
Sprawy wspólne, sprawy Przedlitawii i spra- 
wy Zalitawii, to trzy czynniki, które stano- 
wia jedną całość, to trzy polityczne osoby 
w jednej. Tajemnicza to nieco trójca ; 
jak wszelkich tajemnic, tak i tej dotykać 
się nie należy; trzeba ją uznać. W niej za- 
warta największa zagadka i prawda — mo- 
carstwowe stanowisko Austryi. 

; Te trzy czynniki oddziaływują też wza- 
jemnie na siebie i każdy z nich oddziaływa 
na całość. Od tego oddziaływania zależną 
jest spójnia między niemi i jej stopień, za- 
tem byt całości, czyli moearsiwowe stano- 
wisko monarchii. 
Można było ubolewać nad tem, iż ta 
spójnia nie znalazła lepszego wyrazu i o- 
kreślenia od dualizmu; ale złudzeniem by- 
łoby mniemać, iż wśród obecnych warun- 
ków, przybraćby mogła ściślejszą, . dokła- 
dniejszą, silniej łączącą części w całości 
formę i odpowiednim temu ożywić się du- 
chem. Obecny dualizm jest pod tym wzglę- 
dem wśród dzisiejszych okoliczności maxi- 
mum. Utrzymanie go tem samem, jest je- 
dynem i wszystkiem, co zrobić można dla 
całości i mocearstwowego stanowiska Au- 
stryi. Nie możemy w tej mierze podzielać 
zdania, które w chwiłach zwłaszcza znie- 
cierpliwienia, słyszy się nieraz i to z ust 
osób bardzo lojalnych uczuć i zachowa- 
wczych przekonań, tak dobrze po tej, jak 
po tamtej stronie Litwy — iż ostatecznie 
lepiejby może było tak dla ozęści, jak dla 
całości, aby ostatecznie większy jeszcze na- 
stąpił rozdział, żeby szczerze i wprost prze- 
szło się z dualizmu do unii osobistej; że 
mianowicie umożebniłoby to' i tam i tu sprę- 
*żystsze rządy i zapobiegło coraz większym 
ustępstwom władzy na różnych polach ży- 
cia społecznego i obywatelskiego. 

W naszych oczach unia osobista, spro- 
wadzając rozdział w dwóch najważniejszych 
czynnikach mocarstwowych, w armii i za- 
rządzie spraw zewnętrznych, byłaby osła- 
bieniem zbyt wielkiem europejskiego, świa- 
towego stanowiska monarchii i to nam wy- 
starcza, aby odłączyć się stanowczo od po- 
wyżej przytoczonego zdania. Austrya jest 
potrzebą w Europie, w jej równowadze 
jako mocarstwo; dwa państwa w zamian 
tego jednego mocarstwa, przestałyby być 
taką potrzebą. Sprężystsze zaś rządy nie 
od osłabienia całości zależnemi być mogą, 
i przecież głównym ich celem musi być 
właśnie siła i powaga tej całości. 

Nie należy zatem odłączać, w sądzie-0 | 


tłuszczy, szydzącej z przybitego na krzyżu Ba- 
ranka, burzyła się w nim prostacza dusza i ogar- 
niała go dzika chęć zemsty. 

A Chiló spytał nagle: 

— Urbanie, zali wiesz, kto był Judasz? 

— Wiem! wiem! ale on się powiesił! — za- 
wołał robotnik. 

I w głosie jego był jakby żal, że zdrajca sam już 
wymierzył sobie karę i że nie może wpaść w je- 
go ręce. 

A Chilon mówił dalej: 

— (Gdyby się jednak nie był powiesił i gdyby 
który z chrześcian spotkał go na lądzie, lub na 
morzu, czyby nie powinien się pomścić za mękę, 
krew i śmierć Zbawiciela ? 

' — Ktoby się nie pomścił, ojcze! 

— Pokój z tobą, wierny słago Baranka. Tak! 
Wolno swoje krzywdy odpuszczać, któż jednakże 
ma prawo odpuścić. krzywdę Boga? Ale jako wąż 
płodzi węża, jako złość złość i jako zdrada zdra- 
dẹ, tak z jadu Judasza zrodził się drugi zdrajca, 
a jako tamten wydał żydom i żołnierzom rzym- 
skim Zbawiciela, tak ów, który żyje między na- 
mi, chce wydać wilkom Gwieczki jego i jeśli nikt 
nie zapobieży zdradzie, jeśli nikt nie zetrze przed 
czasem głowy węża, wszystkich nas czeka zguba, 
a z nami razem zginie i cześć Baranka. 

Robotnik patrzył na niego z ogromnym niepo- 
kojem, jakby nie zdając sobie sprawy z tego, co 
słyszał. Grek zaś, okrywszy głowę rogiem płasz- 
cza, począł powtarzać głosem, jakby z pod ziemi 
wychodzącym : i : 

— Biada wam, słudzy prawdziwego Boga, 
biada wam, chrześcianie i chrześcianki | 

I znów nastało milczenie, znów było słychać 
tylko huk 'żaren, głuchy śpiew młynarczyków i 
szum rzeki. 

— Ojcze — spytał wreszcie robotnik — co to 
za zdrajca ? , 

Chilo opuścił głowę. Co to za zdrajca? Syn 
Judasza, syn jego jadu, który udaje chrześcia- 
nina i chodzi do domów modlitwy dlatego tylko, 
by oskarżać braci przed cezarem że cezara nie 
cheg uznawać za boga, że zatruwają fontanny, 
mordują dzieci i chcą zniszczyć to miasto tak, 


„QUO VADIS“. 


Powieść z czasów Nerona. 


(32) przez 


Henryka Sienkiewicza. 
RZY AYO 
(Ciąg dalszy). 


Poszli i siedli na kamiennej brzeżnicy, w ciszy, 
przerywanej tylko przez odległy huk żaren i beł- 
kotanie płynącej w dole fali. Tam Ghilo wpatrzył 
się w twarz robotnika, która, mimo nieco grożnuego 
i smutnego wyrazu, jaki miewały zazwyczaj twa- 
rze barbarzyńców, zamieszkałych w Rzymie, wy- 
dała mu się jednak dobrotliwą i szczerą. 

—. Tak jest! — rzekł sobie w duchu, — To 
jest człowiek” dobry i głupi, który darmo zabije 
Glauka. 

Poczem spytał: 

— Urbanie, miłujesz ty Chrystnsa? | 

— Miłuję z duszy serca — odpowiedział ro- 

' botnik. = 

— A braci swoich, a siostry, a tych, którzy nau' 
czyli cię prawdy i wiary w Chrystusa ? 

— Miłuję ich także, ojcze. 

— Tedy niech pokój będzie z tobą. 

-— I z tobą, ojcze. ` ; 

Nastała znów cisza, tylko w oddaleniu huczały 
żarna, a w dole bełkotała rzeka. GER i 

Chilo wpatrzył się w jasny blask miesięczny 1 
wolnym , stłamionym głosem począł mówić o śmierci 
Chrystusa. Mówił jakby nie do Urbana, ale jakby 
sam "dla siebie rozpamiętywał ową Śmierć, lub 
jakby jej tajemnicę zwierzał temu uśpionemu mia- 
stu. Było w tem coś wzruszającego i zarazem u- 
roczystego. Robotnik płakał, a gdy Chilo począł 

`. jęczeć i ubolewać nad tem, że w chwili mierci 
Zbawiciela nie było nikogo, ktoby go bronił, jeśli 
nie od ukrzyżowania, to przynajmniej od zniewag 
żołnierzy i żydów, olbrzymie pięści barbarzyńcy 
poczęły zaciskać się z żalu i tłumionej wściekłości. 
Śmierć wzruszała go tylko, lecz na myśl o tej 


jego stronników rzekł dowcipnie -— że 


gyi; postać oryginalna," osobistość nie- 


większego wpływu używa stary Koloman 
Tisza, którego zapałeni zwolennicy prze- 
znaczali podobno na ministra spraw ze- 
wnętrznych, na co jeden z chłodniejszych 


chyba w towarzystwie tłómacza. — Kolo- 
man Tisza, znany z długiej karyery opo- 
zycyjnej i rządowej, jest niezaprzeczenie 
niepospolitą siłą polityczną, niemałych zdol- 
ności, wzbogacony dziś wielkiem doświad- 
czeniem, znajomością wyborną stosunków 
swojego kraju, położenia europejskiego i oso- 
by Monarchy. Patrygfa, w którym nieraz 
rozum polityczny stacza zwycięzkie walki 
z szowinizmem ; jest on nietylko z wyzna- 
nia, ale z usposobienia kalwinem zaciętym 
w wielu zapatrywaniach, suchym i bez- 
względnym, a tkwi w nim zawsze w pewnej 
mierze dawny opozycyonista, dawny prze- 
ciwnik deakowskiego stronnictwa i systemu, 
utemperowany długiem dzierżeniem władzy, 
a może odradzający się od czasu do czasu 
pod wpływem tęsknoty za nią. i 
Do areopagu należą były prezes gabi- 
netu Wekerle i były minister oświecenia 
hrabia Csaky; wreszcie człowiek znanej 
przeszłości, a który nie przestaje: być czło- 
wiekiem przyszłości, prezes Izby p. Szila- 


zwykła, obdarzony wielxą*wiedzą, niezwy : 
kłemi zdolnościami, potężną, nieraz gwałto- 
wną wymową, lecz bogatą w treść; Wy- 
kształcony w Anglii, gdzie często przeby- 
wał, łączy on w sobie siłę i brutalność 
trybuna, z pewnym wdziękiem bardzo ro- 
zumnego człowieka; posiada dar zapano- 
wania nad zgromadzeniami politycznemi, 
zarówno jak czarowania rozmową, a acz- 
kolwiek fizycznie raczej upośledzony, niż 
uposażony przez przyrodę, nawet w kobie- 
cych towarzystwach wywiera pewien urok, 
przy stole wychyla z łatwością dwie bu- 
telki szampańskiego wina i przypomina nieco 
pod. wielu względami Głaimhette. 


Jest w stronnictwie likeralnem cały ród 


Andrassych, który dość znaczący, dość ru- 
chliwy, opiera się głównie na prawie dzie- 
dzietwa po Juliuszu, po wielkim — jak 
nieraz na Węgrzech zwą go —- Andrassym 
i od czasu do czasu poczuwa się do obowią- 
zku czy do prawa głośnej kiytyki, ba, na- 
wet odgrażania się. 

Ministeryum Banffego było emanacyą owe- 
go areopagu i za jego powstało pozwole- 
niem; pozwolenie: było następstwem prze- 
świadczenia o potrzebe na razie pewnej 
względności i miarkowania się, nie co do 
rzeczy, ale co do osób. Bar. Banfty i jego 
koledzy przedstawiają nierównie pośledniej- 
sze siły polityczne, niż te, które pozostały 
po za rządem i w areopagu, ale to statyści, 
którzy się poruszają i stają w miejscu na 
rozkaz reżyseryi. 

P. Banffy- protestant i jak mu to w zbyt 


żeby kamień na kamieniu nie został. Oto za kilka 
dni będzie wydany rozkaz pretoryanom, by uwię- 
zili starców, niewiasty i dzieci i powiedli ich na 
stracenie, tak jak posłano na Śmierć niewolników 
Pedaniusa Secunda. I wszystko to uczynił ów 
drugi Judasz. Ale jeśli pierwszego nikt nie ska- 
rał, jeśli nikt się nad nim nie pomścił, jeśli nikt 
nie bronił Chrystusa w godzinę męki, któż zechce 
tego ukarać, kto zetrze węża, zanim go cezar 
wysłucha, kto go zgładzi, kto obroni przed zgnbą 
braci i wiarę Chrystusa ? 

A Urban, który siedział dotąd na kamiennej 
cembrowinie, powstał nagle i rzekł: 

— Ja to uczynię ojcze. 

Chilon powstał również; przez chwilę patrzył 
na twarz robotnika, oświeconą blaskiem księżyca, 
poczem, wyciągnąwszy ramię, położył zwolna 
dłoń na jego głowie. 

— Idź między chrześcian — rzekł uroczyście — 
idź do domów modlitwy i pytaj braci o Glauka, 
a gdy ci go wskażą, wówczas, w imię Chrystusa, 
zabij 1... 

2 O Glauka?... — powtórzył robotnik, jakby 
chcąc utwierdzić sobie w pamięci to imię. 

— Znasz-li go? 

— Nie, nie znam. Chrześcian jest tysiące w ca- 
łym Rzymie i nie wszyscy się znają. Ale jutro 
w Ostranium zbiorą się w nocy bracia i siostry, 
co do jednej duszy, albowiem przybył wielki 
Apostoł Chrystusowy, który tam będzie nauczał 
i tam bracia wskażą mi Glauka. 

— W Ostranium ? — spytał Chilo. — Wszak 
to za bramami miasta. Bracia i wszystkie sio 
stry? w nocy? za bramami w Ostranium ? 


— Tak, ojcze. To jest nasz cmentarz, między |. 


via Salaria a Nomentana. Zali ci niewiadomo, że 
tam będzie nauczał wielki Apostoł? 

— Nie byłem dwa dni w-domu, przetom nie 
odebrał jego listu, a nie wiedziałem, gdzie jest 
Ostranium, ponieważ niedawno przybyłem tu z Ko- 
ryntu, gdzie zarządzam gminą chrześciańską... 
Ale tak jest! i skoro Chrystus tak cię natchnął, 
pójdziesz w nocy, moj synu, do Ostranium, tam 
wynajdziesz między braćmi Glauka i zabijesz go 
w drodze powrotnej do miasta, za co będą ci od- 


pamiętnych słowach wyrzucał hr. Kalnoky, 
wcale nie dyplomata, ma być, jak to mówią, 
prostym ale prawym człowiekiem; wyszedł 
on cały z trudnych przejść i zawikłań, 
w które wpędzonym został wtedy, gdy uległ 
doświadczony i wypróbowany dyplomaty- 
czny strategik. Odsunięciem się w pewnej 
okoliczności od kosutowskiej demonstracji, 
bar. Banffy pozyskał sobie najwyższe wzglę- 
dy i podobno ustala się mniemanie, iż ła- 
twiej rządzić z tym prostym człowiekiem, 
niż z innymi znakomitszymi od niego, ła- 
twiej z małymi, niż z wielkimi ludźmi. 
Mylnemby jednak było przypuszczenie, iż 
areopag przestał lub przestaćby mógł być 
przeważnym i rozstrzygającym czynnikiem. 
Wypadki rozgrywać się będą pod jego ko- 
menda, dopóki stronnictwo liberalne będzie 
u steru. Jego przywódcy, ci zwłaszcza, co 
stanowią areopag, zrozumieli, o ile się zdaje, 
że w sprawach religijnych dotarli znanemi 
ustawami do możliwych na razie granie i 
że przynajmniej na długi bardzo czas na- 
leży zaniechać wszelkich w tym kierunku 
dalszych kroków; a myliłby się, ktoby mnie- 
mał, że przedmiot wyczerpany, że wspomni- 
my tylko o upaństwowieniu licznych dóbr 
kościelnych, za którem podnosiły się już 
głosy. P. Szilagyi przed innymi jest zdania, 
że zatrzymać się trzeba, a coraz widoczniej- 
szem jest, iż reforma na polu ustawodaw- 
stwa religijnego nie wypłynęła z istotnej po- 
trzeby, ani nawet z życzenia ogółu lub 
większości, lecz posłużyła za hasło stronni- 
cze, pod wpływem zbyt przeważnego na 
Węgrzech semityzmu i przy potakiwaniu 
chętnem lub nawet pod naciskiem - prote- 
stantów lub kalwinistów, z pominięciem głę- 
bokich uczuć i przekonań najliczniejszej 
części ludności. Przenikliwsi wiedzą, że ta- 
kie rzeczy zwykły się mścić na ich twór- 
cach i ogólnem położeniu. 

W stosunku Węgier do spraw wspólnych 
wiemy już, że komendą areopagu na razie 
jest stać i że ona położyła koniec epizo- 
dowi podróży nuncyusza Agliardiego do 
Węgier. Poczucie siły stronnictwa, czy też 
potrzeby utrzymania jej — jakeśmy rzekli 
wyżej — może zawsze zgotować w tym 
kierunku niespodzianki. Są dwa rodzaje 
szowinizmu, jeden szczery, drugi wyracho- 
wany. Szczery nie liczy się z niczem i ni- 
kim; wyrachowany z wszystkiem i wszyst- 
kimi. Na Węgrzech przy wykształceniu po- 
litycznem warstw kierujących, pewnej oli- 
garchii, są bardziej może niż. gdziekolwiek 
politycznie ślepe, niewykształcone tłumy, któ- 
rych namiętności łatwiej rozbudzić, niż nie- 
mi kierować. Mogliby o tem coś powiedzieć 
świadkowie niedawnego wyboru Kossutha, 
przy którym rząd cofnąć się musiał wobec 
tych tłumów, podczas gdy one tak dalece 
, były roznamiętnione, iż wołały: „Niech żyje 
leka Kossuth!* Ztąd wynika nieraz potrze- 


puszczone wszystkie grzechy. A teraz pokój niech 
będzie z tobą... i 

— Ojcze... 

— Słucham cię, sługo Baranka. 

Na twarzy robotnika odbiło się zakłopotanie. 
Oto niedawno zabił człowieka, a może i dwóch — 
a nauka Chrystusa zabrania zabijać. Nie zabił ich 
wszelako w swojej obronie, bo i tego nie wolno! 
Nie zabił, Chryste uchowaj, dla zysku... Biskup 
sam mu dał braci do pomocy, ale zabijać nie po- 
zwolił, on zaś niechcący zabił, bo Bóg pokarał 
go siłą zbyt wielką... I teraz ciężko pokutuje... 
Inni spiewają przy żarnach, a on nieszczęsny my- 
šli o swoim grzechu, o obrazie Baranka... lie się 
już namodlił, napłakał! ile Baranka naprzepra- 
szał! — i czuje dotąd, że nie odpokutował dosyć... 
A teraz znów przyrzekł zabić zdrajcę... I dobrze! 
Własne tylko krzywdy wolno przebaczać, więc 
zabije go, choćby w oczach wszystkich braci i 
sióstr, które jutro będą w Ostranium. Ale niech 
Glaukus będzie wprzód skazany przez starszych 
między bracią, przez biskupa, albo przez Apostoła. 
Zabić nie wielka rzecz, a zabić zdrajcę, to nawet 
i miło, jak zabić wilka lub niedźwiedzia, ale nużby 
Glaukus zginął niewinnie? Jakże brać na sumie 
nie nowe zabójstwo, nowy grzech i nową obrazę 
Baranka? 

— Na sąd niema czasu mój synu — odrzekł 
Chilon — albowiem zdrajca prosto z Ostranium 
podąży do cezara do Antium, lub schroni się 
w domu pewnego patrycyusza, na którego jest 
usługach, ale oto dam ci znak, który, gdy poka- 
żesz po zabiciu Glaukusa — i biskup i Wielki 
Apostoł pobłogosławią twój uczynek. 

To rzekłszy, wydobył pieniążek, poczem jął 
szukać za pasem noża; a znalazłszy go, wyskro- 
bał na sestercyi ostrzem znak krzyża i podał ją 
robotnikowi. 

Oto wyrok na Glauka i znak dla ciebie. 
Gdy go po zgładzeniu Glauka pokażesz bisku- 
powi, odpuści ci i tamto zabójstwo, któregoś się 
niechcący dopuścił. 

Robotnik wyciągnął mimowoli rękę po pieniądz, 
ale, mając właśnie zbyt świeżo w pamięci pierw- 
sze zabójstwo, doznał jakby uczucia przestrachu. 


ba szowinizmu wyrachowanego tem naglej- - 
sza, im bardziej popuściło się cugle na- 
miętnościom szowinizmu szezerego a ślepe- 
go. — Jest przytem przesąd, zakorzeniony 
z dawnych czasów, istny dziś anachronizm, 
iż należy zawsze wystrzegać się Wiednia, i 
aby czy to chronić się przed nim, czy też coś 
otrzymać, trzeba być bezwzględnym, szor- 
stkim, bodaj czy nie brutalnym. Przedsta- 
wicielem tego zapatrywania ma być głównie 
p. Wekerle, a nieraz dał mu zbyt silny wy- 
raz p. Szilagyi. Tym sposobem im więcej 
ten straszny Wiedeń ukazuje się widmem 
tylko, tem bardziej wzmagaćby się mogły 
żądania. Trzebaby silnego rządu, aby par- 
ciu i zachciankom się oparł. Trudno dziś 
przypuścić, aby taki rząd powstać mógł po 
za obecną większością, po za dzisiejszem 
stronnictwem liberalnem. 

Są wpływy i głosy, przemawiające za 
utworzeniem innej większości, czy to za 
pomocą koalieyi, czy też wyborów; są ta- 
kie, które zachęcają do większej stanow- 
czości, tak wobec wewnętrznego kierunku 
rządzącego stronnictwa, jak też wobec mo- 
żliwych zachcianek w dziedzinie spraw 
wspólnych; a powołują się na wielką, nie- 
ząprzeczoną miłość Węgier do osoby Mo- 
narchy, na wyjątkowy jego tam wpływ, zna- 
czenie, urok, tem samem i moc. Przede- 
wszystkiem jednak należy zauważyć, że 
środki poza konstytucyjne wykluczone są, 
że Monarcha, przyjąwszy raz system kon- 
stytucyjny w obu połowach monarchii, po- 
łożył sobie za zadanie trzymać się go ści- 
śle i sumiennie i że temu w znacznej za- 
pewne części zawdzięcza na Węgrzech owo 
osobiste stanowisko, tak wielkie i promie- 
niste; że nie nie pozwala przypuszczać, aby 
bez ostatecznej konieczności chciał wejść na 
inne tory; że przeciwnie, wszystko wnosić 
każe, iż trzymać się ich nie przestanie. 

Wobec tego utworzenie innej większości 
przez koalicye lub wybory musiałoby doj- 
rzeć w kraju, a dotąd danych po temu nie- 
ma. Pozostaje rządzenie z tą większością, 
która jest w sprawach wewnętrznych, a li- 
czenie się z nią w sprawach wspólnych, 
strzegąc oczywiście granie, nakreślonych 
dualizmem i ugodą. Być może, iż w je- 
dnych jak w drugich były chwile, w. któ- 
rych można było zawczasu powstrzymać 
zbyt daleko idące dążenia, lub okazać su- 
rowsze oblicze niezdrowym zachciankom. 
W polityce jednak, chcąc osądzić położe- 
nie, należy wychodzić z ostatniego punktu, 
na którym się ono znajduje. Wobec zbli- 
żającego się odnowienia ugody dzisiejsze 
stronnictwo rządowe przedstawia, jak dotąd, 
jedyne rękojmie większości i przedstawia 
się jako jedyne narzędzie do jej odnowie- 
nia. Oczywiście, iż aby do tego zadania 
dorosło, musi się utrzymać w swej sile, 
musi zachować się w równowadze i nie 


— Ojcze — rzekł prawie błagalnym głosem — 
zali bierzesz na sumienie ten uczynek i zali sam 
słyszałeś Glaukusa, zaprzedającego braci? 

Chilo zrozumiał, że trzeba dać jakieś dowody, 
wymienić jakieś nazwiska, albowiem inaczej w serce 
olbrzyma może się wkraść wątpliwość. I nagle 
szczęśliwa myśl zaświtała mu w głowie. SRH 

— Słuchaj, Urbanie — rzekł mieszkam w Ko- 
ryncie, ale pochodzę z Kos i tu, w Rzymie, uczę 
nauki Chrystusa pewną służebną dziewczynę z mo- 
jego kraju, której imię jest Eunice. Służy ona, 
jako „vestiplica,“ w domu przyjaciela cezara, nie- 
jakiego Petroniusa. Otóż w tym domu słyszałem, 
jak Glaukus podejmował się wydać wszystkich 
chrześcian, a oprócz tego obiecywał innemu zau- 
sznikowi cesarskiemu, Winiciusowi, że odnajdzie 
mu między chrześcianami dziewicę... ei 

Tu przerwał i spojrzał ze zdumieniem na robo- 
tnika, którego oczy zaświeciły nagle, jak oczy 
zwierza, a twarz przybrała wyraz dzikiego gnie- ` 
wu i grożby. 

— (o tobie jest? — zapytał prawie. z prze- 
strachem. | 

— Nie, ojeze.: Zabiję jutro Glauka |.. 

Lecz Grek umilkł; po chwili, wziąwszy za ra- 
miona robotnika, zwrócił go tak, aby światło księ- 
życa padało wprost na jego twarz i począł. mu się 
przypatrywać uważnie. Widocznem było, że w du- 
szy wahał się, czy go pytać dalej i wydobyć wszy- 
stko na jaw, czy tu na razie poprzestać na tem, 
czego się dowiedział lub domyślił. pEr 

W końcu jednak wrodzona mu ostrożność prze- 
mogła. Odetchnął. głęboko: raz i drugi, .poczem, 
położywszy znów dłoń na głowie robotnika, spy- 
tał uroczystym, .dobitnym głosem : 

(—— Wszakże na chrzcie świętym dano ci imię 
Urbana ? | 

'— Tak jest, ojcze. e 

— A zatem niech.pokój będzie z tobą, Urbanie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jowi polskiego narodowo-społecznego życia, tłn- 
miąc postęp kultury polskiej, polskiego uczucia 
i polskiej myśli, rząd rosyjski, a właściwie dzi- 
siejszy system rusyfikacyjny, „stłumił rozwój wszel- 
kiej w ogóle kultury,- wszelkiego uspołecznienia. 
Trzy dziesięciolecia tego trybu rządzenia krajem 
nie wytworzyły żadnych świadomych siebie po- 
glądów i przekonań, nie wyrobiły żadnych trwa- 
łych politycznych lub narodowych sympatyj, nie 
wywołały najsłabszych promyków miejscowo-TO - 
syjskiej literatury i nie wydały żadnego niezależ- 
nego organu, będącego wyrazem miejscowych 
życzeń, potrzeb i interesów. Jedynie tylko Ko- 
Ściół i wiara podtrzymują duchowo ten naród, a 
i je starają się podkopywać rusyfikatorowie i rze- 
komi obrońcy tego ludu. Tyle usiłowań ze strony 
społeczności rosyjskiej, tyle ofiar ze strony rządu 
poszło na marne, ponieważ dążono do celów, nię- 
dających się zgoła urzeczywistnić. 

Położenie kraju tego nazywa hrabia Leliwa 
„otwartą raną w rosyjskim organizmie państwo- 
wym“. — Jego zdaniem rząd rosyjski powinien 
w interesie własnym czemprędzej ją zagoić, do 
czego jednak nie trzeba wielu ofiar: tylko przy- 
znania Polakom równych praw obywatelskich z Ro- 
syanami i „sprawiedliwego, a rozumnego stosunku 
rosyjskich sfer rządzących i społeczeństwa ro- 
syjskiego do Kościoła rzymsko-katolickiego i na- 
rodowości- polskiej”. - Otrzymawszy zaspokojenie 
swych słusznych potrzeb narodowych i całkowite 
równouprawnienie, Polący staną się prawdziwymi 
i żywymi członkami państwa, a siły swe i zdol- 
ności będą mogli poświęcić dla wspólnego dobra. 

ee 


przeszło ono pod wpływem tychże czynników w nie- 
przyjażń, a nieprzyjaźń stała się w końcu niena- 
wiścią, ogarniającą całą istotę włościanina , prze- 
nikającą w najskrytsze tajniki jego duszy. 

I oto — zapewnia autor — dokonał się w sta- 
nie włościańskim kraju północno zachodniego prze- 
łom socyalny niezwykłej doniosłości. Głęboka nie- 
nawiść do administracyi rosyjskiej, do policyi, do 
władz państwowych wogóle stała się obecnie sta 
nem normalnym. Nienawiść ta, jak każda siła mo- 
ralno-społeczna, szuka punktu wyjścia, jakiegoś 
zewnętrznego wyrazu i przy lada sposobności prze- 
istacza się w wypadki tragicznej doniosłości 
(Kroże). Dowodów na to znależć można niemało 
w sprawozdaniach gubernatorów sześciu gabernij 
północno zachodnich, a przedewszystkiem w sta- 
tystyce kryminalnej ostatnich dziesięcioleci. Lud 
litewski i białoruski, niegdyś tak potulny i uległy 
bezgranieznie władzy, stawia dziś bardzo często 
opór władzom i jej reprezentantom. Jestto objaw 
Ina Litwie obeenie prawie normalny. 

Nareszcie można się powołać w tym względzie 
na dwa dokumenta niezwykłego znaczenia. Jeden 
z najlepszych przedstawicieli od lat 30 rządu ro- 
syjskiego na Litwie, jenerał Albedinskij, rozpa- 
trzywszy się, po kilku latach pobytu w kraju, 
w stosunkach tamecznych, przesłał dnia 24 lipea 
1878 r., L. 70, list do zarządzającego minister- 
stwem spraw wewnętrznych, sekretarza stanu Ma 
kowa, który brzmi w tłómaczenin dosłownem, jak 
następuje: 

„Od czasu objęcia, lat temu cztery, zarządu naj- 
miłościwiej mi powierzonej prowincji , zwróciłem 
szczególną uwagę na kwestyę religijną rzymsko 
katolicką, która, jak to waszej excellencyi bliżej 
wiadomo, ma tam bardzo wielkie znaczenie. Bliż- 
sze poznanie tego przedmiotu doprowadziło mię 
do przekonania, że religia rzymsko-katolicka sta- 
nowi bolesny punkt w stosunkach ludności pol- 
skiej tej prowincji, a zwłaszcza mas ludu do rządu 
i wogóle do wszystkiego, co rosyjskie. Srodki, spo- 
wodowane przez ostatnie powstanie i pewien udział 
w niem duchowieństwa katolickiego, a z których 
większość zachowuje moe obowiązującą i po znie- 
sieniu stanu oblężenia, obrażają często uczucia re 
ligijne ludu, fanatycznie przywiązanego do swej 
religii, i wzbudzają w nim niezbite przekonanie, 
że wiele z pomiędzy wydanych rozporządzeń ma 
za ostateczny cel nawrócenie wszystkich katoli- 
ków na prawosławie... 

Z powodów wyżej wymienionych, oraz żywiąc 
przekonania, które niejednokrotnie miałem spo- 
sobność wypowiedzieć ministrowi spraw wewnętrz- 
nych i Waszej Ekscelencyi, że przy teraźniejszym 
stanie rzeczy byłoby nader nieroztropnem rozdra- 
żniać masy ludowe, dotychczas jeszcze rzą: 
dowi przychylne, ja ze swej strony zoajduję, 
że wątpić należy, czy rząd może nadal pozostać 
na tej samej drodze, po której dotychczas kroczył... 

Komunikując Waszej Ekscelencji powyższe wy- 
wody, uważam za obowiązek dodać, że wszystkie 
postanowienia w wyżej rozebranych kwestyach 
podawano jednocześnie do wiadomości Najjaśniej- 
szego Pana...“ 

W ten sposób przed laty siedmnasta ostrzegał 
jenerał-gubernator Albedinskij władze centralne 
przed następstwami polityki antykatolickiej rząda 
rosyjskiego na Litwie. Konstatował on fakt, iż 
masy ludowe są jeszcze wierne rządowi, ale 
oczywiście za przyszłość ręczyć nie mógł, jeżeli 
rząd będzie i nadal trzymał się tejżesamej pc: 
lityki. Politykom, mniej zacietrzewionym w swej 
nienawiści narodowo-politycznej i kościelnej, po 
winno to było wystarczać. Lecz, niestety, głos 
Albedinskiego pozostał głosem wołającego na pu- 
BZCZY... i 

Że te ostrzeżenia jenerał-gubernatora Albedin 
skiego nie były fałszywemi proroctwami, mamy 
najlepszy dowód w ponfnym liście obzcnego jene- 
rał-gabernatora wileńskiego, Orżewskiego, pisa- 
nym dnia 24 pażdziernika 1894 roku L. 4245 do 
ministra spraw wewnętrznych, sekretarza stanu 
Durnowa: „Uważam za swój obowiązek zazna- 
czyć, iż w powierzonym mi z woli najwyższej 
kraju wogóle, a w gubernii kowieńskiej w .8zcze- 
gólności, wypadki oporu i przeciwdziałania wła- 
dzom, okazywane przez ludność wiejską przy wy- 
konywaniu postanowień władz rządowych, są bar- 
dzo częste, a przy bezgranicznym wpływie księży 
na ludność wiejską gnbernii kowieńskiej wszelki 
podobny opór przybiera szczególnie grożny cha- 
rakter w tych wypadkach, gdy sprawa dotyczy 
kościołów, lab kieru katolickiego. Będąc w guber- 
nii kowieńskiej zjawiskiem prawie chronicznem, 
wypadki oporu władzy, jako też i przekroczenia 
przeciwko porządkowi rządowemu i osobom 
urzędników, pełniących obowiązki swojej służby, 
grożne dla porządku i spokojn państwa, nie mogą 
nie skłonić rządu do obmyślenia, czy powzięcia 
odpowiednich środków.* 

Chociaż listem tym nie chciał Orżewskij skło- 
nić ministra spraw wewnętrznych do tego, aby 
wpływów swych nie użył na najwyższem miejscu 
dla wyjednania nłaskawienia skazanym w proce- 
sie krożańskim, a więc miał cel nboczy, to je- 
dnak list ten, jako malujący wiernie faktyczny 
stan rzeczy, nastrój i tryb postępowania ludności 
wiejskiej, ma wielkie znaczenie, 0 wiele przekra- 
czujące zakręs i cel samego lista. To, przed czem 
ostrzegał niegdyś Albedinskij, stało się teraz smu- 
tną dla rządu rzeczywistością. 

Czy lud ten w ciągu całego okresu rusyfikacy j- 
nego uległ jakiejś zmianie? Czy dał się sprawo- 
sławnić i przejął się choć w diobnej mierze spe- 
cyficznym „duchem rosyjskim ?“ Bynajmniej | — od- 
powiada hrabia Leliwa. On, ten „lud szary,“ ta 
„istotna siła państwa,“ jak się lubią wyrażać do- 
stojnicy rosyjscy, mówi swym językiem litewsko- 
żmudzkiw, lub białoruskim, przechowuje Święcie 
swe tradycye, zwyczaje i obyczaje, opowiada po 
dawnemu swe baśnie i legendy i modli Bię, tak, 
jak jego ojcowie. Porzuciwszy szkołę i podręczni- 
ki szkolne, dzieci włościańskie wnet zapominają 
ijęzyk wykładowy i pieśni wielko-rosyjskie, któ- 
rych je tam uczono. Znalazłszy się po za podwó- 
rzem szkolnem, dzieci włościańskie mówią zGowu 
swym macierzystym językiem i spiewają pieśni, 
zasłyszane u swej kolebki z nst matek. . 4a: 
dnej ogólno-rosyjskiej samowiedzy, żadnej akeyi 
w duchu ogólno-rosyjskim nie dostrzeże się i śla- 
du u tych pełnych prostoty, spokojnych mieszkań- 
ców siół litewskich i biało-ruskich. Naród ten do- 
tąd żyje właściwem sobie życiem, a w każdym 
przybyszu - urzędniku, chociażby to był najwy” 
bitniejszy przedstawiciel rusyfikacyi, czuje i widzi 
człowieka całkiem mu obcego, niczem niezwiąza- 
nego, ani z nim, ani z jego bytem, ani z krajem 
samym. 

W całym jednak kraju znać pewną martwotę, 
czuć ponurą apatyę, bierność i ciemnotę masy lu- 
dowej. Stawiając wszelkie możliwe zapory rozwo- 


przekraczać, ani usiłować przekraczać w sto- 
punku do całości pewnych oznaczonych gra- 
nic; musi pozostać panem położenia i umieć 
zapanować nad sobą. Mówimy 0 stronnie- 
twie, gdyż rząd, a raczej skład jego uledz 
może zmianie. 

Pomimo dwukrotnie nieudanej próby, wy- 
stępuje jeszcze nieraz nazwisko bana Kroa- 
cyi hr. Khuena, jako tego, który stanie 
w przyszłości na czele rządu; śmielsi twier- 
dzą, że jeden p. Szilagyi byłby w stanie 
gładko i zadawalniająco dokonać odnowie- 
nia ugody. Byłoby jednak przedwczesnem 
prorokować, jakiemu gabinetowi przypadnie 
to zadanie, ani nawet, jakie mogą na- 
stąpić modyfikacye w składzie stronnictwa. 
"To jednak zdaje się być jasnem, że dopóki 
nie wytworzyłaby się inna większość na 
podstawie dualizmu i ugody, utrwalenie 
pierwszego, odnowienie drugiej nastąpić 
mogą tylko za pomocą dzisiejszej większo- 
ści, tak zwanej liberalnej, o ile ona w swem 
postępowaniu pozostanie co do formy, tre- 
ści i ducha ściśle wierną dualizmowi i ugo- 
dzie. Pozostając na gruncie konstytucyjnym, 
trudno, niepodobna nawet apelować dla u- 
trzymania dualizmu i odnowienia ugody do 
stronnictw, które ich nie uznają lub ich 
istotę zmienić pragną. 

Nie. potrzebujemy chyba dodawać, że te 
stosunki, w drugiej części monarchii, nie 
mogą być, nie są i nie będą obojętnemi 
tak dla spraw wspólnych, jak dla Przed- 
litawii. 


wiele opowiadały o tem, że komisya zdołała od- 
szukać dokumenta, ciężko kompromitujące Stam- 
bułowa i jego najbliższych przyjaciół. Bezstron- 
nego obserwatora musi jednak uderzyć okolicz- 
ność, że komisya zamiast przedłożyć sprawozda- 
nie sobraniu, podniosła kwestyę swych atrybucyj. 
Jeszcze w grudniu zeszłego roku kilka posiedzeń 
Izby było wypełnionych burzliwą dyskusyą nad 
pytaniem, czy komisyi przysługują prawa sędzie- 
go śledczego. Pomimo długich rozpraw sprawa ta 
pozostała niewyjaśnioną i obecnie komisya znowu 
głęboko się nad nią zastanawia. Ostatecznie je- 
dnak ze względu, że chęć rozszerzenia władzy 
tak leży w naturze ludzkiej, komisya przywłaszczy 
sobie niewątpliwie sądową kompetencyę i roz- 
pocznie przesłuchiwanie świadków i oskarżonych. 
To też gdy Stambułow, który dotychczas przy- 
patrywał się miotaniom swych przeciwników 
z olimpijskim spokojem. który mając wszelką 
sposobność opuszezenia Bułgaryi na zawsze, ani 
ną jeden dzień z Zofii się nie ruszył, — zażądał 
jawnie paszportu dla wyjazdu za granieę, rząd 
odmówił ma pozwolenia pod naciskiem komisyi 
śledczej. 

Obecnie jednocześnie z doniesieniem o powro- 
cie księcia Ferdynanda do Zofii i bliskim wyjeż- 
dzie bułgarskiej deputacyi do Petersburga, nad- 
chodzi wiadomość, że Śtambułow będzie nieza- 
wodnie postawiony w stan oskarżenia. Bałgarya 
poświęcając swego pierwszego męża stanu, ma 
nadzieję przebłagać Rosyę i odzyskać jej przy- 
jażń. Przyszłość dopiero okaże, o ile to wyracho- 
wanie było słuszne i czy wielkość uzyskanych ko- 
rzyści odpowie znaczeniu ofiary. Cokolwiek da się 
powiedzieć o rządach Stambułowa, jakkolwiek u 
żywał on niejednokrotnie środków zbyt gwałto- 
wnych i obchodził się zbyt bezwzględnie ze swy- 
mi przeciwnikami, którzy byli przecież jednocze- 
śnie wrogami wolnej Bułgaryi, tego mu historya 
nie odmówi, że wśród najtrudniejszych okoliczno 
ści, wśród zawikłań, mogących nadwerężyć byt 
każdego wielkiego mocarstwa, powstrzymał on 
swój kraj od ostatecznej zguby, utrzymał w nim 
spokój i porządek, a żywioły niepewne i zdra- 
dzieckie żelazną ręką zgnębił. Podobno Stambu- 
łów nie jest obecnie popularny w swej ojczyźnie. 
Nie dziwnego, ludzię tego pokroju nigdy nie bę- 
dą popularni, bo nie potrafią żebrać o względy 
tłumów. Jeżeli jednak trybunał parlamentarny za- 
sądzi go, a ogół zratyfikuje ten wyrok, będzie to 
tylko nowem potwierdzeniem starej prawdy, że 
niewdzięczność mas równa się tylko ich zaśle- 
pieniu. 


niektóre dzienniki przystosowywany do ministra 
Bóttichera. Błędność takiego przypuszczenia wy- 
nika już z tego faktu, że minister Bótticher już 
w lutym 1890 r. wobec księcia Bismarcka wyra- 
ził życzenie ustąpienia ze swego urzędu, od czego 
go jednak książę Bismarck powstrzymał. Potem 
prosił Bótticher kilkakrotnie o dymisyę, której mu 
jednak nie udzielono, jak to wynika z pisma ce- 
garskiego z dnia 29 marca 1892 roku, w którem 
między innemi znajdują się następujące słowa: 
„Wiesz pan, jak wysoko cenię twoje zasługi, które 
w ciągu dłuższego szeregu lat położyłeś pan około 


na razie w danych stosunkach zrzekać się po- 
mocy tak wypróbowanej siły, jaką w panu po- 
siadam. Jestem pewny, że nie nadaremnie odwo- 


do pana z wezwaniem, abyś i na przyszłość także 
na obecnem stanowisku poświęcał swoje usługi 
mnie, tudzież szerszej i ciaśniejszej ojczyznie.* 
Nordd. Allg. Ztg dowiaduje się, że Brazylia 
uznała po większej części za słuszne żądania 
zmierzające do odszkodowania 16 niemieckich osad- 
ników z powodu wypadków ostatniej rewolucji. 
Co do pretensyj innych osadników rząd brazylij- 
ski uczynił tego rodzaju propozycye, że mogą być 
podstawą porozumienia. Rokowania są już blisko 
końca. Między innemi przyznano także odszkodo- 
wanie kolonistom z Blumenau z powodu krzywd, 
jakie im wyrządziły wojska rewolucyjne. 
Włochy. W kołach politycznych włoskich krą- 


misyi gabinetu. Pogłoski były naturalnie nieuza- 
sadnione, ale sam fakt, że mogły powstać, zwraca 
na siebie uwagę. Powodu do nich dostarczyło po- 
stępowanie nowo wybranego prezydenta Izby, Villi. 
Według regulaminu Izby, prezydentowi przysłu- 
guje prawo mianowania wszystkich dwudziestu 
członków komisyi weryfikacyjnej. Otóż prezydent 
Villa zachowując ścisłą bezstronność i kierując 
się liczebnym stosunkiem głosów w parlamencie, 
powołał do komisyi dwunastu posłów ministery- 
alnych i ośmiu opozycyjnych. Wśród opozycyjnych 
członków komisyi znajdają się najwybitniejsi 
czlonkowie opozycyi, Di Rudini, Brin, Zanardelli 
i Cavalotti; natomiast wśród członków komisyi 
należących do partyi rządowej, brak wybitniej- 
szych polityków. Zwłaszcza powołanie Cavallot- 
tiego, którego wrogie stanowisko wobec Crispiego 
jest powszechnie znane, wywołało wielkie wzbu- 
rzenie w kołach większości Izby. Pierwotnie był 
nawet projekt, aby ministeryalni członkowie ko- 
misyi nie zjawili się na pierwszem konstytaują- 
cem posiedzeniu komisyi, ażeby zmusić prezydenta 
Villę do ustąpienia; od zamiaru tego odstąpiono 
widocznie, ponieważ dzisiejsze depesze donoszą, 
że komisya ukonstytuowała się bez przeszkody i 
wybrała prezydentem ministeryalnego deputoówa- 
nego Tondi. Być może, że wzburzenie uspokoiło 
się już nieco. Najświeższe jednak dzienniki wło- 
skie zaczepiają jeszcze bardzo gwałtownie prezy- 
denta i wzywają go do złożenia urzędu. Giornale 
postępowanie Villi nazywa zdradą i prosi, aby 
Villa oszczędził Izbie przykrej konieczności za- 
wezwania go do zdania sprawy przed forum pu- 
blicznem. Sprawa komisyi weryfikacyjnej stano- 
wiła przedmiot obrad rady ministrów przed wezo- 
rajszem posiedzeniem Izby. 

Przy wyborach do jeneralnej komisyi budżeto- 
wej, które się odbyły z początkiem posiedzenia, 
rząd odniósł całkowite zwycięstwo. Minister handlu 
odpowiadał następnie na interpelacyę Rubiniego 
w sprawie dowozu win włoskich do Austro: Wę- 
gier. Minister przypomniał powody, dla których 
potrzeba było rozpocząć nowe rokowania nad 
sprawą zastosowania klauzuli o winach i skreślił 
przebieg poszezególaych faz tych rokowań. — 
Minister wyjaśniał dalej ustawę ułożonych no- 
wych postanowień, które wyłącznie zmierzają do 
tego, aby wytworzyć rękojmie co do włoskiego 
pochodzenia wir, wprowadzanych do Austro- Wę- 
gier, oraz aby upewnić lojalność we wzajemnych 
stosunkach. (Oklaski). Dep. Rubini oświadczył, 
że jest z odpowiedzi zupełnie zadowolniony. 

Rosya. Car i carowa przyjmowali w Peterhofie 
patryarchę wszystkich Armeńczyków, oraz towa- 
rzyszące mu osoby. Podczas audyencyi, obok ży- 
czeń z powodu wstąpienia na tron, wyraził pa- 
tryarcha carowi uczucia wdzięcznego przywiąza- 
mia w imieniu Armeńczyków wszystkich krajów. 
Car podziękował patryarsze za życzenia. 


S$tambułow i Buligarya. 


Po długich namysłach, obradach i wahaniach, 
deputacya bułgarska zorganizowała się i wyjeż- 
dża w tych dniach z Zofii do Petersburga. Urzę- 
dowe jej zadanie jest niezmiernie skromne, ogra- 
nicza się bowiem do złożenia wieńca na grobie 
Aleksandra III — ponieważ jednak z wysłaniem 
deputacyi łączą się bardzo daleko sięgające na- 
dzieje, przeto wybór osób do niej należących 
przedstawiał niemałe trudności. — Jak wiadomo 
członków deputacyi mianował rżąd w porozumie- 
niu z prezesem sobrania; wynikiem tego porozu- 
mienia jest nominacya dwóch wysokich dygnita- 
rzy kościelnych, przedstawiających dwa niemal 
przeciwne kierunki polityczne — mianowicie bi- 
skupa Ruszczuku Grzegorza i słynnego Klemensa 
tyrnowskiego metropolity. Biskup Grzegorz nale: 
żał zawsze do narodowców w ścisłem znaczeniu tego 
wyrazu, podczas gdy Klemens widział zbawienie 
Bułgąryi w zypełnem połączeniu z Rosyą. Te za- 
patrywania zaprowadziy go do obozy rusofilskie- 


go, a udział jego w różnych spiskach i intrygach 
przeciwko Stambułowowi i księciu Ferdynandowi 
jest powszechnie znany. Jego rewolucyjna dzia- 
łalność zmusiła wszechpotężnego wówczas Stam- 
bułowa do stanowczego kroku. Klemens został 
pozbawiony biskupstwa i osadzony w klasztorze. 
Dziś ze zmianą kierownika rządu, stał on się wy- 
bitną postacią w kraju, a przywrócony do wpły- 
wu i godności, staje obecnie na czele deputacji, 
która ma zawieść różczkę oliwną do Petersburga. 

Złożenie wieńca na grobie Aleksandra III jest 
oczywiście tylkć pretekstem. W gruncie rzeczy 
Bułgarya niema żadnego obowiązku wdzięczności 
wobec tego monarchy. Jeżeli Aleksander LI zdzia- 
łał bardzo wiele dļa niej, to jego syn umiał tylko 
mścić się za rzekome obrazy, jakich się dopuścili 
wobec niego patryoci bułgarscy. Rządowi Aleksan- 
dra III zawdzięcza Bułgarya Kaulbarsa i caly sze- 
reg rewolucyj wojskowych, które omal nie prze- 
rodziły się w domową wojnę, a gdyby ajenci ro- 
syjscy mieli do czynienia z mniej energicznym i 
śmiałym człowiekiem, niżeli Stam ułow, dezorga- 
nizacya Bułgaryi byłaby dziś rzeczą dokonaną. 
To też deputacya teraźniejsza wyjeżdża do Pe- 
tersburga nietylko dla uczczenia pamięci Aleksan 
dra III, ale przedewszystkiem dla utorowania 
drogi do zupełnego pojednania Rosyi z Bułgaryą. 
Ludzie, stojący obecnie u steru bułgarskiego rzą- 
du, pragną usilnie pojednanie to do skutku przy- 
prowadzić, w tem mniemaniy, że dlą dalszego roz- 
woju Bułgaryi, a zwłaszcza dla urzęczywistnienia 
idei panbułgarskiej, która sięga do Tesaloniki i 
Ochrydy — pomoc i opieka Rosyi są niezbędnie 
potrzebne. Pojednanie jednak jest w tym wypadku 
tylko delikatnym eufemizmem, w gruncie rzeczy 
będą to uroczyste przeprosiny, 4 wolna Bułgaryą 
upokorzy się przed północnym władcą, aby odzy- 
skać jego względy. j 

Jeden krok w tym kierunku został już uczy- 
niony pod osłoną głębokiej tajemnicy, która do 
piero teraz po części uchyloną została. Książę 
Ferdynand bawił w Paryżu przez dni 14 pod naj- 
ściślejszem incognito do tego stopnia, że nawet 
bulwarowe dzienniki nie miały żadnej wiadomo- 
ści o jego pobycie; a jednak książę pracował 
pilnie w swym skromnym apartamencie hotelu 
Meurice i nawiązał tam nici, które depntacya 80- 
brania ma obecnie utrwalić. W Paryżu badał 
książę Ferdynand za pośrednictwem ambasady 
rosyjskiej i swych krewnych z linii orleańskiej 
teren w Petersburgu i zagięgał informacyj, 0 ile 
kwestya uznania go przez rząd rosyjski może być 
poruszona. Zdaje się, że odpowiedź na odnośne 
zapytanie wypadła pomyślnie; tak przynajmniej 
wnosić należy ze zmiany tonu prasy francu- 
skiej, która usiłuje starannie odzwierciedlać wszel- 


Rosyjsko-polskie stosunki. 


Rozdział siódmy. 
Zakończenię. 


W ostatnim rozdziale swej pracy wysnuwa 2l- 
` tor wnioski ogólnej natury o obecnym stanie 8ze- 
ściu gubernij litewsko białoruskich i przedstawia 
wyniki trzydziesto-letniej polityki rządowo rosyj 
skiej w tym kraja. Piewsze ciosy systemu Mura 
wiewskiego czyli rusyfikacyjnego spadły całym 
ciężarem na głowy szlachty polskiej i mieszczan” 
stwa polskiego w tych guberniach. Kiedy ogła- 
szano słynny ukaz carski z d. 10 grudnia 1865 
roku, zakazujący Polakom nabywania własności 
ziemskiej, wyraźnie wyłączono zpod tego zakazu 
stan włościański. Stopniowo po szlachcie i miesz- 
czanach ciężka dłoń rusyfikatorów dotknęła i stan 
duchowny, chociaż znaczny procent księży już da 
'wuiej pochodził ze stanu włościańskiego, a obe- 
cenie hierarchia kościelna jest w przeważnej części 
włościańską. Włościan natomiast rząd rosyjski nie- 
-tylko oszczędzał, ale zamierzał, podniósłszy ich 
dobrobyt materyalny i stan intelektualny, stwo- 
rzyć w stanie włościańskim punkt oparcia dla idei 
państwowej rosyjskiej, a W „duchu rosyjskim“ 
masy znaleść przeciwwagę dla wszelkich aspira- 
cyj polonizmu. Bywali wprawdzie jenerał guber- 
natorowie wileńscy, którzy już w siódmem dzie- 
- sięcioleciu proponowali rozciągnięcie tychże samych 
środków "prześladowczych, jakie stosowano do in- 
nych warstw ludności krajowej, i na włościan wy- 
znania katolickiego. Ale rząd centralny opierał 
się tym propozycy om, trzymając Się wiernie poli- 
tyki i tradycyj hberalnych siódmego dziesięcio- 
lecia. Przez czas długi robiono wszystko, aby stan 
włościański pozyskać oczywiście kosztęm i ze szkodą 
szlachty, kosztem prawa własności i poszanowa 
nia dla niego. Tak było przy nadziale gruntowy m; 
utrzymano szachownice gruntowe i przyznano 8er- 
wituty włościanom, byle tylko mieć sposobność 
' brania ludności wiejskiej w opiękę i szczwania 
_ jej przeciwko właścicielom ziemskim pochodzenia 
polskiego. - j i , 
* Pomimo kilkunastoletnich usiłowak, rusyfikacya 
czyniła słabe postępy. Niektórzy z przedstawiciel 
administracyi miejscowej zaczęli przychodzić do 
przekonania, iż katolicyzm ludności włościańskiej 
jest główną przeszkodą w dziele rusyfikacyi kraju; 
jest to furtka, która łączy stan włościański z po- 
lonizmem. Zwolna, niepostrzeżenie cały aparat 
prześladowczy zaciął działać przeciwko protego- 
wanemu dotychczas stanowi włościańskiemu, tej 
„głównej opoce* idei państwowej rosyjskiej. Z po- 
czątku próbowano katolicyzm „zrusyfikować, a gdy 
to się nie powiodło, wzięto się do jego systema- 
tycznego podkopywania. I tutaj kreśli autor na 
der wyraownie cały ten proces ucisku włościań- 
stwa Katolickiego — a takiem jest ono przeważ- 
nie bez względu na swe pochodzenie litewsko-ło- 
tewskie lub białoruskie — na wszystkich polach: 
w prawach nabywania własności ziemskiej, w pra- 
wach służbowych lub społecznych, a wreszcie 
w życiu religijno - moralnem, W najdonioślejszych 
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Korespondencya „Czasu“ 


Cieszym 14 czerwca. i 


(s) Powracając z Opawy, przywożę najświeższe 
wiadomości w najżywotniejszej dla szląskich Po- 
łaków sprawie, to jest w sprawie polskiego 
gimnazyum w (Cieszynie, Wiadomości nie 
są zbyt pomyślne, a przykre to, że nie jesteśmy 
w tem wolni od winy własnej, a raczej ci, w któ- 
rych rękach spoczywa przeprowadzenie sprawy. 
Sprawiedliwość nakazuje wyznać, że Rada szkol- 
na krajowa nie zajmuje w tym względzie stano- 
wiska czysto-ujemoęgo i z zasady nieprzychyloe- 
go. Z drugiej jednak strony można i należało być 
przygotowanym na to, że korporacya, w której 
zasiada gładki i podstępny wróg nasz, p. Haase, 
nie będzie mogła być pobłażliwą dla formalnych 
usterek podania i dlatego należało, ile możności, 
usterek takich się wystrzegać. Tego nie uczyniono. 

Istnieją mianowieie przepisy osobne, no1mujące 
warunki, pod którymi zakładane być mogą szkoły 
(i gimnazya) prywatne w Austryi. Postanowiono 
tam między innemi, że plan nauki w takich 
szkołach odpowiadać ma dokładnie planowi w za- 
kładach publicznych państwowych. Naturalnie je- 
dnak przedłożony być musi plan w całości, t. j. 
dla całego lab niższego gimnazyum, jeśli gimna- 
zyym ma być cztero-klasowe, bo z planu częścio- 
wego nie da się ocenić, czy odpowiada planowi 
szkół państwowych, lub też czy się od niego 
w ważnych punktach różni. Tymczasem „Macierz“ 
przedłożyła Radzie szkolnej tylko plan na dwie 
najniższe klasy, a to z powodu, który, jak sądzę, 
jest błędem w całej akcyi, Mianowicie powstała 
myśl, aby tylko te dwie pierwsze klasy miały, 
obok nauki języka niemieckiego, język wykłado- 
wy wyłącznie polski, zaś aby dwie klasy następne 
urządzić utrakwistycznie, to jest tak, by część 
przedmiotów wykładaną była po polsku, a część 
po niemiecku. Może być, że myśl jest dobra, ale 
w takim razie należało się na nią zdecydować 
zaraz. Tymczasem „Macierz“ z tym zamiarem in 
petto, nie powzięła żadnej stanowczej decyzji, 
lecz ograniczyła się do sformułowania planu „2a 
razie“ dla klas najniższych. 

Otóż, jak mnie zapewniono, Rada szkolna, 
przedkładając podanie ministerstwu oświaty, wnio- 
sła, aby podanie „na razie“ odrzucić, Z powodu 
brąku planu nauki dla całego zakładu. Jeśli więc, 
jak się wobec przepisów ustawy spodziewać mo- 
źna, ministerstwo wniosek ten zatwierdzi, nie bę- 


. 


dziemy mieli we wrześniu pierwszej klasy dla 
braku decyzyi co do plann na klasę III i IV. 
Takie przynajmniej jest obecnie przekonanie w Ra- 
dzie szkolnej, która, jak powiadam, nie jest 
dla nas usposobioną w tej sprawie wprost nie- 
przychylnie. 

Jest to więc obrót sprawy dlatego jeszcze przy- 
kry, że zresztą sprawa utworzenia polskiego gi- 
mnazyum w Cieszynie jest taką, którą i bez ży- 
czliwości władz, w końcu wygrać musimy, gdyż 
przepisy ustawy są w tym względzie jasne i bar- 
dzo stanowcze. Kiedy bowiem przed laty kilku- 
nastu rząd próbował nie pozwolić Czechom na 
otwarcie ich gmnazynm w Opawie, mimo, że do- 
pełnili (od razu!) wszystkich warunków ustawy 
i powoływał się na to, że nie zachodzi potrzeba 
takowego gimnazyum, wówczas trybunał państwa 
orzekł, żę w pytanie co do potrzeby wdawać się 
nie wolno, gdyż w razie dopełnienia specyalnych 
warunków przepisanych, władza musi zezwolić 
na otwarcie zakładu prywatnego, a to na podsta- 
wie art. 17. ustawy zasadniczej o prawach obywa- 
telskich. 


przewodnictwem ministra dworu hr. Woroncowa- 
Daszkowa, ma się zbierać w ciągu lata codzien- 
nie. Część robót jest już ukońszona; na porządku 
dziennym jest kwestya uroczystości ludowych. 
Komisya pod prezydencyą p. Anopowa, mająca 
(zająć się sprawą kształcenia małoletnich robotni- 
ków fabrycznych, rozpoczyna posiedzenia d. 14 
czerwca. Nauka ma być stopniowo wprowadzana 
w Moskwie, Petersburgu, Warszawie i Piotrkowie. 
Nowoje Wremia donosi, iż na porządek dzienny 
weszła kwestya utworzenia gubernii chełmskiej, 
do której wejdą części gubernij labelskiej i sie- 


skiego. 

Praw. Wiestnik donosi, że pełniący obowiązki 
drugiego sekretarza poselstwa w Berlinie kamer- 
junker Lwow, został mianowany pełniącym obo- 
wiązki wice gubernatora warszawskiego, Z pozo- 
stawieniem w godności dworskiej. 


autor — objawiać się i torować sobie drogę do 
masy włościańskiej w kraju zachodnim. Widzi ona, 
czuje i doświadcza na każdym kroku, iż władza 
rosyjska, rosyjska administracya, naczelnicy władz 
rosyjskich nie dopuszczają jej do nabywania zie- 
mi, odejmują sposobność do uczciwej pracy na 
wszelkich dostępnych dla niej stanowiskach, a ta- 
mują synom włościańskim dostęp do wszelkich 
państwowych i społecznych stanowisk. Nawet tak 
pospolite posady, dawniej dostępne każdemu choć 
odrobinę wykształconemu włościaninowi , jak pi- 
sarza gminnego, jegu pomocnika, uriadnika, po- 
licyanta miejskiego, konduktora, budnika kolejo- 
wego, strzelca w lasach rządowych, palacza na 
kolejach żelaznych itd. — zupełnie dla nich 7am: 
knięte, z powodu ich wiary katolickiej. Dla tej 
"wiary. doznaje wieśniak wszelkich możliwych tru- 
dności, na wszelkich możliwych drogach swego 
chłopskiego żywota; władza rosyjska staje Się 
' jego złym geniuszem we wszystkich decydujących 
i tragicznych chwilach jego doli chłopskiej; poli- 
cya i administracya rosyjska przeszkadzają mu 
spokojnie i jakby należało pochować zmarłego 
ojca, matkę, brata, siostrę lub dobrego sąsiada; 
one na każdym kroku ścieśniają możność uczestni- 
czenia w nabożeństwie katolickiem; one niejedno- 
krotnie urągają samej nawet wierze. 

Z tego wszystkiego powstało z początku pewne 
niedowierzanie ku władzom rosyjskiu; zwolna 


 Delegacye. 


gardliwie o Bułgaryi, a księcia Ferdynanda na- 
zywały wraz z Moskowskiemi Wiedomostiąmi przy- 


Komisya wojskowa delegacyi węgierskiej uchwa- 
liła pierwszych 14 artykułów ordynaryum woj- 
skowego. Minister wojny odpowiadając na roz- 
maite zapytania oświadczył, że przeznaczenie je- 
neralnych inspektorów wojsk polega na dokony- 
waniu inspekcyj z roku na rok przydzielonych 
im korpusów w rozmaitych okresach wykaztałce» 
mia, zwłaszcza zaś tych korpusów, które w od- 
nośnym roku nie odbywały ćwiczeń pod okiem 
cesarza. Ma być przez to ustrzeżone jednolite i 
odpowiednie duchowi przestrzeganie regulaminu. 
Systemizowanie drugich oficerów sztabowych sztabu 
jeneralnego przy tych komendach korpusów, przy 
których jeszcze ich niema, ma na celu potrzebne 
wzmocnienie personalu dla wzrastających ciągle 
ważnych agend, oraz umożliwienie doskonałego 
oryentowania się w stosunkach okręgów teryto- 
ryalnych tych oficerów sztabowych, którzy na 
wypadek wojny obejmą kierunek spraw służbo- 
wych przy pozostawionych wojskowych komen- 
dach terytoryalnych, Minister wojny oświadcza 
w dalszym ciągu, że w razie utworzenia 15-tej szko- 
ły kadetów podda dojrzałej rozwadze myśl umiesz- 


czenia jej w Siedmiogrodzie. Co do menażowych 


wną sympatyą, co dobitnie świadczy, że usposo- 
bienie w Petersburgu uległo także pewnej zmią- 


Tą ofiarą ma być oczywiście Stambułow. — 
Jedną z pierwszyc czynności sobrania, wybra- 
nego po upadku Stambułowa, było delegowanie 
osobnej komisyi do zbadania czynności poprze- 
dniego rządu. Ostrze tej komisyi było zwrócone 
prawie wyłącznie przeciwko dawnemu dyktato- 
rowi, którego osobiści nieprzyjaciele otrzymali 
przewagę i w rządzie i w zebraniu narodowem. 
Komisya rozpoczęła śledztwo, które ciągnęło się 
bardzo długo i ogarnęło zwolna cały okres rzą- 
dów Stambułowa. Wybrano ją z tem z góry na- 
rzuconem przekonaniem, że nadużycia muszą 
być wykryte. Pxace jej trwały dość długo, rezul- 
tat zaś takowych był stale osłaniany mgłą ta- 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Reichsanzeiger pisze: W przemówieniu 
księcia Bismarcka wypowiedzianem we Friedrichs- 
ruh w dniu 9 bm. znajdowała się między innemi 
wzmianka o ministrach, którzy czepiają się urzę” 
dów i nie mogą się rozstać z ministęryalnem 


niemieckiego państwa i około Prus i nie mogę 


Grażdanin donosi, że komisya koronacyjna pod 


dleckiej i wyłączenia jej z obrębu Królestwa Pol- 


jemniczości. Tylko półurzędowe zofijskie organa |mieszkaniem. Ustęp ten był kilkakrotnie przez 4 


łuję się do pańskiego patryotyzmu i zwracam się A d 


żyły w ciągu ostatnich dwóch dni pogłoski o dy- = 
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się panującym wówczas znacznym 


garm'zonowych gospodarstw oświade ini 
że istnieją one we wszystkich ZA RER 
zonach i dochodzą przez ząkupna en gros do po- 
myślnych rezultatów, które bez tego systemu b 
łyby niemożliwe wobec małych sum piieznaczo: 
nych na cele menażowe. Przekroczenie w r 1893 
kwoty preliminowanej na siano i słomę wyjaśnia 
braki 
W tym roku przy wymienionych ariy Raha. 
wiono znacznie niższe kwoty, niż w latach ze- 
szłycb. Wzmocnienie stanu podoficerów przy puł 
kach kawaleryi wyjaśnia minister wojny Ari» że 
w ten sposób żołnierze przez ujeżdżanie podw ż- 
szonej liczby remont fizycznie nadzwyczaj at - 
żeni najłatwiej otrzymają zasłużone skromne >. 
ml Pyra: Powiskazenigs liczby szarż nie 
a jedna najmniej i i j 
Reap pla ynaj J powiększenia ogólnej 


Biada państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów to- 
czyła się dyskusya nad wspólnem e det P 
nieustającej komisyi Izby pasów i nieustającej ko- 
misyi Izby deputowanych o nowej procedurze cy- 
wilnej, o normie jurysdykcyjnej i o odnośnych 
ustawach wprowadczych. Przemowy referenta hr. 
Choriusky'ego i Ungera podaliśmy wczoraj w te- 
legraficznem streszczeniu. Wywody Dra Ungera 
przerwał w połowie epizod, który wywołał żywe 
poruszenie w Izbie. Znakomity jurysta wśród mo 
wy nagle utracił siły i opadł na krzesło. Za 
chwilę podniósł się i oświadczył, że wskutek go- 
rąca i natężającej pracy w ostatnich czasach czuł 
się tak wyczerpany, że z wysiłkiem zabrał wogóle 
głos; prosi zatem o wybaczenie, że nie może speł 
nić swojego zadania. Dr Unger opuścił następnie 
salę, odprowadzony przez kilku członków Izby. 

Minister sprawiedliwości hr. Schönborn za- 
znacza trudności, jakie się nasuwały przy dopro- 
wadzeniu do skutku wielkiego dzieła kodyfikacyj- 
nego i podnosi pracę członków komisyi niensta- 
jącej, wspominając także o zasługach szefa sekcyi 
Kralla i radcy ministeryalnego Kleina. Minister 
przedstawia, że projekt wprowadza liczne i do- 
niosłe zmiany zasadnicze, daje sędziom szeroki 
zakres władzy, kładzie kres dotychczasowej mo- 
żliwości przeciągania procesu. Postępowanie sta- 
nie stanie się odpowiedniejszem, tańszem i szyb- 
szem. Według długoletniego doświadczenia mini- 
stra, donioślejsze zadania wywcłają: w stanie sę- 
dziowskim większą gorliwość. Sędziowie austryaccy 
położą stanowezą tamę przewlekaniu spraw. Mi- 
nister jest przekonany, że w Austryi dobre refor- 
my nietylko mceżna stworzyć, ale także i przepro- 
wadzić. Oby Bóg dał! (Żywe oklaski). 

Radca dworu Randa wita w imieniu tysięcy 
prawników z radością nową ustawę, obecna bo- 
wiem ordynacya sądowa jest niemożliwa do utrzy- 
mania. Projekt jest dziełem znamienitem, zawiera 
jednak niektóre braki i słabości. Mowca przypo- 
mina, że komisya nieustająca Izby panów zmie 
niła proponowane przez komisyę Izby poselskiej 
postępowanie przy przysięgach. Uchwała ta przy- 
czyni się do pomnożenia wypadków fałszywej 
przysięgi. Zdaniem mowcy, należało pozostać przy 
uchwale Izby poselskiej. Mowca kończy, wyraża 


jąc nadzieję, że reforma będzie zaszczytem dla, 


stanu sędziowskiego, ku chwale Austryi. (Żywe 
oklaski). 
Sprawozdawca Chorinsky kreśli trudności, 


na jakie napotkało dzieło reformy. Kiedy nare- 


szcie po 33 latach powiodło się wprowadzić za- 


sady ustności, jawności i swobodnego ocenienia 
dowodu, należy szybko projekt uchwalić. Trzeba 
wziąć pod uwagę możliwość parlamentarnych prze: 
sileń lub zmiany gabinetu. Wszystko skłania nas 
do tego, ażeby załatwić jak najszybciej przedło- 
żenie. 

Izba panów uchwaliła następnie nstawę o 
procesie cywilnym i ustawę wprowad- 
czą w trzeciem czytaniu. 

W dalszym ciągu referował Habietinek o 
normie jurysdykcyjnej i ustawie wprowadczej, 
wnosząc przyjęcie en bloc projektu, przedłożonego 
przez wspólną komisyę. 

Randa krytykuje jednolitość najwyższego try- 
bunału sądowego i podnosi, że część kompetencyi 
najwyższego trybunału powinna przejść na wyższe 
sądy krajowe. 

Minister sprawiedliwości Schönborn przyłą- 
cza się do zdania poprzedniego mowey, że kwe- 


styi kompetencyi najwyższego trybunału me uważa 


za polityczną. Jest uprawnionem zdanie, że naj 
wyższa instancya powinna być jednolitą. Rzeczą 
jest jasną, że niebezpieczeństwo odbiegający ch 
od siebie rozstrzygnień staje się większe, niż 
wówczas gdy istnieje jeden trybunał. Minister od- 
piera zarzuty językowe, powołując się na ustne 
postępowanie przy zażaleniach nieważności. Stro- 
ny są często obecne, a mimo to nie było nie da: 
jących się przezwyciężyć trudności. Poprawa bytu 
urzędników sądowych, szczególniej w niższych 
kategoryach służbowych jest konieczna. Trochę 
już w tej mierze zrobiono; więcej jeszcze uczy: 
nionem być musi. (Żywe oklaski). 

Hr. Choriunsky występuje w obronie wnio- 
sków komisyi. 

Millanich wyraża również przekonanie, że 
projekt komisyi przyczyni się do pożądanego u 
trwalenia jednolitej pieczy prawnej. 

Po przemowie referenta uchwaliła Izba normę 
jurysdykcyjną wraz z ustawą wprowadczą. - 

W końcu nastąpiły wybory uzupełniające do dele 
gacyj. Mandaty do delegacyj złożyli hr. Stadni- 
cki i Zedwitz. W ich miejsce zostali wybrani de- 
legatami: Korcian i hr. Montecuecoli. | 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych toczyły się w dalszym ciągu rozprawy 
nad projektem reformy podatkowej. $ 264 przy- 
jęła Izba według wniosków reterenta; $ 265 i 
266 w brzmieniu projektu komisyi. Głosowano 
z trzema pauzami. — Przy $ 267 odrzuciła Izba 
wszystkie poprawki. Głosowanie nad $$ 262—261 
RE 4'e godzin czasu. 

a tem przerwano dyskusyę. 

Prezydent przywołuje dodatkowo do porządku 
deput. Szamanka za obrazę jednego £ członków 
Izby. 5 

W dalszym ciągu toczyły się obrady nad wnio- 
skiem nagłym dep. Gessmanna o dodatkach 
subsystencyjnych dla urzędników państwowych. 

Dep. Gessmann przedstawia smutne położe- 
nie urzędników i zaleca nagłość wniosków. 

Minister skarba Plener oświadcza, że rząd za- 
mierza projektowany dodatek subsystencyjny dla 


urzędników państwowych uczynić wypłacalnym 


już w dnin 1 lipca i wtym cela zażąda odnośne 
go upoważnienia przy prowizorynm budżetowem, 
które wniesione będzie jeszcze w czerwcu, a za 
kilka dni przedłożone już będzie Izbie i jeszcze 
przed 1 lipca załatwionem zostanie. Jest to d oga 
najprostsza. Minister przeto nie widzi żadnego po- 
wodu, aby wniosek deput. Gessmanna zalecać. 
(Żywe dłagotrwałe oklaski). 


Nagłość wniosku Gessmanna odrzucono 95 gło- 


sami przeciwko 49. 


Dep. Schneider wystosowuje do prezydenta 


Izby interpelacyę, w której oświadcza, że we wrę- 
czoną prezydentowi interpelacyę w sprawie ży- 
dowskiej dep. Bloch włożył kartkę, zawierającą 
zniewagi, wymierzone przeciw dep. Schaeidrowi. 
Wywiązuje się gwałtowna wymiana słów między 
dep. Schneidrem a dep. Blochem. 
zniewagi wywołują tnmult. Prezydent przywołuje 
obu posłów do porządku. 


Obustronne 


Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 


Akcya kraju na polu poparcia budowy 
kolei lokalnych. 


Lwów 14 czerwca. 
II. 
(X) Kapitał, mający być dostarczony na po 


życzki pierwszeństwa, względnie na akcye pier- 
wszeństwa kolei lokalnych, objętych programem 
krajowym pierwszego okresu, został zapewniony 
przez dotacyę roczną, uchwaloną przez Sejm w wy- 
sokości 300.000 złr. przez przeciąg lat 75, tj. do 
końca roku 1968, a to nawet w tym wypadku, 
gdyby żadna z linij, programem objętych, nie dała 
nadwyżki dochodu. Krajowe biuro kolejowe przy: 
jęło jako założenie, że wykluczonym jest niedo 
bór z eksploatacyi (Betriebs- Deficit) na którejkol- 
wiek z projektowanych linij kolejowych, wobec 
czego eksploatacya kolei lokalnych musi być pro 
wadzoną w sposób jak najbardziej uproszczony i 
najtańszy. Chociaż postanowienia artykułu IX-go 
ustawy o kolejach lokalnych z dnia 31 grudnia 


1894 r., przyznające częściową zwłokę w płaceniu 


należytości za eksploatacyę celem pokrycia cięża- 
rów kapitału pożyczek pierwszeństwa i akcyj — 
dają dostateczne zabezpieczenie, że krajowy fun- 
dusz kolejowy nie będzie narażanym na dalsze 
ofiary w razie niedoboru w kosztach eksploatacji, 
jaki w pierwszych latach po otwarciu ruchu jest 
nieuniknionym, to jednak, zdaniem krajowego 
biura kolejowego, dałoby się temu daleko skute 
czniej zanobiedz, obniżając możliwie najbardziej 
koszta eksploatacji. 


Wydział krajowy zaproponował objęcie eksplo 


atacyi linij kolejowych, programem objętych, przez 


koleje państwowe, za ryczałtowem, a do fakty- 


cznych stosunków ruchu zastosowanem wynagro- 
dzeniem, obliczonem według formuły ułożonej przez 


dyrektora krajowego biura kolejowego p. Zale- 
skiego, a to dlatego, ponieważ objęcie eksploata- 
cyi przez koleje państwowe odpowiada w pierw- 
szej linii duchowi ustawy krajowej o kolejach lo- 
kalnych z 17 lipca 1893 roku, oraz że tym spo 
sobem uniknąć można uciążliwych i skomplikowa 
nych obrachunków i sporów, jakieby pociągało za 
sobą oddanie kolei w zarząd za zwrotem fakty- 


cznie wykazanych kosztów. Przy układaniu „for 


muły eksploatacyjnej," idąc za znanymi, poucza- 


jącymi i bardzo cennymi przykładami Plenera, 


Heinego, Seemilera, radcy dworu Pichlera, Fren 
kla, Amiota, Dallota, Noblemaire i innych, nie o- 
orał sobie p. Zaleski za zadanie utworzenia nau- 
kowo uzasadnionej formuły eksploatacyjnej, któ- 
raby uwzględniała długość eksploatacyjną, wznie- 
sienia, ceny materyałów i robocizny, oraz inne 
czynniki, leez oparłszy się na rzeczywistych da- 
aych całego szeregu już w ruchu będących kolei 
lokalnych, oraz na zasadach niejednokrotnie przez 
rząd, względnie koleja państwowe zalecanych, 
starał się ująć w formułę wartość tej ryczałtowej 
kwoty, jakąby należało płacić jako zwrot rzeczy- 
wistych kosztów eksploatacyi. Ogólna kwota ko- 
sztów eksploatacyi linij, programem Wydziału 
krajowego objętych, wynosi według obliczeń je 
neralnej dyrekcyi kolei państwowych 319,400 złr., 
zaś według obliczeń p. Zaleskiego 300,258 złr.; 
okazuje się przeto różnica w kwocie 19,142 złr. 
aa ogólną długość 249 kilometrów, czyli 77 złr. 
na jeden kilometr, co przedstawia 6'2 proc. ogól 
nej sumy kosztów eksploatacji. 

Jeneralna .dyrekcya kolei państwowych ustano- 
wiła sobie jako minimum rocznych wydatków ru 
chu za 1 kilometr przy najsłabszym ruchu kwotę 
1.230 złr. Przyczyna tego, że cyfra ta różni się 
od danych przedstawionych przez p. Zaleskiego, 
polega na tem, że kolej państwowa przyjęła za 
podstawę swoich obliczeń dla minimalnych kosztów 
eksploatacyi dwa mieszane pociągi w każdym kie: 
runku, podczas gdy p. Zaleski przyjął w zasadzie, 
że tylko jeden pociąg mieszany kursować będzie. 
Istnieje zatem dostateczna podstawa, aby kwotę 
1.230 złr., oznaczoną jako minimum rocznych kilo 
metrycznych wydatków, uważać jako za wysoką, 
a p. Zaleski, opierając się na swej formule, wy- 
kazuje, że przeprowadziwszy racyonalne uproszcze- 
nie eksploatacyi, można uważać kwotę 800 złr. 
jako minimum rocznych wydatków ruchu na 1 ki- 
lometr. W celu udowodnienia danych, na których 
oparto formułę eksploatacyjną, dołączył p. Zaleski 
graficznie przedstawione rezultaty eksploatacyi 83 


[już istniejących kolei lokalnych. Zestawieniem tem 


objęte są nietylko koleje zagraniczne, ale cały 
szereg kolei lokalnych w Austro - Węgrzech, któ 
rych sposób prowadzenia eksploatacyi, jąkoteż re 
zultaty tegoż bardzo łatwo zbadać można. Pomi: 
jając linie lokalne kolei północnej ces. Ferdynanda, 
które przy kilometrycznych dochodach 2.331 złr., 
wykazują roczne koszta eksploatacyi w kwocie 
605 złr. za 1 kilometr, objęto zestawieniem wszyst- 
kie koleje lokalne austro-węgierskiego Towarzy- 
stwa kolei państwowych. Jeżeli zatem formuła p. 
Zaleskiego nadaje się do tych, przeważnie w Cze 
chach położonych kolei lokalnych pomienionego 
Towarzystwa, to mamy w tem dostateczną pod 
stawę do przypuszczania, że formuła ta da się 
zastosować i dla Galicyi, gdzie znacznie niższe 
są ceny robocizny i materyałów, zwłaszcza drze- 
wnych, aniżeli to mą miejsce w Czechach. Trze- 
ba zatem przypuszczać, że kolej państwowa uzna 
słuszność powyższego obliczenia i dałszych tru- 
dności stawiać nie będzie przy przyjęciu formuły 
krajowego biura kolejowego, jako podstawy wy- 
nagrodzenia za prowadzenie ruchu. 


mnóstwem pięgnych kwiatów. Sprawozdanie z przed- 
stawienia podamy w następnym numerze. Na razie 


lepszych popisów naszej sceny. Zwłaszcza p. Solski, 
jako Chudogęba, przypomniał nam jednę z najświet- 
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ny był przed kilkuset laty w Chinach. Kwestya ta 
była na ostatniem posiedzeniu akadśamii francuskiej 
przedmiotem zajmującego wykładu Leona Cauberta. 
W XI wieku żył w Chinach znakomity filozof i mowca 
Quang-Ugan-Che. Uczony mąż proponował w awoich 
dziełach szereg reform, zbliżonych do podstaw współ- 
czesnego socyalizmu: npaństwowienie ziemi i jej pro- 
duktów, zaprowadzenie państwowych monopolów i 
wiele innych. W owym czasie nawiedziły Chiny wielkie 
klęski, trzęsienie ziemi, głód i powodzie. Cesarz 
Chennsong powołał zatem Quang-Ugan-Che'a, który 
jako sędzia pokoju i naczelnik okręgowy pozyskał 
był wielką sławę na czele rządów i dał mu wolność 
przeprowadzenia reform, jakich domagał się kraj, po- 
grążony w nędzy. Zniesiono własność gruntów. Pań- 
stwo rozdzieliło ziemię między rodziny, co było tem 
łatwiejsze, że wskutek nędzy i katastrof ludność 
zmniejszyła się o połowę, było więc gruntów pod do- 
statkiem, Produkta ziemi, po odciągnięciu tego ,, eo 
rodzina spotrzebowała na wyżywienie i wysiewy, wra- 
cały do państwa. Hodowcy bydła mieli przychowek, 
o ile nie był potrzebny do własnej służby, oddawać 
państwu; tak samo czynić mieli ludzie, zajęci wyci- 
naniem lasów, dla dostarczenia opałowego drzewa 
współobywatelom. Z początku reforma wydawała do- 
bre owoce. Po upływie jednak kilku miesięcy, chłop, 
otrzymawszy od państwa zboże na zasiew, uznał za 
wygodniejsze wprost je spożyć, Hodowcy bydła nie 
starali się o dobór przypłodka, leśnicy i drwale bci- 
nali tylko tyle drzew, ile sami potrzebowali. Kobiety, 
które miały być wolne od wszelkiej pracy, musiały 
jąć się pracy, aby nie pomrzeć głodem. Jeden chłop 
twierdził, że jego grunt jest jałowy; inny, że sąsiad 
otrzymał większy niż on kawałek ziemi. Skargi rosły, 
nędza wróciła, Quang-Ugan-Che ustąpił. Plan reformy 
okazał się niemożliwy do przeprowadzenia. 


wa, przeto komitet urządzający loteryę zwraca się 
przedewszystkiem do obywateli tutejszego grodu o 
łaskawe nadsyłanie fantów, (najpóźniej do pierwszych 
dni lipca). Ofiarowane fanty przymują: księżna Zu- 
zanna Czartoryska na Woli Justowskiej, pani Janowa 
Federowiczowa w Krakowie (al. Szczepańska 1. 3), 
p. prof. Dr Maciej Jakubowski (Podwale 1. 10) i za- 
rząd szpitalą św. Ludwika przy ul. Strzeleckiej. — 
Osoby udające się do Rabki mogą skłądać tamże 
fanty do rąk 88. Miłosierdzia zarządzających lecznicą 
pod św. Józefem. 

— Na Wawel. P. wiceprezydentowa Karolowa Pie- 
niążkowa wręczyła p. Ulanowskiej 3 rs., otrzymane 
na Wawel w drodze między Wiedniem a Krakowem. 

— Na budowę szkoły polskiej w Białej złożono 
Kołu pań 1 złr. 87 ct., pozostałe po opłaceniu ko- 
sztów i wydatków na wieniec, wręczony p. Helenie 
Modrzejewskiej od Polek we środę 12 b. m. Wieniec 
zawierał 328 biletów z nazwiskami kobiet. 

— Wystawa róż otwartą została dzisiaj o godz. 
1-szej w południe w sali Strzeleckiej za staraniem 
tutejszego Towarzystwa ogrodniczego. Przedstawia 
się ona nader zajmująco i obejmuje cenne okazy 
„królowej kwiatów* we wszelkich odmianach i mo- 
żliwych kolorach. Dlatego warto zwiedzić tę na- 
prawdę piękną wystawę. Z Miżyńca nadeszło na wy- 
stawę z tamtejszych ogrodów 200 krzewów róż w roz: 
maitych odmianach. 

— Z „Sokoła.“ Dnia 16 b. m. urządza Towarzy- 
stwo gimnastyczne „Sokół* popis uczniów szkół śre- 
dnich z urozmaiconym programem; początek o godz. 
6 wieczorem. 

— Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asystentów pocztowych: Stanisława Fiał- 
kiewicza z Krakowa do Lwowa i Michała Juliusza 
Mayera z Drohobycza do Krakowa. 

— Wiadomości kościelne. Archidyecezya lwow- 
ska obrz. łac.: Kanoniczną instytucyę na probostwo 
w Podwysockiem otrzymał tamtejszy dotychczasowy 
administrator X. Jan Zagórzyński. 

Dyecezya tarnowska: Odznaczeni: X. Aleksander 
Bogusz, proboszcz w Dobrej i dziekan tymbarski, ro- 
kietą i mantoletą; X. Szymon Kumorek, proboszcz 
w Tymbarku, espositorio canonicali. — Zamiano 
wany dziekanem bobowskim X. Wojciech Dutkowski, 
proboszcz w Bruśniku. — Przeniesieni: X. Tomasz 
Stolarczyk z Muszyny na administratora. do Ciężko- 
wie, X. Jan Prokopek z Zoylitowskiej góry do Mi- 
kluszowie, X. Józef Koliciński z Łącka do Muszyny, 
X. Maciej Kosaczyński z Ryglic do Łącka. 

— Z armii. Najj. Pan zarządził przeniesienie 
w stan spoczynku jenerała broni Józefa Reichera, 
głównodowodzącego XIV korpusu w Insbruku, i za- 
mianował jenerał porucznika Aleksandra Holda głó- 
wno-dowodzącym XIV korpusu armii. 

Pułkownik Robert Weiss 30 p. p. we Lwowie na 
własne żądanie przeniesiony został w stan spoczynku, 
a przy tej sposobności otrzymał wyrazy Najwyższego 
zadowolenia. Pułkownik Józef Boniewski, komendant 
95 p. p, przeniesiony na własne żądanie w stan spo- 
czynku; przy tej sposobności otrzymał order żelaznej 
korony III klasy. Pułkownik Edward Petz - Hohen- 
rhode mianowany komendantem 95 p. p. Pułkownik 
Gustaw Denhoffer przeniesiony z 95 do 20 p. p. 
Pułkownik Karol Grossmann mianowany naczelnikiem 
zbrojowni w Przemyślu, major Franciszek Walter dy- 
‘rektorem tejże zbrojowni. 

Do służby lokalnej przeznaczeni: kapitan Karol 
Sołtyński z 95 p. p., kapitan Julian Schulz 30 p. p. 
i Karol Nahlik, rotmistrz 4 p. ułanów. 

— Z Bardyjowa donoszą do Gazety Lwowskiej, 
ża Najj. Pani przybędzie tam na kuracyę już w końcu 
czerwca i zabawi w zdrojowisku o kilka dni dłużej, 
niż to było pierwotnie zamierzonem. Ztamtąd uda się 
wprost do Ischlu. $ 

— Obywatelstwo honorowe. Rada gminna miasta 
Bochni jednomyślną uchwałą z dnia 12 b. m. na- 
dała JE. p. Namiestnikowi hr. Badenierau, w uzna- 
aiu jego wielkich zasług, a zwłaszcza życzliwej tro- 
skliwości o rozwój miast w kraju, obywatelstwo ho- 
norowe m. Bochni. 

— W Warsz. Dniewn. czytamy: „Z powodu po- 
głoski, która rozeszła się po mieście, jakoby pod- 
czas wyprowadzenia ciała do cerkwi i podczas prze: 
chodzenia konduktu żałobnego, na towarzyszącego 
temu orszakowi duchownego prawosławnego rozmyślnie 
rzucona była z okna butelka z jakimś płynem, uwa 
żamy za potrzebne donieść, że pogłoska ta jest po- 
zbawiona podstawy; przeprowadzone śledztwo skon- 
statowało stanowczo, że spadnięcie butelki z okna 
na ziemię było wypadkowem i nastąpiło wskutek nie 
dbalstwa robotnika, który podczas roboty reparacyj- 
nej w mieszkaniu postawił naczynie z farbą na brzegu 
furyby. Śledztwo przekazano właściwemu sędziemu 
pokoju dla pociągnięcia robotnika do odpowiedzial- 
ności za niezachowanie należytej ostrożności*. 

— Katastrofa w domu żałoby. Miasto Rovigno 
w Istryi było onegdaj wieczorem widownią straszli 
wej katastrofy. W starym domu na ulicy Spirito- 
Santo zmarł na suchoty we środę w nocy młody 
człowiek, syn rodziny Masseroto. Liczni przyjaciele 
i znajomi rodziny bawilli przez cały dzień w domu 
żałoby. Ciężaru tylu osób, jak się zdaje, nie mógł 
znieść stary i zruinowany budynek. We czwartek 
o wpół do dziewiątej wieczorem, w chwili kiedy 
w pokoju w którym leżał zmarły znajdowało się 
70 osób, dało się uczuć nagle gwałtowne drżenie i 
prawie równocześnie rozległ się silny trzask. Zanim 
się spostrzegli obecni, że podłoga się załamuje pod 
nimi, katastrofa była już dokonana; wszyscy wpadli 
do głębokiej piwnicy, która się zaajdowała pod po- 
dłogą. Powstały straszliwe sceny. Wkrótce potem 
cała Revigne było w wielkiem wzburzeniu. Rozpo- 
częte natychmiast roboty ratunkowe miały smutny 
wynik. Według nadeszłej wczoraj depeszy, wydobyto 
jedenaście po większej części straszliwie pokaleczo- 
nych zwłok. Dwadzieścia pięć osób znaleziono ciężko 
rannych. Zachodzi obawa, że liczne zwłoki znajdują 
się jeszcze w piwnicy. j 

— Paryskie Tow. opieki nad dziećmi nagrodziło 
Dra Henryka Gierszyńskiego z Quarville złotym me- 
dalem za obserwacye nad hygieną dzieci. Podobne 
odznaczenie było przyznane w r. 1894 Drowi Cy- 
pryanowi Czajewskiemu, praktykującemu w Orleanie. 

— Edmund Chojecki (Charles Edmond) usunął się 
z powodu sędziwego wieku z zajmowanego przez dłu- 
gie lata stanowiska naczelnego bibliotekarza senatu. 

— Nowy olbrzymi hotel. Do rzędu kolosalnych 
budowli amerykańskich, które powst ją w ostatnich 
czasach w Chicago, a w Bzczególności w Nowym 
Jorku, przybył w tem ostatniem mieście olbrzymi 
„Hotel Majestic.“ Zajmuje on przestrzeń 2.846 me- 
trów kwadratowych i ma 50 metrów wysokości o 12 
piętrach. Zupełnie ogniotrwały kolos kamienny trzy 
many jest w umiarkowanym stylu renaissance i za 
wiera 600 ubikacyj. Niezwykłem jest urządzenie ga- 
leryi dla orkiestry, którą słychać równocześnie w głó- 
wnej sali jadalnej, w sali muzycznej, w sali dla ze- 
brań i w hallach spacerowych. 

— Państwo przyszłości przed 800 laty. Ideał, 
stawiany przez teoretyków socyalizmu, urzeczywistnio- 
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Kraków 15 czerwca. 


— Za spokój duszy Śp. X. kardynała Albina Du- 
najewskiego, księcia - biskupa krakowskiego, odpra- 
wionem zostanie żałobne nabożeństwo w kościele ka- 
tedralnym na Wawelu d. 22 czerwca b. r. w sobotę 
o godz- 9 rano. ć 

— W kościele 00. Franciszkanów celebrować 
będzie jutro Najprzewielebniejszy książę - biskup Pu 
zyna zakończenie trzechniowego nabożeństwa ku ucz 
czeniu 700-letniej rocznicy narodzin św. Antoniego 
z Padwy. Nieszpory wraz z kazaniem rozpoczną się 
o g. 6 wieczorem; poczem konkluzya św. Triduum. 

— Procesya z kościoła 00. Dominikanów na 
Rynek krakewski wyruszy jutro w niedzielę weze- 
śniej z kościoła, aniżeli po inne lata. Mianowicie 
suma rozpocznie się już 0 godz. 8 rano, poczem przy 
sprzyjającej pogodzie wyruszy proceBya z kościoła na 
Rynek. FEN 

Jutro po południu odbędzie się uroczysta procesya 
z kościoła św. Floryana po Rynku kleparskim. 

— Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli 
w kancelaryi książęco - biskupiego Konsystorza: p. Dr 
Tadeusz Pożniak z Tarnopola 4 złr. 10 ct., z para 
fii Pleszów 11 złr., z parafii Marcyporeba 50 złr. 

— Z Akademii Umiejętności. Wydział history- 
czno filozoficzny odbędzie posiedzenie zwyczajne w po- 
niedziałek dnia 17 b. m. o godz. 6 wieczorem z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) M. Dubiecki: 
O Karolu Prozorze, ostatnim oboźnym W. Ks. Li- 
tewskiego; 2) Dr W. Wisłocki: O stanie nauk na 
Uniwersytecie krakowskim w drugiej połowie XV i 
pierwszej połowie XVI wieku na podstawie inknna 
bułów Biblioteki Jagiellońskiej. (Iacunabula typogra- 
phica bibliothecae Universitatis Jag. Cracoviensis inde 
ab inventa arte imprimendi usque ad a. 1500, sə- 
cundum Hainii „Repertorium bibliographicum“ una 
cum ipsorum piae memoriae olim posset soribus et 
ejusdem bibliothecae benefactoribus digesta). 

— Z teatru. Pani Modrzejewska zakończyła wezo- 
raj szereg gościnnych występów na naszej scenie 
czarująco odegraną rolą Violi w Wieczorze Trzech 
Króli. Wielką artystkę żegnano burzą oklasków i 


Reperiuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W niedzielę 16 b. m.: Walka motyli, komedya 
w 4 aktach Sundermanna. 
W poniedziałek 17 b. m.: Carmen, opera w 4 ak- 
tach J. Bizeta. 


— Dnia 14 czerwca dość pogodnie; termometr od 
+-10'1 doszedł do -|-17:6 ©. Barometr opada; © 
godz. 7 rano dnia 15 czerwca stan jego był 743:8 
mm., termometru +-12:9 C. Wiatr północno-zachodni. 


W niedzielę dnia 16 czerwca: św. Justyny panny; 
w poniedziałek 17 b. m.: św. Adolfa b. i Marcyana. 


|DO WZ E 
Ruch artystyczny i umysłowy. - 


zaznaczamy, że Wieczór Trzech Króli grany był 
z wielu względów wzorowo i stanowił jeden z naj- 


niejszych swoich kreacyj, a dzielnie dopomagali mu 
do wywoływania atmosfery szczerze szekapirowskiego 
komizmu pp. Roman i Kamiński. Po przedstawieniu 
grono artystów naszej sceny razem z dyrektorem 
p. Pawlikowskim podejmowało panią Modrzejewską 
pożegnalną ucztą, na której wypowiedziano kilka 
gorących toastów. 

Z powodu wzmianki o uczcie dla pani Modrzejew- 
skiej, jaka się odbyła kilka dni temu w Kole arty- 
styczno-literackiem, proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że „album fotograficzne* Kalasantego Kruka (Chłę- 
dowskiego), z którego po owej uczcie odczytano do- 
wcipną charakterystykę pani Modrzejewskiej, powstało 
z fejlet'nów, drukowanych w ówczesnym krakowskim 
Kraju w r. 1871, a więc nie przed laty trzydziestu. 
Pani Modrzejewska, grywająca już wówczas z nie- 
słychanem powodzeniem szękspirowską Julię, nazy: 
wana jest z tego powodu w sylwetce „panią Julią.“ 
Przed trzydziestu laty nazwisko pani Modrzejewskiej 
nie było jeszcze głośnem. 

— P. Helena Modrzejewska zwiedziła wczoraj 
po południu w towarzystwie grona literatów praco- 
wnię malarza p. Włodzimierza Tetmajera, wyrażając 
gorące uznanie dla dzieł pełnego talentu artysty. Je- 
dno z nich, przedstawiające błogosławieństwo przed 
ślubem w wiejskiej chacie, obraz niepospolity siłą 
charakterystyki i szczerego indywidualizmu, ukaże 
się wkrótce w salonie Tow. Sztuk pięknych. ` 

— Sezon operowy Po każdem przedstawieniu 
operowem przygotowane będą przy rondlu bramy Flo- 
ryańskiej wozy tramwajowe, z przeznaczonym jedno- 
razowym kursem na przestrzeń od bramy aż do mo- 
stu podgórskiego. Bilety na tę przestrzeń, nabywać 
należy w kasie teatralnej. Od liczby zamówionych 
biletów zależeć będzie ilość oczekujących wozów 
tramwajowych. 

— lnspekcya Konserwatoryum krakowskiego. Dy- 
rektor Konserwatoryum wiedeńskiego p. kapelmistrz 
Fuchs, wysłany w celu zwiedzenia subwencyonowa- 
nych przez rząd szkół muzycznych, zawitał do Kra- 
kowa w przeszłym tygodniu. Sumiennie bardzo i szcze- 
gółowo egzaminował wszystkie klasy, oprowadzany 
po Konserwatorynm przez dyrektora Żeleńskiego, któ- 
remu, równie jak i profesorom, oświadczył wielkie 
zadowolenie z całej pedagogii, z prowadzenia klas i 
poszczególnych instrumentów. . 

— Dyrekcya wyższej szkoły realnej podaje do 
wiadomości, że egzamin wstępny do pierwszej klasy 
odbędzie się w tym roku wyjątkowo w piątek d. 28 
czerwca (zamiast 1 lipca); zgłaszać się należy naj- 
później dnia 27, Po wakacyach odbędzie się egza 
min wstępny do I. klasy w terminie zwyczajnym t. j. 
1 września. Zakończenie roku szkolnego w tym roku 
wyjątkowo w sobotę duia 29 czerwca. 

— Wydział krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej założył nową bezpłatną czytelnię ludową 
Nr 634 w gminie Kamesznica, pow. Zywiec, pod 
kier. p. J. Ryczkiewicza, nauczyciela. ; 

Nowy zapas książek przesłano do 25 dawniej za- 
łożonych czytelni ludowych w gm'nach; Kobylany, 
Zabierzów, Jeziorzany, Rączna (pow. Kraków), Mi- 
kuszowice, Stara Wieś (pow. Biała), Chocznia, Wo 
żniki, Barwałd dolny, Zawadka, Roczyny, Radocza 
(pow. Wadowice), Cięcina, Milówka (pow. Żywiec), 
Łozowa (pow. Tarnopol), Wiewiórka (pow. Pilzno), 
Hubenice (pow. Dąbrowa), Mrowla (pow. Rzeszów), 
Jagieła (pow. Łańcut), Folwarki (pow. Buczacz), Ty- 
niec (pow. Wieliczka), Pnikut i Huasaków (pow. Tar: 
nobrzeg), Zawada (pow. Ropczyce). 

Użyto w tym celu ogółem 1554 tomów książek 
wartości 732 złr. 

Do utworzonej biblioteczki dla więżniów przy c. k. 
Sądzie powiatowym w Kalwaryi Zebrzydewskiej prze- 
słano w darze 62 książek wartości 30 złe. 

— Roczny popis uczniów -krakowskiego konser- 
watóryum odbędzie się w środę d. 19 b. m. o g. 4 
popołudniu w sali hótelu Saskiego. Wstęp dozwolony 
tylko członkom. Bilety wydaje kancelarya Tow. mu 
zycznego bezpłatnie eodzienie od godz. 12 — 1 szej 
i od 5—6. 

— Towatzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę dnia 19 bm. o godz, 6 wieczorem w sali 
Śniadeckich (Collegium novum) posiedzenie zwyczajne, 
na którem mówić będą: Dr Czajkowski i prof. Dr 
Jordan. 

— Na dochód lecznicy dla dzieci skrofulicznych 
w Rabce odbędzie się podobnie jak w latach po- 
przednich, loterya fantowa w zakładzie rabczańskim, 
podczas sezonu kąpielowego. Ponieważ do lecznicy 
wysyłane bywają dzieci ubogich rodziców z Krako- 


Historya Polska dla dorastającej młodzieży przez 
Teresę z Potockich Wodzicką. — Część II. — 
W Krakowie. — Spółza wydawnicza polska. 1895. 
Str. 489. 

Część druza „Historyt Polskiej dla dorastającej 
młodzieży* obejmuje czasy od Zygmunta I. Starego 
do Władysława IV. włącznie, które autorka podzie- 
liła na dwa okresy: „Złoty wiek“ i „Na pochyłości“. 
Ten ostatni rozpoczyna się od upadku rokoszu Ze-_ 
urzydowskiego. 

Wszystkie te zalety, jakie przyznaliśmy przed paru 
laty na innem miejscu naszego dziennika pierwszej - 
części tej pracy, posiada część druga w jeszcze 
wyższym stopniu. Przybyło autorce więcej spokoju i 
pewności siebie w toku opowiadania, a pogłębienia 
w przedstawieniu rzeczy. Znać w tej części grun- 
towniejsze i wszechstronniejsze obznajomienia się 
z literaturą historyczną danego okresu. Autorka umie 
ożywić opowiadanie i nadać mu barwę wieku przez 
częste, a zwykle trafne cytowanie wyjątków z kronik 
lub z poważniejszych współczesnych pisarzy history- 
cznych. AŚ 

W pracy p. Teresy z Potockich Wodzickiej nie 
znać woale fałszywego sentymentalizmu w poglądach 
na przeszłość, tak właściwego autorom książek hi- 
storycznych, przeznaczonych dla młodzieży; prze- 
ciwnie widocznym jest na niej wpływ szkoły kryty- 
cznej. Nigdy autorka nie zapomina o tem, iż pisze 
dla dorastającej młodzieży,“ która, zapoznawszy się 
wkrótce z poważniejszemi pracami współczesnej hi- 
storyografii, doznaćby mogła niemiłego rozczarowania. 
Z drugiej atoli strony nie spostrzegamy w ocenie 
przeszłości ani odrobiny pesymizmu, który w tego ro- 
dzaju pracy byłby niezmiernie szkodliwym. Umie ona- 
odczuć piękniejsze, dodatnie strony naszej przeszłości 
i umiejętuie takowe zużytkować, czem znacznie przy- 
czynia swej książce wartości wychowawczej. Z po- 
śród wielu pięknych ustępów części drugiej wyróżnić 
przedawszystkiem należy panowanie Stefana Bato- 
rego, opowiedziane przez autorkę z prawdziwym pie- 
tyzmem dla tej „jaśniejącej energią i rozumem“ po- 
staci dziejowej. 

I na tem miejscu, jak to już uczyniliśmy po wyj- 
ściu części pierwszej, zwrócić musimy uwagę autorki 
na brak konsekwencyi w używaniu imion własnych 
geograficznych. W tym względzie zdaje się ona ule- 
gać wpływowi tego autora, na którym w danym okre- 
sie głównie się opiera. Wystarczy tutaj, dla braku 
miejsca, chociażby tylko ten jeden przykład. W opo- 
wiadaniu o rządach Stefana Batorego raz całkiem po- 
prawnie używa nazwy miejscowości inflanckiej Kiesia, 
dodając w nawiasie nazwę niemiecką Wenden; na 
innem miejscu pisze samą tylko nazwę łotewską Kie- 
sia, a niekiedy tylko niemiecką Wenden. Pod pano- 
waniem zaś Zygmunta III wprowadzą natomiast formę 
już całkiem niewłaściwą Wenda, jakkolwiek nie 
przeczymy, iż niektórzy z naszych historyków tako- 
wej używali. Podobnych niępoprawności w nomen- 
klaturze geograficznej spotykamy daleko więcej, jak 
Danaburg zamiast Dyneburg, jezioro Pejba zamiast 
Peipus, Kokenhaus zamiast Kokenhaza itp. W tym 
względzie nie zawsze można ufać naszym historykom, 
a należałoby poinformować Bię w najnowszych pra- 
cach geograficznych. ; 

Radzibyśmy również, aby w książce, przeznaczonej 
dla młodzieży, było: mniej błędów drukarskich, mo- 
gących niedoświadczonych czytelników w błąd wpro- 
wadzić (na str. 86 edykt wieluński z r. 1424 nà- 
zwano wileńskim), a więcej natomiast troskliwości o 
czystość i poprawność języka. Autorka używa np. 
następujących wyrażeń: „położył się obozem,“ „Chmiel- 
nicki odmówił był powtórnie z rąk króla bnuławę* 
(str. 481), a prawie zawsze pisze „Czarhe morze“ 
zamiast morze Ozarne. 

Kończymy. niniejszych kilka uwag najszczerszem 
życzeniem, aby antorka z równąż wytrwałością kon- 
tynuowała swą „Historyę Polska,“ a mamy niepłonną 
nadzieję, iż młodzież nasza przyjdzie wkrótce do po- 
siadania książki, jakiej brak oddawna czuć się da- 
wał w naszej literaturze historycznej, A. Ñ 


Wyścigi w Krakowie w r. 1895. 


MIANOWANIA. 

Dzień drugi. Sobota, dnia 22 października. 
| IV. Nagroda Prezesowska 4.000 koron. Dla wszyst- 
i kich 3-letnich i starszych koni, urodzonych w Ga- 
= lieyi, Królestwie Polskiem lub Rosyi. Meta 2.000 

) metrów. — (6 podpisów). 
1. P. Hen. Bloch 4-letni gniady ogier „Łowczy* 
po Rou-rou z Gemse (półkrwi). 
2. Hr. Józ. Potockiego 4-letnia kasztanow. klacz 
„Satanella* po Red Rover z Statuette. 
3. Tegoż 3-letnia kasztanowata klacz „Sun-Be- 

am* po Melbourne z Little Queen. ; 

4. P. St. Sonnenberg 5-letnia gniada kl. „Lissa“ 
-po Ziitzen z Francesca. i : 
5. Hr. Tarnowskiego (Chorzelów) 5 letnia gniada 
klacz „Telimena* po Przedświt z Odsiecz. 
6 


. Tegoż 4-letnia gniada klacz „Szlachcianka* 
po Blankenese z Odsiecz. 


V. nagroda rządowa 4.000 koron. Dla 3 letnich 
klaczy, urodzonych w monarchii Austro - węgier- 
skiej. Meta 2.000 metrów. (11 podpisów). 


‘Stad. Angern gniada klacz „Margit“ po Zsu- 
pan z Crown Jewel. 

Tejże kasztanowata klacz „A!egretta* po 
Abonnent z Allegra, po. Verneuil. 

Hr. Artur Henckel kasztanow. klacz „See me* 
po Stronzian z Sorcery. 

P. Wit. Postruskiego gniada klacz „Zazula“ 
po Zsupan z Três-chic. ; 

Mr. Rosé gniada klacz „Chance“ po Czimer 
z Caprice, po Gunnersbury. 

P. Władysław Schindler ciemnogniada klacz 
„Energie“ po Arcadian z Villam. 

. Hr. St. Siemieńskiego kaszt. klacz „My-own“ 
po Hastings albo Abonnent z Sugar-plum. 
Bar. Gustaw Springer gniada klacz „Galoca* 
po Galaor z Veronica. 

. Tegoż gniada klacz „Vinetta* po Vinea z Illona, 
Hr. Jana Tarnowskiego (Chorzelów) kasztan. 
klacz „Wiosna“ po Biro z Odsiecz. 

. P. Ryszard Wahrmann gniada klacz „Grande- 
Réserve“ po Pasztór z Jadwiga. 


VI. Nagroda Wisły. Handicap. 2.000 koron. Dla 

3 koni wszystkich krajów. — Meta 2400 metrów. 

3 (12 podpisów). 

. Ks. Fr. Auersperg 5 letni ciemnogniady ogier 

„Velocipede* po Abenadar z Victoria Peel. 

P. Aatoni Dreher 4-letni kasztanowaty ogier 

„Diogenes“ po Casper z Doll. 

. Ks. Esterházy 4-letni kasztan. ogier „Barat“ 

- po Balvany z Kedvencz. i 

. Porucznik Gustaw Giesecke 4-letnia gniada 

klacz „Puzzle“ po Verneuil z Promesse. 

«© Nadporucznik hr. Ferdynand Kinsky 4-letnia 
kasztanowata klacz „Estrella“ po Stronzian 
z Cintra. 

. P. Konstantego Korytowskiego 4 letni gniady 
ogier „Floridor* po Areadian z Fantasie. 

7. P. Robert Lebaudy 6-letni gniady ogier „Si 

-~ mon Renard“ po St. Simon z Blue Rock. 
Tegoż 5-letnia kasztanowata klacz „Oliva* 
po Gunnersbury z Olivette. 

' Nadporucznik Rudolf Pletzger (13 pułk buza- 
rów) st. ciemnogniada klacz „Primrose lI“ po 

, Przedświt z Primrose. 

P. Feliks Scazighino 4-letni kasztanow. ogier 

„Puchner“ po Zsupan z Sugar-plum. 

P. Władysław Sebindler 4-letni kasztan. ogier 

„Pirat* po Chislehurst z Menestho. 

Tegoż 4-letnia kasztanowata klacz „Schnee- 

wittchen“ po Doncaster z L'Kelaire. 


Vil. Nagroda miasta Krakowa. Steeple-chase. Han- 
dicap. 2.000 koron. Dla koni wszystkich krajów. 
Meta 4.000 metrów. (14 podpisów). 

1. Ks. Fr. Auersperg 5-letnia gniada klacz „Rep- 

kóny* po Sweetbread z Duchess of Edinburgh. 
2. Tegoż 4-letni gniady ogier „Csakó* po Casper 
3. 
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z Csalóka. 

P. Dahlen st. gniady wałach „Mosquito“ po 

Martyrdom z Midnight. 

. Porucznik Gustaw Giesecke 4-letnia gniada 
klacz „Puzzle“ po Verneuil z Promesse. 

. Nadporueznik br. Ferdynand Kinsky 4-letnia 
kasztanowata klacz „Estrella“ po Stronzian 
z Cintra. 

. P. Konstantego Korytowskiego st. karognia> 
dy wałach „Roy“ po Rhidorroch z La Marchesa. 

. Tegoż 5 letni gniady ogier „Borneo“ po Ve- 
deremo z Borealis. 

. P. Robert Lebaudy 5-letnia kasztanowata klacz 
„Oliva“ po Gunnersbury z Olivettę. 

. Tegoż 4letnia ciemnogniada klacz „Grass 

Chat“ po Hagioscope z Stone-Chat, po Adven 

turer. 

Nadporucznik bar. Rudolf Pletzger (13 p.b.) 


Insulaire z Lady Macduff. 

. Nadporucznik F. Proskowetz (12 pułk drag ) 
st. gniady wałach „Newton II“ po [iggin- 
stown, matka po St. Vitus (półkrwi). 

P. Feliks Scazighino 4-letni kasztanowaty 
ogier „Dämon“ po Vernenil z Fée. 

. P. J. Schawel st. gniady wałach 
mast“ po Master Mariner z Lambton. 
Nadporucznik hr. Fr. Schönborn 5 letnia cie- 
mnogn. klacz „Madame* po Hastings z Madeira. 


Dzień trzeci. Niedziela 23 czerwca. 


ll. Nagroda Wandy. 2.400 koron. — Dla 2 letnich 
= ogierów i klaczy urodzonych w Galicyi, Królest- 
k _ wie Polskiem lub Rosyi. Meta 900 m. (5 podpisów). 


1. Hr. Józefa Potockiego gn. kl. „La belle Hé 
lóne* po Melbourne z Statuette. 

Tegoż kaszt. kl. „Mon Espoir* po Melbourne 
z Gond. 

f: P. Wład. Schindler gniady og. „Biegun“ po 
4 - Pancake z Mizzi. 

Hr. Jana Tarnowskiego (Chorzelów) gn. og. 
„Zawadyjaka* po Biró z Odsiecz. 

Tegoż gn. kl. „Pogoda“ po Biró z Doniczego. 


IV. Nagroda Austryackiego Jockey-Clubu 5.000 ko- 

ron. Dla 3-letnich i starszych urodzonych na kon- 

tynencie ogierów i klaczy z wykluczeniem koni 
francuskich. Meta 2.000 m. (21 podpisów). . 


1. Stad. Angern 3 let. gn. ogier „Głounod* po 
Kisbér öcscse z Wunschmaid. 
*2.P. Hen. Bloch 6 letni gniady og. „Icicle“ po 
Isonomy z Golspie. 
8. Tegoż 4-let. gn. og. „Łowczy* po Rou rou 
z Gemse (półkrwi). 
Ę 4. P. Ant. Dreher 3 let. gn. og. „Gogerl* po 
ż Livingstonne z Gay Lady. 
5, Npor. Br. Lud. Erlanger 3-let. ciemnogn, 


„Main- 


4 letni ciemnogniady wałach „Mac-Kinley* pof ma 


og. „Nem kell“ po Galaor z Queen of the May. 


6. Hr. Wład. Forgach 3 let. karogn. og. „Ku- 
rucz* po Insulaire z Fickle- 

7. Tegoż 3 let. kaszt. og. „Labanez* po Beau- 
minet z Fleetness. ; 

8. Hr. Art. Henckel 3-let. ga. kl. „Gelinotte“ 
po Kisbér z Bissula. są 

9. P. Lud. Posgay 3 -let. gn. og. „Bodajk“ po 
Purdć z Eve. 

10. Hr. Józ. Potockiego 4 let. kaszt. kl. „Sata- 
nella* po Red Rover z Statuette. i 

11. Mr. Rosé 3 -let. ga. kl. „Chance* po Czi- 
mer z Caprice, po Gunnersbury. 

12. P. Fel. Scazighino 5 let. gn. kl- „Volosca” 


po Fenék z Veglia. 

. P. Wład Schindler 3-let. gn. og. „Compa- 
gnon“ po Gunnersbury z Nessi Etti. 

. Tegoż 3-let. kaszt. og. „Egoist“ po Zsupadn 
z Gamine. 

. Hr. St. Siemieńskiego 3-let. kaszt. og. „Na- 
pagedi* po Abonnent z Irozie. ć 

. Tegoż 3 let. kaszt. kl. „My own“ po Hastings 
albo Abonnent z Sugar-plum. 

. Br. Gust. Springer 5 let. gn. kl. „Kis-Iblya* 
po Vinea z Kisbaba. 

. Tegoż 3 let. kaszt. og. „Dunbar* po Don. 
caster z Agnes, Primrose. 

. Tegoż 3-let. kaszt. og. „Piekerel* po Waisen 
knabe z Magpie. 

. Hr. Jana Tarnowskiego (Chorzelów) 5 let. gn. 
kl. „Telimena“ po Przedświt z Odsiecz. 


Blankeneze z Odsiecz. . 


Mianowania zamknięto dnia 4 czerwca 1895 r. 


o godzinie 10 w nocy. 
Kraków dnia 5 czerwca 1895 r. 


Sekretaryat Towarzystwa Międzynarodowych Wy- 


ścigów konnych w Krakowie. 
Zygmunt Sokołowski. 


. Tegoż 4let. gniada klacz „Szlachcianka* po 


Dział ekonomiczny. 


Wypłata kuponów, tudzież wylosowanych listów 
zastawnych Galic. Towarzystwa kredyt. ziemskie- 
go, na mocy uchwały tejże Dyrekcji, będzie się 
odtąd odbywać także i w filii c. k. uprzyw. Ak- 
cyjnego Banku hipot. w Krakowie, Rynek 1. 30. 


Instruktor mleczarstwa dla Galicyi przyjmować 
będzie interesantów we wtorek 18 czerwca w Mu- 


zeum techniczno -przemysłowem w Krakowie od 
godz. 11 do 1. Przy tej sposobności będzie mo 


żna obejrzeć przyrządy mleczarskie najwięcej u- 


żywane. 

Z kolei północnej. Daia 20 b. m. otwarty zo 
staje przystanek osobowy „Czechowice,“ położony 
na linii Dziedzice-Żywiec-Zabłocie pomiędzy sta 
cyami Dziedzice- i Bielsk, dla transportu osób i 
pakunku. 


Wydawanie pospiesznych przesyłek. Dyrekcya 


ruchu kolei państwowych zarządziła w uwzględ 
nieniu interesów handlu, by na wszystkich sta 
cyach do jej okręgu należących, wydawano nad 


chodzące przesyłki pospieszne, zawierające świeże 


owoce, drożdże lub żywe ryby natychmiast po na- 
dejściu takowych z peronu osobowego, za póżniej- 
szem wyrównaniem należytości, a to pod następu- 
jącymi warunkami: 

Adresat powinien wnieść do naczelnika doty. 
czącej stacyi pisemne oświadczenie, że awiza na 
takie przesyłki osobiście, lub przez swego, według 
przepisów kolejowych ustanowionego pełnomocnika 
na stacyi odbierać i tam odbiór przesyłek na ta- 
kowych potwierdzać będzie. Adresat ma złożyć 
za odpowiedniem pokwitowaniem kaucyę, której 
wysokość oznaczy naczelnik stacyi według udzie 
lonych mu wskazówek. Adresat lub jego pełno- 
mocnik jest obowiązany odbiór przesyłki na awi- 
zie zaraz potwierdzić, a list przewozowy otrzyma 
dopiero w kasie towarowej po zapłaceniu należy- 
tości. Przesyłka może być jednak zaraz podjętą. 
Należytości, za te przesyłki przypadające, muszą 
być zapłacone w przeciągu 24 godzin po od- 
biorze w kasie towarowej, Przesyłki takie wyda- 
wane będą na peronie osobowym tylko w prze. 
ciązu jednej godziny po ich nadejściu, jednako- 
woż, dopiero po odprawieniu podróżnych i pa- 
kunków. Po npływie oznaczonej powyżej godziny, 
przesyłki nieodebrane, będą do magazyna towaro- 
wego odstawione i tam normalnie dopiero po po: 
przedniem uiszczeniu należytości wydawane. 


Zamknięcie zakładu obserwacyjnego w Białej 
Namiestnictwo podaje do wiadomości: „Z powodu 
kilkakrotnego sprawdzenia zarazy Świń między 
nierogacizną w Bialskim zakładzie obserwacyjnym, 
Namiestnictwo zamyka ten Zakład począwszy od 
17 czerwca b. r. dla sprowadzania świń aż do wy- 
konania gruntownej desinfekcyi całego Zakładu.“ 


Sytuacya wewnętrzna zaostrzyła się z powodu 
stanowiska, jakie zajęła lewica wobec pozycyi cy- 
lejskiej. Uchwała co do tej pozycyi zapaść miała 
na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budżetowej, 
tymczasem jednak donoszą z Wiednia, iż posie- 
dzenie to dziś się nie odbędzie i że w jego miej- 
sce zwołanem zostało na dziś przed południem po- 
siedzenie komisyi dla reformy wyborczej. Byłoby 
to wskazówką, iż rzeczywiście czynione są stara- 
nia, aby w kwestyi cylejskiej doprowadzić do 
skutku pewne porozumienie, któreby zapobiegło 
w tej chwili rozbiciu się koalicyi. Działać trzeba 
naturalnie z niesłychaną ostrożnością i zręcznością. 
Jak bowiem z przyjęcia pozycyi eylejskiej chce 
lewica wyciągnąć konsekwencye polityczne, tak 
z drugiej strony z prostego jej odrzucenia wy- 
ciągnąćby musiał te konsekwencye klab Hohen- 
warta. Przedstawiałaby się więc alternatywa: albo 
wystąpienie z koalicyi lewicy, albo wystąpienie z niej 
klubu Hohenwarta. Nadto wobec bardzo wyraźaychi 


stanowczych oświadczeń ministra oświaty, zasadnicze | 


w tej sprawie ustępstwo ze strony rządu na ko- 
rzyść lewicy jest wprost niemożliwe, a także ja- 
sna i poparta uchwałą Koła enuncyacya p. Piniń- 
skiego nie dozwala absolutnie Polakom cofnąć się 
w tej sprawie. I dlatego wysuwana przez niektóre 
dzienniki możliwość rozwiązania trudności przez 
absentowanie się kilku członków Koła polskiego 
na posiedzeniu komisyi budżetowej, albo nawet 
przez głosowanie przeciw tej pozycyi, wydaje się 
wprost jako insynnacya najniewłaściwsza, przeciw 
której już zresztą w kołach polskich zaprotesto- 
wano. Dla Koła pozostaje obowiązującą jego je- 
dnomyślna uchwała, polecająca członkom Koła 


CZAS z Niedzieli 16 Czerwca 1895. 


głosować za pozycyą budżetową na gimnazyum 
słoweńskie w Cylei. Nie wątpimy ani na chwilę, 
że posłowie polscy bezwzględnie do tej uchwały 
się zastosują. W uchwale Koła polskiego zazna- 
ezono jednak, iż gdyby „nastąpiło porozumienie 
i ugoda w sprawie cylejskiej między partyą sło- 
weńską a niemiecką, będą posłowie polscy głoso- 
wać za rezultatem tej ugody.“ A więc usunięcie 
trudności może nastąpić przedewszystkiem przez 
porozumienie się stronnictw bezpośrednio w kwe- 
styi cylejskiej interesowanych. Jeśli. porozumienie 
takie przyjdzie do skutku, powitamy je ze szcze- 
rem zadowoleniem. Gdyby jednak porozumienia 
nie udało się przeprowadzić, wówczas uchwała 
Koła musi bezwaruakowo pozostać obowiązującą 
dla posłów polskich zarówno w komisyi budżeto- 
wej, jak i w pełoej Izbie. 


W sprawie sytuacyi zaznaczyć należy następu- 
jące fakta: Wczoraj odbyła się kilkogodzinna 
rada ministrów, która zajmowała się szczegółowo 
przesileniem parlamentarnem. Wczoraj przed po- 
łudniem miał minister skarbu Plener dłuższą 
audyencyę u cesarza. Zarząd zjednoczonej lewicy 
odbył kilka konferencyj, w których brali udział 
ministrowie Plener i Wurmbrand. Frakcya Kluna 
odbyła naradę z Hohenwartem, który podobno 
stanowczo obstaje-za utworzeniem słoweńskiego 
gimnazyum specyalnie w Cylei. Namiestnik hr. 
Badeni bawił wczoraj dłuższy czas w parlamen- 
cie i konferował z przywódcami lewicy, Koła pol: 
skiego i klubu Hobenwarta. Dziś ma mieć br. 
Badeni posłuchanie u eesarza, 

W rozmowie o sytuacyi, miał się hr. Badeni -— 
jak donosi N. fr. Presse — wyrazić w następu- 
jący sposób: Przybyłem do Wiednia w sprawie 
galicyjskich wyborów sejmowych. Spodziewałem 
się załatwić tę sprawę teraz, gdyż mniemałem, że 
zastanę już w Wiedniu przezwyciężone najniebez 
pieczniejsze szkopuły parlamentarnej sytuacyi. Nie- 
stety znajduję wszystko w zamięszaniu. Na uwagę, 
iż obecność hr. Badeniegó w Wiedniu nie minie 
zapewne bez tego, aby rząd nie skorzystał z jego 
rady i inicyatywy i że znajdzie jakieś wyjście, 
odpowiedział Namiegtnik: Niestety mam mało na- 
dziei, gdyż u wszystkich stron znajduję mało do- 
brej woli. Chwilowo nie mogę powiedzieć, jakiego 
środka wyjścia możnaby się chwycić w tej tru- 
dnej sytuacyi, 

W kołach polskich, jak utrzymuje Fremdenblatt, 
żywią nadzieję, iż Słoweńcy za odpowiednią kom- 
pensatą ustąpią ostatecznie w kwestyi cylejskiej. 
Kompensata dotyczyć ma, oprócz utworzenia gim- 
nazyum słoweńskiego w innem miejscu, nie w Cy- 
lei, także utworzenią słoweńskich katedr w uni- 
wersytecie w Gracu. M, fr, Presse maluje nato 
miast sytuacyę w czarnych barwach i mniema, iż 
wkrótce okaże się potrzeba odroczenia Izby po- 
selskiejj w którymto wypadku zażądałby rząd 
dłuższego prowizoryum, prawdopodobnie do końcą 
października, 

Zachodzi pytanie, pisze dalej N. fr. Presse, co 
nastąpi, jeśli gabinet Windischgrżtza wniesie te 
raz dymisyę, gdy budżet nie jest jeszcze uchwa- 
lony. W takim razie możliwe są dwie drogi: Albo 
Izba deputowanych po przyzwoleniu dłuższego 
prowizoryum zostanie odroczoną, albo też po- 
wtórzy się ten wypadek, który już w peryodzie 
konstytucyjnym raz zaszedł. Ministeryum miano- 
wicie podało się do: dymisyi, otrzymało jednak 
polecenie prowadzenia dalej spraw państwa, a 
Rada państwa ze względu na konieczność pań- 
stwową uchwaliła budżet dla dymisyonowanego 
rządu. Z temi dwoma ewentqalnościami liczy się 
rząd. Dziś już jednak można przypuścić na pewne, 
iż reforma podatkowa nie będzie załątwioną w tym 
okresie parlamentarnym. ; 


Telegramy biura | koresp. | 


Wiedeń 15 czerwca. Vaterland ogłasza, co 
następuje: W roku zeszłym. wydrukowano w Kra- 
kowie modlitwę, aprobatą władzy kościelnej nale- 
życie opatrzoną. Obecnie puszczono w obieg tę 
samą modlitwę w nowej postaci, mianowicie z do- 
datkiem karty geograficznej i tyary papieskiej. 
Vaterland ze strony kompetentnej został upowa- 
żnionym do pouczenia wiernych, iż ta forma ani 
przez obecnego Księcia Biskupa krakowskiego, ani 
przez jego 8. p. poprzednika kardynała Dunajew- 
skiego zatwierdzoną nie została. 

Wiedeń 15 czerwca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby panów obecny jest Dr Unger, powi- 
tany gorąco przez ministrów i członków Izby. — 
Projekt ustawy o zmianie ustawy kwaterunkowej 
uchwaliła Izba na wniosek ks. Schwarzenberga en 
bloc w draugiem i trzeciem czytaniu. Nadto przy- 
jęła Izba projekty ustaw o budowie kolei lokal- 
nych za rok 1895 i o ulgach podatkowych dla 
Lublany i okolicy bez dyskusyi w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. Jako zastępców wybrano do dele- 
gacyj Aichelburga i Marchwickiego. Dzień nastę- 
pnego posiedzenia nie jest oznaczony. 

Wiedeń 15 czerwca. Komisya dla reformy 
wyborczej odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie, 
na którem obecni byli prezes ministrów książę 
Windischgrätz, oraz minister spraw wewnętrznych 
margr. Bacquehem. f 

Dep. Romańczuk omawiał, braki teraźniej- 
szej ordynacyi wyborczej, oraz projęktu subko- 
mitetu. Mowca oświadcza się przeciwko przyjęciu 
projektu, oraz szkicnje nowy projekt, uwzględnia- 
jący obecną reprezentacyę interesów. Mowca wnosi, 
aby przerwać dyskusyę jeneralną nad projektem | 
subkomitetu, 

Po przemówieniu referenta Rutowskiego, 
który w sposób bardzo stanowczy występował ; 
w obronie projektu subkomitetu, komisya nuchwa- 
liła przeważającą większością przejść do dysknusyi 
szczegółowej nad projektem. Następne posiedze- 
nie odbywa się dzisiaj przedpołudniem. 

Wiedeń 15 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi dla reformy wyborczej, głosowano, 
najpierw nad wnioskiem Brzorada, aby nad pro-; 
jektem subkomitetu przejść do porządku dziennego. 
Wniosek ten odrzucono wszystkimi głosami prze-; 
ciw głosom Slavika, Brzorada, Krausa i Richtera. i 
Tą samą liczbą głosów uchwalono przejście doj 
dyskusyi szczegółowej. Za wnioskiem Romańczuka 
nikt nie głosował. 

Wiedeń 15 czerwca. Komisya dla reformy 
wyborczej rozpoczęła dzisiaj dyskusyę specyalną 
nad projektem reformy. Obecni byli na posiedze- 
niu ministrowie Windischgrätz, Bacquehem , Ple- 
ner i Jaworski. Na wstępie toczyły się obrady 
nad projektem zmiany ustawy zasadniczej o re- 
prezentacyi państwa. 

„Na wniosek referenta Rutowskiego dwa 
pierwsze paragrafy wzięto razem pod obrady, 


Dep. Birnreither krytykuje projekt i oświad- | 


cza się stanowczo przeciw podziałowi na dwie 
części nowej kuryi. 

Po przemowazch dep. Krausa, Richtera, Me- 
znika i Dipaulego zamknięto dyskusyę i 
przerwano posiedzenie. 

Wniosek dep. Russa, aby następne posiedzenie 
odbyć w poniedziałek, zwalczał dep. Brzorad i 
Hohenwart ze względu na zwołane na poniedzią- 
łek posiedzenia Sejmu górno-austryaekiego i ko- 
misyi budżetowej delegacyi austryackiej. Wobee 
tego wnioskodawca cofnął swój wniosek. Dzień 
następnego posiedzenia nie jest oznączony. 

Wiedeń 15 czerwca. Komisya wojskowa de- 
legacyi węgierskiej przyjęła bez zmiany ordina- 
rium wojskowe, prócz kilku pozostawionych w za- 
wieszeniu tytułów, o których ściślejszy komitet 
nie złożył jeszcze referatów. W sprawie ulepsze- 
nia strawy żołnierzy w myśl uchwał kongresu 
hygienicznego, oświadczył minister, że dotychczas 
otrzymywali żołnierze, posiadający szezególniej 
silną budowę ciała, powiększone racye chleba. 
Minister z zadowoleniem przyjmuje myśl udziele- 
nia osobnych dodatków na wyżywienie, których 
szezególniej potrzebują rekruci w pierwszych dwóch 
miesiącach służby. W odpowiedzi na zapytanie 
Rudnyansky'ego w sprawie nieprzedłożenia dotych- 
czas projektu o wstecznem działaniu ustawy, do- 
tyczącej zaopatrzenia wdów i sierót po wojskowych, 
zmarłych przed r. 1878, oświadczył minister obrony 
krajowej Fejeryary, że odnośne rokowania z mi- 
nistrem skarbu napotkały na trudności, których 
usunięcia można się spodziewać w najbliższym 
czasie. Minister wyraża nadzieję, że projekt bę- 
dzie mógł przedłożyć w jesieni. 

Wiedeń 15 czerwca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu delegacyi węgierskiej toczyły się obrady 
nad extraordinarium wojskowem. Minister wojny 
Krieghammer oświadczył, że zaopatrzenie się 
w materyały sanitarne ma na celu głównie za 
prowadzenie nowych ulepszeń w uzbrojeniu polo 
wem, aby nie zostać poza ogólnym postępem. 
W dalszym ciągu oświadczył minister, że koszta 
baraków w Galicyi wynosić będą jeszcze około 
2 mil. złr.Komisya uchwaliła extraordinarium bez 
zmiany, 

Komisya dla marynarki delegacyi węgierskiej 
uchwaliła bez zmiany budżet marynarki. 

Lugos 15 czerwca. Strejk górników wybuchły 
w Reszicy, a do którego przyłączyło się 450 ro- 
botników z kopalni Szekul, przybrał wielkie roz- 
miary. Wysłano vddział żandarmeryi do Dognacska 
i Amina. W Reszicy panuje spokój. Bezrobocie 
doznaje poparcia a zagraniey. 

Berlin 15 czerwca. Straty, zrządzone w to- 
warach i zabudowaniach przez onegdajszy pożar 
składów „Wiktorya* obliczone są na 1,400.000 
marek. Sumę tę pokrywa asekuracya. Przyczyna 
powstania pożaru nie jest jeszcze wyjaśniona. 

Chrystyania 15 czerwca. Król przyjmował 
wczoraj na audyencyi przywódzcę umiarkowanych 
Jakóba Syerdrupa. Swerdryp nie przyjął misyi u- 
tworzenia gabinetu, 

Petersburg 15 czerwca. Na pokładzie krą- 
żownika „Riurik*, edplywającego do Kilonii, znaj- 
daje się wielki książę Cyryll Włod:imierzowiez. 

Katolikos armeński złożył wizytę jministrowi 
spraw zagranicznych, 

Atemy 15 czerwca. Prezes gabinetu przedło-, 
żył w Izbie budżet na r. 1895, proponując oszczęd- 
ności w kwocie 5 milionów, przez zmniejszenie 
liczby urzędników w ministeryach i reorganizacyę 
administracyi. Dalej przedłożył prezes gabinetu: 
projekt ustawy w sprawie ustanowienia rady publi- 
cznego długu, przyczem oświadczył, że porozumie- 
nie z wierzycięlami państwa, przyjdzie do skutku 
we wspólnym interesie obn stron. 

Monstantymopol 15 czerwca. Ajencya kon- 


* | stantynopolitańska upoważni*na jest do oświadcze- 


nia, iż zupełnie zmyśloną jest wiadomość podana 
przez jeden z berlińskich dzienników, jakoby na 
wybrzeżu syryjskiem wylądowała banda z 540 u- 
zbrojonych Armeńczyków, którzy rozbroili turecką 
policyę i wyruszyli ku Aleksandrecie. 

San Francisco 15 czerwca. List prywatny 
pewnego marynarzą z parowca amerykańskiego 
Charlestown* donosi, że japońska łódź torpedowa 
Nr. 16 rozbila się około wysp Rybackich. Z sze- 
snastn ludzi załogi wyratowano tylko jednego 
człowieka, 


üd Administracyi „Czasu: 

Prof. Izydor Jabłoński złożył na tablicę pamią. 
tkową dla Ś. p. prof. Dra Lucyana Rydla 3 złr, 
na budowę gimnazyam polsk. w Cieszynie 5 złr., 
na uczczenie 50-letniego jubileuszu kapłańskiego 
JEM. X. kardynała Ledóchowskiego 3 złr. 

Dla uczczenia 50-letnich godów kapłaństwa Najd. 
księcia kard. Ledóchowskiego złożono pod lit. X. 
Y. Z.: ną zakład wychowawczy imienia św. Jó 
zafata we Lwowie z powodu 300-letniej pamiątki 
Unii Brzeskiej 10 złr., na budowę gimnazynm 
polskiego w Cieszynie 8 złr, na budowę szkoły 
polskiej w Biały 2 złr. 

Dla chorej staruszki 84-letniej złożono pod lit. 
D. D. 5 złr., N. N. 1 złr. 
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NADESEANE, 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


M24 ©G%. za metr najmod. drukow. 


materyj na suknie damskie 
opłatnie do domu prywatnego (476 3-) 


również tysiące gatunków praktycznych i bardzo 

gustownych materyj ma suknie, męskie i 

dla chtopców najświeższych mód, bardzo trwałe 
i wyborowe tkaniny wełniane i bawełniane 


po najtańszych cenach fabrycznych na metry 
lub sztuki dla prywatnych. 


Oettinger & Com, Zürich (w Szwajcaryj) 


Molorowe ryciny mód darmo. 
g Obfite wybory próbek na żądanie opłatnie. 


Listy do Szwajcaryi 10 ct., karty pocztowe 5 ct. 


Zakład wychowawczy 


L. Glatmana (Ludomira) 
przy ul. Pijarskiej l. 3. II p. przyjmuje 
uczniów szkół średnich. 

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 

zapewniona. (2818 12-) 


Podziękowanie. | | 


Do Wielmożnego Pana. 1 
Dra Stanislawa Tomkowicza , | 
konserwatora zabytków sztuki średniowiecznej | 
i nowszej 
w Krakowie. 
Dowiedziawszy się z dzienników krajowych, że 
Jego Ekscel. Pan Minister wyznań i oświaty re- 
skryptem z dnia 21 marca b. r. zamianował Wiel- 
możnego Pana konserwatorem w sekcyi II na ob- 1 
ręb miasta Krakowa i powiatu krakowskiego, pod- 
pisany komitet parafialny w Bieczu uważa sobie 
za miły obowiązek niniejszem na tej drodze przy- | 
najmniej złożyć serdeczne podziękowania Wielmo- 
żnemu Panu, jako dotychczasowemu konserwato- 
rowi w powiecie gorlickim, za troskliwą opiekę 
i poniesione trudy około naszego prastarego ko- j 
ścioła parafialnego; bo zabiegami Twemi przyczy- T 
niłes się wiele do tego, że piękna i poważna E 
świątynia biecka, której prawie już nieodzowna i 
groziła ruina,» kosztem funduszu państwowego i 3 
krajowego, ofiar publicznych i konkurencyi para- | 
fialnej, zewnętrznie w znacznej już części zrestau- 
rowaną i przyozdobioną została, a wewnątrz wspa- à | 
niały wielki ołtarz wraz ze starym znajdującym | 
się w nim szkoły włoskiej obrazem, prawdziwem. 
dzielem sztuki, tudzież rzeźbione stale. i ambona 
odnowione i wiele innych pomniejszych, lecz ar-. 
tystyczną wartość mających przedmiotów, z pyłu : 
wydobyt,ch i uratowanych zostało. ć 
Wyraz tej naszej wdzięczności bądż łaskaw przy- 
jąć Wielmożny Panie w tem krótkiem, ale z serca 
pochodzącem staropolskiem „Bóg zapłać”. 
Biecz 11 czerwca 1895. 
W imieniu komitetu parafialnego 
X. Stanisław Ziemiański, 


(1348) proboszcz i przewodn. komitetu. 


najegysteca | 


weda mineralan) 


SICIAWA-ALKALICZNA | 


najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
uznany w nieżycie żołądka i kiszek, cho- 
robach nerek i pęcherza, polecają najsłyn- | 
niejsi lekarze jako ważny środek pomocniczy i 
w karlsbadzkich i innych kuracyach kąpie- 
lowych, tudzież jako następną kuracyę po| 


tych kąpielach do ciągłego używania. | 
VIL) (127 25) |: | 


( 


Specyalista chorób ocznych. 


Br Adam Langie | 

b. asystent prof. Rydlu (1424 1-6) | 

ordynuje od godz. 11—1 i od 4—5 po południu. | 
Ulica Sławkowska 1. 20, IF p. | 


Dr Andrzej Lorentski 


ordynuje od 4 czerwca b. r. jak lat ubiegłych || 
w Krynicy. (1310 3-4) 
| ;>;+>+>żżłżłżłkżĄĄś LINA 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Henryk Fraenkel 


z Krakowa (1:07 2-3) 


udziela jak poprzednio porady lekarskiej podczas pory 
kąpielowej w Miaryenbadzie „Schloss Heilbronn.“ 


Hotel Erzherzog Carl, 
Kdrntnerstrasse — w Wiedniu pierwszorzędny. 
Zapełcie odnowiony, elektrycznie oświetlony, ze 
wspaniałemi salami restauracyjnemi i stołowemi, 
chambres particulières, Lift, kąpiele, telefoni wszelka 
wygoda. P&S Pokoje od i złr. 50 cent. 
wzwyż. Franc., wiedeńska i polska kuchnia, skład 
starych wybornych win, piwo pilzneńskie i szwech. 
z beczki, bardzo uważna obsługa, mierne ceny. 
Sżczególnie aaa A sporea Polaków. 
( - 


26) 5 3 


ZOE ER 
Qbjąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we | 
własny zarząd (75 131-) | 


Hotel Kuropejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) Pe 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szar. 
Publiczności, zapawniając, że usilnem naszem stara- 
aiem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Albert Szkowren i Spółka 
wł. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Murs krakowski. aa 


Kraków. 15 czerwea. Ki 

płacą żądają A 

Za 100 rubli sr. . . 180 50 131 50 A 
Za 100 marek . . pa 0 59 50 | 
6 | 


20-frankówka . . . 


MMURBA TEREGRAFECZNE. ł pl 


PSteceń 1 czerwca. 3 g 20 min. po południu. | 

złe. ot. 3 e: C EC 
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Veposcbierie głełży stałe. 
Meriiim 15 czerwca. 
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| Hegyalajskie obywatelskie 


Wiertniczy kierownik 
PUC., (358 2.2) 


Większe przedsiębiortwo wiertnicze w icyi 
chcące powiększyć swój ruch, poszukuj bać 
nego s zaufanego inżyniera wiertnicze.» 
go, który może objąć kierunek ruchu pod wzglę- 
dem technicznym i administracyjnym. — Oferty 
z poleceniami w języku angielskim, fran- 
ceuskim lub niemieckim przyjmuje Admini- 
stracya „Czasu“ pod J. 2508 (1358) 


E 


we 


rozsyłam do każdej stacyi pocztowej i kolejowej. 


R pańskie . . 
3) prima pańskie . . 6 
` „ Samorod. szlachec. star. 6 


Zieleniak starszy . . . . . REA z 
Tokajskie wytrawne lub słodkie wj SAY 
Tokajskie najlepsze GA OSS "450 
Villanyer czerwone. . . . . 6.3 F80 
Szegzarder —,, SREBRNE OE r E 
Erlauer R 6 "2.50 


BG Wielki wybór wszelkich wim 
węgierskich. -g 
WW oryginalnych beczkach znacznie 
SB taniej. (1108-6-) 
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
_ L. 41, w domu mistrza Matejki. 


ZAKLAD 
WOdOlecZnicZ 


przy ul. Agnieszki 5, Stradom, 

otwarty od 5 maja b. r. 
Wszelkie procedury 
wodolecznicz. i masaż 
odbywają się według or- 
dynacyi i pod kierun= 


kiem lekarza. 
(994-8 20) 


NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło .220.000000021:.:, à IEKORA 
Essencya dla chustek... à PTIKORA 
Woda tualetowa....... A VIKORA 
Pomada .....0200000:.0 à TEKORA 


Olejek. 400000000: à TIXORA 
Puder ryżowy.«.......» à EKORA 
Kosmetyk......-....... A TEKORA 
37, boulevard de Strasbourg, 37. 


(4) 40 , 
Z WK -A 


WALA E.S5% E< A IWH A 
do wynajęcia 
przy ul. Lenartowicza L. 12: 
4 pokoje, kuchnia, przedpokój ; 
3 pokoje, kuchnia, przedpokój ; 
2 pokoje, kuchnia, przedpokój ; 
Wiadomość na miejscu. (1400283) 


Potrzeba 


20.000 i 8.000 zir. na 
7% ma pierwszą hipotekę. 
Wiadomość u adwokata Dra EMiazimierza 


Smolarskiego w Krakowie, ul. Grodzka 
L. 15, I piętro. (1341-2-) 


NN 
U en z ukończoną 2 klasą 
GZ realną — poszukuje 
lekcyj w miejscu. — Zgłoszenia przyj- 
muje pod literami F. R. poste restante 
Kraków. (1337.3 3) 


A OO 

r i w średnim wieku 
Osoba inteligentna obeznana GODSZE 
z gospodarstwem domowem i kuchnią, poszukuje 
posady jako klucznica lub gospodyni. — Adres: 
W. M. poste restante Kraków. (1390 3-3) 


a a E na a e 
aS” SPORT! BE 
Lakiery, Kremy i Paste 


do odnawiania i odświeżania żółtych 
J.P. bucików — polecają (1278-4 12) 


Reim i Friedrich 
w Krakowie, Rynek 37, linia A—B. 


Rzadea EKONOMICZNY, 


wszechstronnie wykształcony W Zawo- 
dzie gospodarczym, z 18-letnią prak- 
tyka, z najlepsz. świadectwami, W sile 
wieku, żonaty, bezdzietny, poszukuje 
posady od św. Jana b. r. — Adres : 
W. W. w Krakowie, ulica Wielopole 
Nr. 10, trzecie piętro. (1275-6 6) 


Kamienica piętrowa 


w bBębnikach za Wist, w pięknem po- 
łożeniu, składająca się z dwudziestu dwóch ubi- 
kacyj (8 sklepy), jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania, Wiadomość u p. W. Konarskiego 
w drukarni;„Czasu” w Eirakowie. (1171-10-10, 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Stefanii SZUREK w Krakowie, 
ulica Floryańska Nr. 6, I. piętro, 


poszukuje i poleca: Nauczycielki 
i Bony różnej narodowości. (367-8-) 


Z Z ZZ ZW 
e IKASY Z 
Btare i nowe sprzedaje najtaniej (658-194-) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4 


© 
Zesiestów 
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 


Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. 
Pora kąpielowa trwa od 20go maja do 


woda Żegiestowsiaa 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu. 


Lwowska Fabryka Astaltu 


i WEKCTUR ulepszonych ogniotrwałych 


S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, ul. św. Marcina Nr. 29, poleca 


asfaliowa mase w goracym stamie 


do izolowania murów od wilgoci; 


TEKTURE ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [] od złr. 3 do złr. 3:50; 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 


Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza idrzewa; 


EF SMOŁĘ angielską bezwodną. "BE 


Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie 


środkiem 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludżmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 
racye tychże. Metr [] po 45 do 75 ct. iBRugolet $ 


mią trwałość poręcza się. 


Cukiernia Warszawska 


x POD FIRMĄ 


Adam Roszkowski 


istniejąca od lat dwunastu 


przeszła z dniem I maja b. r. na własność firmy 


A. ROSZKOWSKI i Sp. 


Staraniem naszem nadal będzie zaskarbić sobie względy 
Szanownej Publiczności, urządzeniem na porę letnia 


werandy 


wygodnej i rzęsiście oświetlonej wieczorem, podaniem ciast 


pierwszej jakości, codziennie świeżo pieczonych, cukrów i lo- 
dów wszelkich gatunków, mleka kwaśnego, napojów musują- 
cych, oraz napojów wyskokowych z pierwsz rzędnych piwnie 
i składów. 

Ufni w łaskawe uznanie, jakiem dotychczas Szanowna 
Publiczność lokal ten zaszczycała, tuszymy, że i nadal na 
łaskawe względy Szanownej Publiczności zasłużymy i zadaniu 
zaszczytnemu w zupełności odpowiemy. Polecamy się Jej ła- 
skawym względom. J. P. (1246-6-10) 


A. Roszkowski i Sp. 


i REER 
USERA plaster dla turystów. 2:2464: 
Pewnie i szybko działający środek.» Qe y Ega gn M6 pha 
na odgniotki, odparzenia, t. z. Ñ OF Ie o2 m e 
twarda skórę na podeszwach „4 _Q D jo ik Łoza E 
i piętach, na brodawki i s + g j EErEE SS S 
wszelkie inne twarde g S Liczne | BAJ jag CHE 
narośla skórne. ø S podzięko- ESED EgAF R 
Skutek poręczony. 4 wania są do fiS gR a FARE 
; Do nabycia „4 4 przejrzenia (a^ EASi „AĄ 
4,5 w aptekach, „9% f w głów. składzie $ EAR Maz 1 
> » rozsyłkowym: $ ZRESEE SB È 
3 fa 
L. Schwenk's Apoth. | <3 ££2<52$ 
Meidling-Wieu. |4 ZESSZA 
s > mó .- 4 
S Tylko prawdziwy, jeżeli każdy | >, ERER 
J opis użycia i każdy plaster ma o- | (23 gó BEE 
ś bok umieszczony znak ochron. i pod- | SĘ E Na sel z 
Z pis; dlatego należy na nie uważać i nic £ $ SSEE ER a 
4 e, . : [ro pad © 
niewartające naśladownictwa odrzucać. RS: SS SR 


w TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill. 


kamiemie w oprawie: 


AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 


Nr. 17. 


Tanie, dobre | eleganckie 


UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE 


kupuje się tylko we filii wiedeńskiej 


imanna Kolna | Syni 


w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9, l. piętro. 


Składy masze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 
(791-41-104) 


w Opawie, w Budapeszcie i t. d. 


stacya pocztowa i kolejowa, 
3 telegraf w miejscu. 


Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


CZAS z Niedzieli 16 Czerwca 1895. 


MAGAZYN MARYI PRAUSS_ 


ww Krakowie, Sukiennice 16 i ul. 5w. Anny zBs 
POLECA NA WIOSENNĄ I LETNIĄ PORĘ W WIELKIM WYBORZE: 


(1087-16-100) 


68880©©088668286896686 


©08©08£©66866685 


OWIE Noss; | 


CZERNIOWCACH W. 
KU I. Hescheles; wę 


wOZORTK: 


WCE J. Reissner; w 


ky się — a coby się nie podobało {i 
È $ odmienia się lub zwraca nale- Și 
2 4 żytość. ; (554-22-32) 

a AE ATERA = z OESE 

© 

E IE 

E NASKÓRN 

|| MASC NASKON MOULIN 

Z4 

e = W PARYŻU. 

g S Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 

|] szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
z wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
EA dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 

A ty ną częściach ciała parestyon 
Š włosami i wszelkie słabości na- 
7 skórne; wstrzymuje natychmiast 

M wypadanie włosów na brwiach i 

B M2 2Ą głowie i skutecznie działa na po- 
pij rRusorr sumpe rost włosów. _ (1351-38-52) 
m Słoik 2!/⁄, trank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 

a 


Adler, Sokalski, Leszczyński; 
Alth, Dr. J. Barber; w GROD 


w MILO 


Kylko prawdziwe szlachetne 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY 


Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 
(798-105-) 


w Galicyi nad Popradem 


końca września. 

(1173-8-10) 

znajduje się we wszystkich wielkich | IL. piętrze, 
składach wód mineralnych. 


Kapelusze paryskie 


Pierwszy największy krajowy skład 
aparatów i przyborów fotograficznych 


poleca PP. amatorom i fotografom 


Antoni Larisch 


w Krakowie, 
ulica Sławkowska Nr. 9, 
obok Grand-Hotelu. 
Cennik na żądanie 
bezpłatnie. 
(884-28-30) 


PIERWSZA KRAKOWSKA 
PABOWA 


PRALNIA I FARBIARNIA 
CHEMICZNA. 


BIURO CENTRALNE: 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 5i. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9. 

Uprasza Szanowną Publiczność, która 

zamierza dać przedmioty do czyszczenia 

lub farbowania na nadchodzący sezon, by 

zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł- 

nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy- 

pełnić. (558-11-20) 
Z poważaniem 


HECKER i VATERNACHT. 


8) Poznajny i nabywajmy swoje wyroby! 2 
Władysław GONET w Korczynie {$ 
poleca medalem zasługi odzna- | 7 
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
| swe wyroby czysto lniane w naj- 
lepszej jakości, a to: 
3 Płótna b. trwałe w wielkim wybo- $ 
| rze od grubych do najcieńszych web na F$ 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej $ 
í szerokości, kalesony it d. Bęczniki, | 
husteczki webowe i grubsze. $ 
Wymy, obrusy i serwety pł. pół- | | 
bielone itp. wyroby po cenach bar- g 
dzo niskich. zę 

di Adresjedynie: Władysław Gonet f3 
3 w Edorczynie p. loco. > 
f Cenniki i próbki żądanych ga- [23 
unków wysyła się darmo i opłatnie. [EŃ 
Za dobroć wyrobów poręcza E$ 


Ge b. MOULEN, 30, ulica Louis de-Grand. 

Wo Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako 
wie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego i Hellera. 


Zdolny rządca 


liczący 35 lat, z kaucyą, żonaty, władający języ- 
kiem polskim i niemieckim, z 15-letnią praktyką 
przy pierwszorzędnych gospodarstwach (cukro- 
warniczych i gorzelnianych) w kraju i za gra- 
nicą, poszukuje porady lub dzierżawy od 150 — 
200 marek. Łaskawe zgłoszenia pod NA. I”. poste 
restante Wiskow, Morawa. (1408-2-2) 


Odezwa 


z klasztoru Sercanek 
(Sacrć Coeur) 
we Lwowie plac Sgo Jura, do Rodzin, u 
których pozostają w obowiązku nauczy- 
eielki francuski. (1409-2 3) 
Odbędą się w klasztorze Sercanek Re. 
kolekcye dla nauczycielek Francuzek od 
1.go do 5-go lipca 1895 r. — Karty wstępu 
można dostać u Wnej Pani Kowalskiej, 
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 56/a. Prosi- 
my o natychmiastowe zgłoszenie się o po- 
mieszkanie do klasztoru Sercanek, w któ 
rym dzień cały spędzą rekolektantki, a na 
nocleg będą umieszczone w mieście, jeżeli 
zaraz odwołają się w tym celu do klasztoru. 
Wszystko bezpłatnie. 


Kilka francuzek 
i bon NWiemek 


jest do umieszczenia przez biuro Mme Sté- 
phanie w Krakowie ul. Długa l. 7. 


Mieszkania 
LETNIE 


wiadomość u leśniczego na miejscu. 
(1402-2 3) 


Kamienica 2-piętrowa 


(1294-3-4) 


kostiumy ang. do podróży — szlafroki — matinety — 
bluzki jedwabne, weł. i batystowe — halki — kołnierze koronkowe — Kkołnie= 
rzylki batystowe z mankietami — żaboty — opaski na szyję i bea koronkowe — 
welonki — wstążki — koronki — hafty Z 
||ubrania jaittowe i pasmanteryjne — gorsety paryskie i wiedeńskie. (764-25-25) 
dd L—-><>o>o>>>s< 


SB |4) Dr. 


(1406-2-3) 


są do wynajęcia w Radziszowie. Bliższa | (Ę 


o 3 oknach pod L. 6 przy Małym Rynku 
jest do sprzedania. Wiadomość tamże na 
— Pośrednictwo wykluczone. 


okrycia — żakiety — peleryny — płaszcze — 


jedwabne, złote i srebrne — 


L. 29.287. 


Ogłoszenie konkursu 
na premię dla literatów polskich z fundacji FRANCISZKA KOCHMANNA. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs z terminem prekluzyjnym po dziem 
31 grudnia 1895 r. na dwie premie z fundacji Franciszka 
iKochmanna, a to jednę w kwocie pięciuset (500) złr. w. a., drugą 
w kwocie tysiąca (1.000) złr. w. a. dla dwóch dzieł w języku polskim za 
najlepsze uznanych, i wzywa wszystkich literatów polskich bez różnicy, 3 
w którym kraju i pod jakim rządem żyją, ażeby w powyższym terminie A 
dzieła swoje, o ile je uważają za godne ubiegania się o te premie, przesy- A 
łali do Lwowa pod adresem Wydziału krajowego. 

W myśl statutu fundacyi mogą być dopuszczone do konkursu dzieła 
autorów polskich w języku polskim z wyjątkiem jedynie dzieł treść: religij- 
nej i teologicznej, zaś wydawnictwa materyałów historycznych lv innych, 
bibliograficzne i t. p. tylko wtedy, jeżeli im towarzyszy samodzie...2 orygi- 
nalne dzieło autora. Także utwory autorów już zmarłych mogą się ubiegać x 
o premię konkursową, jednakże z zastrzeżeniem, że jeżeli są to dzieła już 
drukowane za życia autora, to im tylko w ciągu trzech pierwszych lat od 
jego zgonu prawo do konkursu służy. Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie 0- 
głoszone drukiem, to przyznana im nagroda przedewszystkiem na wydruko- 
wanie dzieła użytą być powinna. 

O pracach autorów jeszeze żyjących samo się rozumie, że jedynie książki 
drukiem już ogłoszone mają prawo do konkursu. Dawniejsze jednak publi- E 
kacye nż z roku 1886, jako roku o dziesięć lat wyprzedzającego prekluzyę 
niniejszego konkursu, bez różnicy czy ich autorowió żyją lub nie, nie mogą 
według postanowień statutu bjć dopuszczone do konkursu. 

Własność literacka dzieła wynagrodzonego służy autorowi i nadal, na- 
desłane zaś egzemplarze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone tylko na 
osobne wyraźne żądanie. 

Nagroda przyznana dziełu drukowanemu autora już zgasłego, przypada 
na rzecz jego spadkobierców, gdyby zaś takich nie było, orzecze komisya 
konkursowa, na jaki cel nagroda ta ma być użytą. 

Ocenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych i przyznawaniem nagród 
zajmuje się komisya konkursowa przez Wydział krajowy powołana. W skład 
tej komisyi wchodzą obecnie następujący panowie: 

1) Antoni Jaxa Chamiec, członek Wydziału krajowego jako 
przewodniczący; 2.) Dr. Gustaw Roszkowski, c. k, profesor u- 
niwersytetu lwowskiego i 3.) Dr. Zygmunt Samolewicz, c. k. 
inspektor szkolny krajowy, jako kuratorowie fundacji przez Radę kr. st. m. Lwo- 
wa wyznaczeni, z pomiędzy zaś przedstawicieli zawodu naukowego i literackiego : 
Benedykt Dybowski, c. k. profesor uniwersytetu lwo- 
wskiego; 5.) Dr. Ludwik Kubala, c. k. profesor gimnazyalny ; 

6) Władysław AŁozinski, c. k. konserwator i właściciel dóbr 
ziemskich; 7.) Dr. Antoni Matecki, b. profesor uniwersytetu lwow- 
skiego, dożywotni członek Izby Panów; 8.) Br. Tadeusz Pilat, 
e. k. profesor uniwersytetu lwowskiego, poseł na Sejm; 9.) Dr. Broni= 
sław Radziszewski, c.k. profesor uniwersyteiu lwowskiego; 10.) 
Dr. Tadeusz Wojciechowski, c. k. profesor uniwersytetu lwow- 
skiego; 11.) Dr. Władysław Zajączkowski, c. k. profesor 
lwowskiej szkoły politechnicznej. 

Jakkowiek komisyi konkursowej służy prawo wynagradzania i takich dzieł, 
które na konkurs nie zostały nadesłane, wzywa się jednakże wszystkich au- 
torów polskich, którzy prawo i widoki do osiągnięcia nagrody mieć sądzą, 
aby nie omieszkali wziąć udziała w konkursie, komisya bowiem nie bierze 
na siebie odpowiedzialności za możliwe przeoczenie dzieła godnego nagrody, 

a nie nadesłantgo do ocenienia. 
Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma polskie o bezpłatne powtórze- 


nie niniejszego ogłoszenia. ! (1386) 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 20 maja 1895 r. Grott. 


KUFRY, 


Korby z przyborami i bez nich, P£ótna 
z paskami, Necesery, Futerały na para- 
sole, Czapeczki i Poduszki kieszonkowe, 
Pledy i wszelkie Przybory do podróży; 
Bieliznę męską, Kołnierzyki i Mankiety, Skarpetki 
i Pończochy; Ręczniki ostre do wodnej kuracji, 
Płaszcze i Czepki do kąpieli; wszelkie gatunki 
Rękawiczek ; Krawaty modne; 


Płaszcze gumowe angielskie; 
BLUZKI LETNIE, BUTY ANGIELSKIE 


polecają po niskich cenach JP. (1266-10-10) 


BRACIA BILEWSCY: 


w KRAKOWIE, obok kościoła N. P. Maryi. 


J.ZAPLATALSKI 


"w Krakowie, Rynek główny, 
linia -A—B. (85-22-) 


> Gtówny skład KALOSZY goa 


rosyjskich i amerykańskich . 


we wszelkich fasonach. 


Na sezon letni poleca w wielkim wyborze: 

Krawaty w najmodniejszych fasonach; 
Rękawiczki angielskie „glacé“ oraz „fils d'écosse“; 
Parasole „Graciosa“, Bieliznę męską oraz Dra Jaegera; 
Obuwie z jasnej skóry „Lawm Tenis“ na gumowych podesz' "ch; 
wszelkie Przybory podróżne: Kufry, Walizki, Torby, Nece: iry, 

Paski do pledów i t. p.; 
Karty do gry F, Piatnika i Synów, 


_ złr., jak również kwit depozytowy. 


 chach, posiadający kurs gorzelnietwa, po- 


 folwarkach, z gorzelnią, bardzo dobremi 


wynajęcia od 1 lipca b. r. przy ulicy 


 wentarzem większym , jest do sprzedania 


stante Podgórze. 


= w ogrodzie Strzeleckim w Kra- 


trze jest każdego czasu do wynajęcia. 


Mloda osoba, 


- prosi o jakiekolwiek zajęcie w godzinach 


 Rozsyłam własne wyroby słynnie znanych přó- 
5 1 adamaszkowy obrus do kawy 150X150 | ` 
"Razem w jednej posyice za, 10 złr. za zaliczką. 


_ napowrót. 
Leopold Pick, Leinen- u. Baumwollweberei, 


Ważne dla konsumentów 


pou w Zagrzebiu (w Chorwacyi)|$ 


TELEFON 


ELETO pod ziotym Sloniema 


6 4 3 | CZAS z Niedzieli 16 Czerwca 1895. 
w Krakowie, 


pe TELEFON $ 
h F Nr. 203. 
; ] ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, a ns > JE i 


igłówwmy skład materyatów aptecz. na Galicye zachodnia, 

utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne: Esencyę łopianową, znakomity środek na porost włosów; zawsze świeże Wody 

mineralne natural. i sztuczne; Perfumerye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, Mydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego wyrobu 
Kompletuje i sprzedaje całe Apteczki homeopatyczne. Wina lecznicze. 

: DES  Hysyłki na prowincyę załałwia odwrotnie. "GRE JP. (514-16 52) 


"OGŁOSZENIE 


E a z 
nagrody 300 złr. w. a.| a Wodolecznica  |fres nletszoe Losy Budo Kostin ot Annae. 


Róża z Korngoldów Kahane z Podgó- 
rza, zmarła w Brodach dnia 2 maja b.r., 
przed wyjazdem do Brodów w kwietniu 
br. pozostawiła u kogoś w Podgórzu lub 
'w Krakowie depozyt, obejmujący 
efekta wartości około 12.000 


Priessnitzthal 


w MÖDLING pod Wiedniem. 


Pierwszorzędna lecznica, 
ceny przystępne. 
Elektroterapia — mięsienie — szwedzka 

gimnastyka lecznicza. 
Prospekta wysyła administracya. 
Kierujący lekarz 
Dr Józef Weiss, 
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego. 


GŁÓWNA WYGRANA 


=:SQO.OO© zir. wartości. 


Losy te mają na sprzedaż: w KRAKOWIE J. Altstidter, Szarski i Syn, J. Landau, A. Eiben- 
schiitz, Z. Gleitzmann, S. Loria, J. H. Grajower, A. Holzer, A. Mendelsburz. (1326-5-) 
Depozytaryusz raczy złożyć ten depozyt, 
względnie kwit depozytowy, do rąk ko- 
misarza sądowego Wacława Adamskie- 
go, e. k. notaryusza w Podgórzu. Ktoby 
depozyt ten odszukał, otrzyma od spad- 
kobierców z rąk podpisanego komisarza 
sądowego magrodę 300 złr. w. a. 


Wacław Adamski, 
(1845-3-3) ©. k. notaryusz w Podgórzu. 


RZADCA 


z ukończoną szkołą rolniczą w Hermani- 
cach górnych, z 9-letnią praktyką w Cze- 


(1221-9 ) 


LIEBEGO WINO SAGRADA, 


wzmocniony wyciąg z Cascara Sagrada (daw. o 1 gr. świeżej kory) ten smaczny środek do 
mowy, mie tajny (żadne lekarstwo) reguluje bez szkodzenia, może być używane dłażej i w każ- 
dym wieku. Z powodu łagodności liczni pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnie dzia. 
Tającemi środkami przeczyszczającemi, V, i ', fl. w aptekach. Z powodu naśladowań 
żądać wyrażnie Lieb'es S. W. oryginał B. Paul Liebe in Dresden u. Tetschem a. E. 


Skład w aptece E. Hellera. (1194-2-10) 


„BARBERA PASTYLKI Z KASKARY 


powiekane czokoladą, 
> DZE BE DSS |od kilku lat jako najlepszy. łagodnie działający i żołądek wzmacniający środek Amięczyakczająci 
Fabręka GuEzó > przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowany i ogólnie polecany, jest do nabycia 
ryka cukrów 
poleca Nowości: Frou-Frou i Bomby 


Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (1079-10 ) 
A. Nowiński, ul. Bracka I. 5. 


Or. Maksymilian Kohn 
mieszka obecnie: ul. Pijarska Nr. 9, 


róg ul. Sławkowskiej, przy plantach. 
(1243 7 30) 


szukuje posady w większych dobrach. — 
Wiadomość pod lit. Z., Lwów, ulica 
Grodecka Nr. 34. (1396 3 3) 


ochronny. — Cena pudełka z 40 małemi lıb 20 wielkiemi pastyikami 1 złr. 20 ct., próbnego pu 
dniu. H., Q©perngasse Nr. 16. 


SOBOTY (Z0PPOT) 


KAPIELE MORSKIE w BAETYKU. 
Sezon cd I5 czerwca do I października. 


Urocze położenie. Łagodne bałwany. Parki i przechadzki cieniste nad morzem. Kąpiele 
morskie zimne i ci:płe, solankowe, żelaziste itp. oraz natryski. Wodociąg. Oświetlenie 
gazowe. Teatr letni. Wielka kładka nad morzem. Komunika*ya morska parowexmi. Wielki 
gustowny kurhaus. Elektrye ne : świetienie ogrodu, przechadzki itd. Codzień koncerta 
kapeli kąpielowej. Reuniouy, przejażdżki łódkami i t. p. W roku 1894 było tutaj 
8000 gości. Eleganckie i tanie mieszkania. Nowe bardzo gustownis urządzone ko- 
lonady, mogące dać ochronę około 2000 osobom przeciw deszczowi i nie, ogodzie. — 


Prospektów i otjaśnień udziela ą 959-3 3) 
DYREKCYA KĄPIEŁOWA. 
Prz. kazy i czeki na Zoppot wystawia w Warszawie Dom bankierski Stanisława Lessera. 


(1206-17 ) 


. Miajątek ziemski 
w okolicy Lwowa, do 2000 morgów, o 2 


budynkami, lasem i gospodarstwem prze- 
ważnie mlecznem i opasowem, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. Bliższej informa- 
cyi udzieli adwokat Dr. Władysław 
Balko we Lwowie. (1395-3 6) 


Zaklad wodoleczniczy | 
„Niygiea* 


w Krakowie w hotelu „Imperial* 
ul. Zwierzyniecka L. 6, 


otwarty został 8 czerwca 1895 r., 
urządzony według najnowszych 
wymagań na polu hydroterapii. 
Wszelkie procedery lecznicze, 
mięsienie (masaż), elektroterapia 
według wskazań i pod 
dozorem lekarza zakła. 
dowego. 1398-3-4) 
Z zakładem połączony jest hotel 
„imperial“, w którym potrzebujący 
kuracyi — mogą znaleść wygo- 
dne pomieszczenie i le- 
karską opiekę. Zarząd. 


Wyprzedaż narzędzi rolniczych 


używanych, w dobrym stanie, 


Młocarnia z kieratem — 5 płagów Sacka 
z taczkami — 5 wozów — nowy becz- 
kowóż — brony — uprząż różna — mą- 
teryały. — Wiadomość przy ul. Dietla 
L. 101, I. piętro. (1383-5 10) 


E. pietro 
tj. 8 pokoi, 2 przedpokoje, 2 kuchnie, 
strych i piwniee, może być podz:elone 
na dwa mieszkania, lub całe, jest do 


Seul établissement en cette branche, ayant obtenu la médaille d'or 
a lExposition de Paris. 


i Maison de Corset genres. 
Madame M. WEISS (de Paris) à Vienne, 


Neuer Markt 8. 
Pour les commandes par correspondance on est prié d'envoyer les mesures 
prises sur la robe, en centimètres sans rien diminuer: 

1) le tour de la poitrine et du dos en passant sous les bras — 2) le tour de la 
taille — 3) le tour des hanches — 4) longueur du dessous de bras jusqu’ à la taille. 
Le prix des corsets est à commencer de fl. ö. W. 10. 

Les expéditions par la poste se font contre remboursement ou par paiement 

; direct en avance. (16-17-) 


SWOSZOWICE pod Krakowem 


ZDROJOWISKO WÓD siarczanych 


polecone przez największe powagi lekarskie, oddalone 7 kilom. o8 Krakowa, s'acya kolei państw. 
z najwygodniejszą komunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi). 


Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania 
. po cemach nader przystępnych 
oraz wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowyeh, jakoteż 


MS" wyborną restauracyę. "SEE 


Hiąpiele siarczane, jakoteż kąpiele mułowe z najlepszym skutkiem bywają stoso- 
wae i zalecane w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, choro- 
bach skóry i nerwów. - j 

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za- 
granicznym. — Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według najnowszych prawi- 
deł sztuki lekarskiej. - JP. (980-22 40) 


Garncarskiej Nr. 8. (1384-3 3) 


Folwark 
oddalony o 3 kilometry od Krakowa, 33 


morgów obszaru, z pięknemi budynkami, 
ogrodem owocowym 5 morg., wraz z in- 


L. 1480. (1343-2-5) 


Konkurs 


na posadę konduktora dróg przy Wy- 
dziale powiatowym w Krakowie, z płacą 
stałą tanssin uiou Złr. 800 
i ryczałtowym dodatkiem na 
objazdy; Ew an. FUTW sn 200 
Posada ta będzie nadaną najpierw 
prowizorycznie, a po stabilizacyi daje 
prawo do emerytury. 
Konduktor obowiązany będzie wy- 
konywać także lustracye gmin. 
Starający się o tę posadę mają: 
a) przedstawić dotychczasowy prze- 
bieg swego życia, 
b) wykazać się świadectwami: 
1) że ukończyli odpowiednie studya 
ogólne i techniczne, 
2) że nabyli praktyki w budowie 
i utrzymaniu dróg i mostów, 
3) że nie przekroczyli 40 roku życia. 
Podania, własnoręcznie napisane 
mają starający się wnieść do Wydz. pies, kot, drób itp. mieszzodliiwa. 


powiatowego w Krakowie najpóźniej| Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 
dnia 1 sierpnia 1895 I, szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 


y ; nie jego proste, skutek zdumiewający. 
Kraków, dnia 30 maja 1895 r. ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
Wiceprezes: Paszkowski. 


lub zamiany. Do kupna na razie potrzeba 
1000 złr — Adres: M. Z. poste re- 
(1382-3-3) 


Mieszkanie 


kowie — 3 pokoje i kuchnia na pię- 


(1381-3-8) 


Jedyna, niezawodna (1808-4-) 

Trucizna ma imysZy i szczury 
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tyik na gryzonie 


(glires), jak szczur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi, 'jakoteż zwierząt domowych, jak 


wdowa, matka. chorych drobnych dzieci, 
rannych lub po południowych. Wiadomość 


w drukarni W. L. Anczyca i Spółki 
przy ul. Zwierzynieckiej. (1331-5-6) 


i Dla gospodyń domu! 


cien z Harkonoszów, w najlepsz. gatunku: 
ladamaszkowy obrus biały 150X 150, z 
6 serwetami 65X65 złr. 3 60. 


użycia, po 30, 60 cnt. i i złr., pocztą o 10 et. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 
Jana Michnika 
magistra farmacyi w BOCHNI. 
1 kilo trucizny do tępienia myszy domo- =“ 
wych i polnych, z odmiennym jak na |, 
szczury sposobem użycia, złr. 2—, 4%, kilo - 
złr. 7:50. i 3 
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, J. Hanak i Spół., Fr. Zopoth i Spół, apteki 
„ Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski; w Baranowie 
H. Kijas; w Bochni A. Weiss; w Brzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heinz; w Dobczycach 
X. Mikucki; w Kańczudze H. Tokarzewski; w kigpofomicach M. Reichenberg: w Rawie ruskiej 
Groblewski; w Skawinie S. Mroczkowski; w Sokalu H. Wohl; w Tarnowie J. Niesiołowski, M. Adler, 
w Warężu K. Wojda; w Zakliczynie K. Tarczyński; w Żywcu W. Graf. 


z 6 serwetkami 30X30 złr. ZĘ | EETTTY HPE "OPAC 
i z h ręczników | o) R 

1 tuzin adamaszkowych ręczników bia- |]  |IWążne dla dworów!! 
Siaty do suszenia chmielu z bardzo 
silnej a równej przędzy własnego wyrobu, po 
cenach bardzo niskich — poleca Władysław 
Gonet w Korczynie. Próbki odwrotną pocztą 
darmo i opłatnie. (1285-5-8) 


FARBY OLEJNE, 


6 prześcieradeł bez szwu 160X230 złr. 6:30 

GB A najlepsz. 160X250 złr. 8:40. 

'Nieodpowiedni towar przyjmuję bez trudności 
(1354-5-10; 


rj 


Rachod, Böhmen. ` 


1882 Glazury bursztynowe, 
y Manowo 8 -Farby do fasad, == 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, biało polecają po najtańszych cenach 


c 
po 24 cent., czerwone po 36 oent. A Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezom od 4 maja 
a tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 aj I do 8© września. Nowo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczta, 


Benedykt Hiertl, właściciel dóbr, 


telegraf, stacya kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd zakładu 
Golitsch przy Gomobitx, Styryi. 


-_ (948-16 28) 


JESZ na Szlązku austr. (Ernsdorf). 


w Krakowie, Rynek gł. 37, linia A-B. 
JP. (1279-5-12) 


Dr. Zyg. Czop, lekarz zakł. Harol Forner. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD > 
uaaszym do szycia 


(wyłącznie syst. Singera) 
ii rowerów 


"lęg" JÓZ. Wanigkiego 
A s w AE ut 

| Nr. 25.(1219-16 ) 
EWKA 04 ta "| 


arb facyatowycn) 
p. f. KAROL KRONSTEINER, Wien, III., Hauptstr. 120 


we własnym domu. 
Odznaczona złotemi medalami. Dostawia dla arcyksiążęcych i książęcych zarządów 
dóbr, c. k. zarządów wojskowych, kolei, Towarzystw przemysłowych, górniczych 
i hutniczych, bardzo wielu Fowarzystw budowlanych, przedsiębiorców budowniozych i bu- 
downiczych, tudzież właścicieli fabryk i realności. — Farb tych używa się do powlekania 
budynków i sg one w 40 rozmaitych wzorach kilo po 16 ct. wzwyż, rozpuszczalne w wapnie, 
zupełnie podobne do powłoki olejnej, (827-9 ) 
: Zbiór próbek i opis użycia darmo i opłatnie. 


wina. 
Wysyłam opłatnie do każdej stacji 
baryłkę 4-litrową czerwonego|. 
wina Schiller lub białego za 2 złr. | 
35 et. 4 litry śliwowicy lub wódki ze sło- 
dzin (Treber) opłatnie za 3 złr. 50 ct. 
Juliusz Kuhn, 


ilica Nr. 1, własna gorzelnia śliwowicy 
i wódki słodzinowej. (1312-3-6)| 


prawie we wszystkich aptekach. — Na dowód prawdziwości ma opaska nazwę „Barber“ i znak S 


dełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil. Geist w Wie- f 


en tous | 


SZCZAWNICA. 


Zakłady zdrojowo - kąpielowe i klimatyczne 
w Starostwie Nowotarskiem. 


Najsilniejsze szezawy sodowo -słone i żelaziste, 
skuteczne w przewlekłych katarach płac i prze- 
wodu pokarmowego, a również w suchotach, 
w rozedmie płuc, w chorobach narządów me*zo-. 
płciowych, ośrodków nerwowych, niedokrewności 

i t. p., z pomocniczemi środkami: | 
Wensyonatem przy zakładzie wodolecz. u Dra . 
Kołączkowskiego na Miedziusiu; kąpielami mineral- 
nemi, hidryatycznemi i rzecznemi; zakładem 
inhalacyjnym, kuracyą mleczną, żentyczną 

i kefirową; 

W obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe. 
Dojazd do stac. Stary Sącz. Dr. W. SŚciborowski lek. 
zakład. i 6 zdrojowych lekarzy udzielają pomocy od 
dnia -20 maja do dnia 30 września. 

Zamówienia na mieszkania i t. p. załatwiają Za- 
rządy zakł. „Górnego“ i na „Miedziusiu.*  (776-9 14) 


w WIEDNIU. 


Znak ochronny i ETYKIETY PUDEŁEK naszych 


u r LJ LJ 
piór stalowych do pisania 
są prawnie ochronione, uprasza się zatem usilsie o 
uważanie na każdą literę firmy, tak na piórach jak 
Makrkfó na etykietach. (818 6-6) 
Każde pudełko musi mieć znak ochronny. 
BE$  Naśladowania będą tak jak dotychczas sądownie ścigane. “$E 


Bo nabycia w każdej księgarni: 


St. Koźmian. „RZECZ 0 R. 1863.“ 


Tom I broszurowany złr. 2°50, w oprawie złr. 3° 
9 II n 3:— n ©) z] 390 


SE k "A83D06 o 00 S | 


Całe dzieło 3 » 9—, , ,  , 1050 
Wydanie na papierze holenderskim (in 4-to) złr. 24, 


w bogatej oprawie à l'antique “nozostaje tylko 10 egz.) zir. 33. 
Nakład SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Rynek, 


Pałac Spiski. 


(458-31 50) -~ 


Pranie zapomocą powietrza! 


Niezaprzeczonym jest faktem, że rzadko który wynalazek z powodu swych praktycz- 


nych zalet tak szybko wszędzie stał się ulubionym i wprowadzon m, jak: 


patentowana ręczna maszyna do prania 


„Umie. 


E Niestety, następstwem tego jest, iż z powodu osiągniętych znacznych wyników stara 
się zazdrosna konkurencya omamić publiczność naśladowaniami. Mimo wszelkich jednak usiło- 
wań nie można stworzyć lepszego, pojedynczego w manipulacyi i trwalszego przyrządu, niż 


jest Undine. jä .. 
rz Uprasza się Szan. Publiczność we własnym inte- 
resie, ażeby przy zakupnie ręcznych maszyn do 
prania uważała na szyldzik z Nm patentu i bie- 
żącą liczbą sztuki. — Tylko te przyrządy są praw- 
dziwe i dobre do użycia, wszystkie inne naśla- 
dowania mniejszej wartości. : 

Undine (pranie zapomocą powietrza) czyści bie- 
liznę naciskiem powietrza bez trudności i najmniej- 
szego uszkodzenia bielizny. 

Najużyteczniejszy przedmiot do używania w każ- 
dem gospodarstwie domowem. 

Undine jest do nabycia we wszystkich lepszych 
handlach tego rodzaju po 3 złr. 50 ct. (422-18-26) 


($ 


 0E.U. PATENT Ź 


-J.E.PREGARDIENŚ 


GESELLSCHAFT MIT BESCHRAN 
SB HAFTUNG 
KÖLN-DEUT 


Zakład wodoleczniczy 


Dra Chramca 
w Zakopanem, w Tatrach 


otwarty cały rok. (1026-10-12) 


Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kom- 
pletnie urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdrowy 
wikt, kąpiele, leczenie, usługa, słowem wszystko. 


Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądanie. 


Dr. Rómplera lecznica Görtersdort w Szaz 
cierpiacym na pluca 


najkorzystniejsze warunki leczenia za mierną cenę. 
Prospektą wysyła darmo (1130-4-6) 


Dr. Römpler, 


ara o aa 


Znak; ochronny. 
Ą Ostrzeżenie 
7 00 


umpen 


ji E Zwecke e häusliche und öffent- neuester, verbesserter Constructionen. a Ekstrakt ze szpilek sosnowych, spocz gy od fabrykantów rabata. Że tak jest rze- 

| e, Landwirthschaft, Bauten Decimal-, Centesimal- und La wichts- e Fistrakt ze szpilek świerkowych, czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesle- 

$ und Industrie. * aus Holz u. Eisen, nfgowichis A Siarkę wątrobianą, nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
A Brückenwaagen sia Holari re POE ara S Hule żelażne, ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


NEUHEIT: Nach dem Bower-Barff- Patent- 


Inoxydations-Verfahren. 


BUS" Inoxydirte Pumpen BĘ 


sind vor Rost geschützt. 


| amuF SPELL... W. GARVENS, Wien, { 


und 


Dla racyonalnego pielęgnowania ust i zębów: Bardzo silnie 


IUCALYPTUS ESENCYA DO UST 


Austr.-węg. patent. — Mention honorable w Paryżu 1878. 
(145-12-12) Tamże jest też do nabycia: C. k. uprzyw. 


p 


St kolej. al 
acya kolej. Miejsce 


| Wrocław - Halbstadt. lecznicze 
W SZEĄZRU. 


łagodny klimat górski; rozległe spacery ; 

; ; gabinet pneumatyczny; zakład kąpielowy ; 

5 Główny zdrój: Oberbrunnen znany od 1601 r. i wypróbowany w chorobach ust i 
i kiszek, chorobach wątroby, cierpieniach nórek i pęcherza, gośćcu i moczówce. 
„Wysyłkę Oberbrunnen 

uskuteczniają pp. Furbach % Strieboll 


4603 metr. n. p. m.; 
mięsienie i t. 


udziela książęca pszczymska 


w Salzbr u mm. 


| Skład fortepianów, pianinji harmonium 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


w Krakowie, Rynek 13, 


SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM. 
4 > 3 Przy odpowiedniej gwarancji na raty. 
| NOWOŚĆ! — Pianino-Hiarmonium. — 

Ph. Miayfarth i Sp. nowo wykonane 


STALOWO -blaszane WALCE POLOWE) 


Najlepszy, najtrwalszy przyrząd na pola i łąki. | 


Bro By na faki i miejsca mchowe; 


| 


(1094 38 52) 


NOWOŚĆ! 


dwu- i trzyczęściowe. 


JRańcuchowe i poprzeczne. 
Patent. normalne pługi stalowe 


Wszystko w znakomitem,juznanem najlepszem wykonaniu. (349-10-10) 


Fabryka machin gospodarczyci 


PH. MAYFARTH & Co. ŚŚŹ Wien, Il., Taborstr. 76. 


| Katalogi i liczne uznania darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani. 


Od roku 1868 używa się z najlepszym skutkiem 


| Bergera leczn. MY DEO SKOLOWCOWE 


| wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi-Węgrzech, 
| lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
| chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM. 


Skutek mydła smołowcowego Bergera, jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy 

| i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany. — 
L Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego 
| i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. 
- Celem ochronienia się przed farszowamiami należy żądać wyrażnie Ber- 
gera mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 


gmołowcowego skutecznie 
| Bergera mydła smołowcowo-Siarczanego. 


| Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZWSTOŚCI 
JĄ CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 


H Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 

zoowe dia udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 

lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 

| na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe mydło 

toaletowe; Bergera mydło dia małych dzieci (25 cent.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg 1 wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. zględem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. > 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 
ceutycznej w Wiedniu 1883 roku. 


Składy w Mrakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, « 
F. Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilczyński, 
| w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas; 
| w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są- 
|| czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Zywcu 
| D. Matula, L. Graff; w Gędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach 
f J. Macudziński; dalej, we wszystkich aptekach galicyjskich. (658-13-24) 


J. Lesikowski, 


e—a O 
Fr. Miossoczy i St. PYtiarski 
Fr. Siemensa Kraków, Bracka 5. Telefon Nr. 202. 


| Piece i kominki gazowe oraz wszel- | Rury steingutowe dwa razy glazurowane, 
| kie przybory do lamp tego systemu Bą na od 10 do 80 ctm. średn. Kominki studzienne, 
| składzie. spody do kanałów cementowych, żłoby, wen- 
| Płyty kauczukowe izolacyjne. Kau-| tylacye dachowe i t. d. 
| czuk nie wietrzeje jak asfalt i wilgoć wcale | Bury steingutowe owalne lub jajo- 
| nań nie działa. wate, dla kanalizacyi, wodociągów i me- 
| Masa kauczukowa przeciw wilgoci, lioracyj, na składzie wyłącznie u podpisa- 
f jedyny najlepszy środek, o czem świadczą | nej firmy. 

roboty wykonane przy c. k. kolei, magi- | Ozdoby z twardego gipsu na sufty, 

stratach i u licznych osób prywatnych. ściany i t. d., bardzo ładnie wykonane na 
Dachówka żłobioma, patent Szwajcar.; płótnie, lekkie i trwałe. 

każde zapotrzebowanie w ciągu 12—20 dni. | Posadzka steingutowa, cementow., par- 

Na składzie stale 10.000 sztuk. kiety i wszelkie artykuły budowlane. 

0 cenniki i wzory przesyłamy na żądanie. (1228-8-12) 


@ JP. ferty szczegółowe, i 


| Antoni Rozmanit; Kraków, 
| FABRYKA PAROWA 
CYKORYI, SUROGATÓW KAWY I KAWY FIGOWEJ 


| w Rakowicach pod Krakowem. 
Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi ©. k. Ministerstwa handlu i rolnictwa. 
Wyrabia z produktu surowego własnej plantacyi, 


AK odznaczające się bogactwem części pożywnych 


BĘ” Po nabycia we wszystkich handlach. PE JP.) 715-13-12) 


aagen 


schaftliche und andere 
waagen, Waagen fir 


Commandit-Gesellschaft für Pumpen 


I. Wallfischgasse 14 
I. Schwarzenbergstrasse 6. 


z t Dr, C. M. Fabera, 


Główna rozsyłka: w Wiedniu, 
Sktady we wszyst. aptekach, drog ueryach 1 perfumeryach. 


SALZBRUNN 


wielki zakład mlóczny i serwatkowy (sterylizowane mleko, mléko ośle, kefir); |. 


krtani, przewodów oddechowych i płuc, nieżycie 
( 


Wszelkich dalszych wyjaśnień © 


| o pić 
ARIENBAD ZNANE MIEJSCE LECZNICZE 


aa WJ 


'| wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy) 


wszelkie gatunki cykoryi sztucznej i kawy — dźwi 
jo tudzież doskonałym smakiem i zapachem. liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. 


CZAS z Niedzieli 16 Czerwca 1895 


Do odświeżania powietrza w pokojach: a) Z dnien($ 


Esencye ze szpilek sosn. i jod?ł., 
©lejeh sosnowy: 
Olejek świerkowy; 

DO KĄPIELI: 


Sól morską it d. 

J.P. polecają najtaniej (1280 5-12) 
Reim i Friedrich 
-w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


W. C. ANGELUS 


(DAWNIEJ F. BRUNO HAHN) 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 


poleca tanie i dobre: 


Pończochy czarne, pewne do prania, 
od 25 ct.; (1268-7 21) 
Rękawiczki letnie od 18 ct.; 


erbliche Zwecke, Personon- 
ausgebrauch, Viohwaagon. 


b) Częścią reszty, która mi ` „<4 7 

batu, opłacam wszystkie ko- E S 
dzia muzycznego od fabry- „AGS 
czenia. c) Na żądanie wy- /4 
nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
I odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 


Maschinen-Fabrication. 


Kataloge 
gratis und 


niezawod. przeciw niemiłej woni 

przybocznego dentystg, 8. p. 
Cesarza Maksymiliana I. itd. 
I., Bauernmarkt Nr. 3. 


przeciwgnil , 


mydto do ust bra C. M. Fabera. 


Gorsety na rogach od złr. 2:50; Š 
Pora trwa Paski damskie modne od 40 ct.; i RE da 
od 1 maja Mrawatki meskie od 20 ct. fabryce za moim pośredni- 0 


| Filia w Krynicy „pod Szwajcarem* 
otwarta od 1 czerwca. 


do końca września. 


uF AJENCI “F4 


poszukiwani dla sprzedaży prawnie dozwolo- 
nych losów w myśl ustawy ratalnej wedle art. 
u. XXXI. z r. 1883. Wysoka prowizya, W ra- 
zie użyteczn. stała pensya. Hau tstadtische We- 
chselstuben-Gesellschaft, Adler & Co., Budapeszt. 
(1327-3-4) 


p. 
żołądka 


814-4-6) sownie. 


Salzbrunn 


dyrekcya zdrojowo-kąpielowa (451-18-52) 


tudzież zegary dla szkół, 


i wykonaniu, 


EET; 
z majsiłtniejszemi z wszelkich znanych wód soligilauberskiej, z naj- 
silniejszemi czystemi wodami żelazistemi, z najobfitszemi w żelazo 
mułami mineralnemi, znakomity z położenia gór w lasach górskich. 
Kgpiele obfite w gaz kwas węglowy, mułowe, żelaziste, parowe, gazowe i w gorącem powietrzu, 
wodolecznica. Skuteczne w chorobach żołądka, wątroby, w zgęszczeniu w ustroju żyły brzusz- 
nej, cierpieniach pęcherza, chorobach kobiet, ogólnych chorobach, ctyłości, niedokrewności, 
cukrzycy i t. p. — Nowo zbudowana kolonada. Warzelnia soli. Elektryczne 
oświetlenie miasta. Wodociąg. — Teatr, tonbola, zebrania do tańca, myśliwstwo, 
rybołowstwo, klub jazdy i eyklistów, miejsce dla zabawy młodzieży, lawn-tennis, telefon. 
Pora trwa cd Ii maja do 30 września. W r. zeszłym było 13.000 osób 
(oprócz przejezdnycli). 
Prospekta i bros:ury wysyła darmo 


Dla kuracyj picia w domu: Kireuzbrunn s 


urząd miejski. 


Werdinandsbrumna, Wald- 
quelle , Rudolfsquelle , Ambrosiasbrunn, Carboli- 
menbrumm. — Flaszki mają Y, aaa koda 

; ; w proszku i kryst. (0.862 gr. prosz. soli 
Naturalna marienbadzka sól zdrojowa, — 400 gr. wody aer laer. We flasz- 
kach po 125 i 250 gr. lub w dawkach po 5 gr. w pudełuach. 
w oryginalnych pudełkach, przeciw kwasom 


Marienbadzkie pastylki zdrojowe ; gognie. (450 6 5) 
ę 3 i marienbadzka ziemia mułowa, zdrojowe 
Dla kuracyj kąpielowych mydło, żoła i sól ługowa. — Do bycia we 
wszystkich handlach wód mineralnych, drogueryach i większych aptekach. 
Rozsyřka zdrojowa w Miarienbadzie. 


i stolików na kwiaty, cynkowany; 
snego wyrobu 
kraty do oberlichtów. piasku, żwiru 

kur, kagańce dla wołów, 


Wystawa nieustająca 


nów stolarskich, tapicerskich i tokargkich -wa 


Zwiazku stolarzy krakowskich 


NOWOŚĆ! 
PNE O 


brodawkę, każdą 


3 z 


Ceny nader przystępne. | „ęstiejs Kąpiele i zakład leczniczy e 
strony Szanownej Publiczności, AŚ K 5 b d R h ° Wyisza Pawarja 
(stacya kolejowa 
Ni hi > 
Zarząd. alserpad W ROSENNETM rionacnimm 


Wielki. odpowiednio urządzony zakład leczniczy, 


hofen. Zimna woda. z 
ralne, błotniste, solankowe, piaskowe, S! 

Zakład przez cały rok otwarty. — 
21 złr. wzwyż. — 


I 


przestrachu! 


Używając 


patentowanego mydla Z murzynem 


pierze się AOO sztuk bielizny w pół dmia bez skazy, 
czysto i pięknie. Mielizna utrzymuje się dwa razy 
tak długo, jak przy każdem innem mydle. 
Używając 


 patentowanego mydła z mirzytem 


pierze się bieliznę tylko raz; nie jak zazwyczaj trzy 
razy. Nikt mie potrzebuje obecnie prać szczotka- 
mai lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
©szczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej. 
; Zupełna mieszkodliwość potwierdzona świadec= 
A «wem c. k. sądow. rzeczoznawcy p. Dr. Adolfa Jollesa. 
j Do nabycia we wszystkich większych 
hnndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w Ii. Wiener Consumverein i K. Wiener Haus- 
frauenverein. (628 11-) 


Główny skład w Wiedniu, l., Renngasse 6. 


anie nie sprawia 


boj 


TOY e>> A 


amg EDD 
BEZKRWI ; CZKA, 
A ROSTWOR I CUKIERKI 


$CIŚNIONE 


BLANGARDA 


Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., ete. 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


z jodkiem żelaza niezmiennym. 


BLANCARDA 


(140-20-) 


S NOS 
Urzędownie pasta jako nieszkodliwa uznana. 


SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCABD & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. Centraldepot; 
YW CH UW WY UHT WWUWWWWWWWW 


Wiedeń — „Hotel Métropole“ 


5O ct. wzwyż. Hidrau- 
A : 1 Kəapicle ną każdem ER 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi. — enniki 
M DRM (604-27-60) L. Speiser, dyrektor. 


Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od í złr. 


zem najlepsz 


(RPA 
Preblam; 


ost Nt, Leonhard, Kiirnthen. 


pierwszego Sierpnia roku I891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych I zadowalniam slę 


4. pozostaje od fabrycznego ra- 


w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedając fortepiany i planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży _ 
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie hezintere- 


z 8 
zegary wiezowe. 
ratuszów, fabryk i publicznych gma- 
chów, dostarcza w znakomitej, 
a wskutek racyonalnego podziału czasu, znacznie 
| lepiej i taniej, niż konkurenci, pod korzystnemi waruckami wy- ; 
płaty dla urzędów parafialnych i gmin 


Fabryka zegarów wieżowych, poruszana parą, 


Fr. Nioravus i 
Kosztorysy darmo i opłatnie. BG Fabryka odznaczona 
pierwsżemi nagrodami w Londynie, 
lermie, FKiromieryżu, Lincu, 


Aparat upiększania 
ELEKTRYCZNIE CZYSZCZĄCY SKÓRĘ 


c. k. wył. uprzyw., usuwa natychmiast itrwale każdą 
plamę wątrobiana; każde nie- 
miłe stłuszczenie skóry, każdy zbyteczny porost 
włosów, wszelkie zaskórniki i odciski bez szko- 
dzenia skórze lub pozostawienia blizn. 
Każdy aparat można częściej używać. 
Przyjmujemy wszelką porękę za dobry 
b. 40 cent oclone do Austryi - Węgier. 
będą surowo ścigane. 


Bismarck & Co., Berlin S. 


Hneippa. Lekarz zakładowy Dr. med. Bernhuber, dawniej 
cisłe zastosowanie indywidualności. Obok 
słoneczne i parowe. 
Całkowity pensyonat z mieszkaniem i kuracyg 
Prospekta i bliższe wyjaśnienia darmo i opłatnie. SĘ 

Ferdynand Schweisgut, właściciel. 


we wszystkich wielkich aptekach. Słoik z opisem użycia złr. 


szta przewozu danego narzę- 
kl aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pla- M. 
bryki wprost pod wska- - 
daję je na tych samych Ñ 

sprzedaję narzędzia mu- 
p) na moim składzie; ka- 
| który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
J nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 
du (a-więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 
„stwem) przyjmuję napowrót 


trwałej, fachowej konstrukcyi 
(1103-6-12) 


Sp. w Bernie mor. 


Brukseli, Pa- 
Boskowicach itd. "TĘ 


' praktyczne kraty 
i parkanowe. > 


Jan Meerkatz, Wen, 


c. ik. nadworny dostawca i w) Ł uprz. fabrykant sit i towarów drucianycihs poleca s 
kraty draciane dla oparkanienia ogrodów i lasów, 


parków, ptaszarni, ogrodzenia murawę grządek kwiat. 
patentowany. stalowy» 
i w szczególnie dobrym gatunku, kraty do- sztakiet 
i okien. chwytacze iskier, gniazda dla 
drabiny sienne- i t. p. 


MS lilustrowane katalogi i kosztorysy darmo. BA Ń 


kolczasty drut wła» 
z kutego żelaza, 


(1140-2-5) 


NOWOŚĆ! 


skutek. Cena 
Naśladowania 
(1133-3 52) 


W. 47. 


ze szczeg. uwzg'ędnieniem systemu | 
lekarz kąpielowy w Wóris- 
hidroterapii, kapiele mine- 
Masowanie i gimnastyka. A 
od- 


(332-10-18) 


£ lub inne panie, które jak ja używają 


Dra RIXA pasty Pompadour, 


a znajdzie- 
cio wtedy 
anie, że skutek tego ulubionego kremu 
toaletowego jest rzeczywiście cudownym. 
Proszę sobie wyobrazić nieczystą plami- 
stą płeć, twarz zeszpeconą piegami, plam- 
kami z tłuszczu i wypryskami — przyje- 
mnie jest dowiedzieć się, że tę niewygodę 
można szybko usunąć przez używanie 


Dra RIXA pasty Pompadour. ko” syżcto: 


L ko spróbo- 
wać, jak to Ja uczyniłam, i przekonać 
się, że płeć Pani stanie sie wtedy lśniąco 
białą i całkiem czystą, że skóra Pani 
stanie się aksamitno miękką, że wygła- 
dzą się tałdy i zmarszczki, te znaki sta- 
rości przedwczesnej, i że przy rychłem 
zastosowaniu wejrzenie staje się młodo- 
ciano świeże. Jak niemiłemi są © ropawa, 
szorstka i pękająca skóra, popękane ręce 
z guzami od mrozu, czerwoność twarzy, 
palenie i swędzenie skóry. Proszę na 
przyszłość używać tylko PEER 

a te medo- 


Dra RIXA pasty Pompador, „godności 


znikną natychmiast. — Skutek jest zadzi- 
wiająco szybkim i rzeczywiście uderzają 
cym. Porządne pielęgnowanie cery nie 
jest próżnością, lecz wskazówką przy: 
zwoitości. Pasta Pompadour powinna się 
dlatego znajdować w każdej rodzinie dx 
codziennego użytku na stole toaletowym 


cenaj anak rostworu.... 5 2- 
akon rostworu. 2 7 Łatwiej zapobiedz błędom cery i zgnieść je w powstaniu, niż usunąć znajdujące się w więk. ilości 
flakonu 100 pigułek.. 4 » AUR Way cukierków, BRA Pasta Pompadour za poręką nieszkodliwa, nie sprawia nigdy pań » VERU Sab vaikiai 
CENA 1/2 flakonu pigułek 2 25 | oskodliwy ley epa Boo Wydatność ogromna, wystarcza na miesiące. (955-7-8) 
akonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM Do nabycia w Wiedniu: RIX, IE., KFraterstrasse 16, I. Stock, in Mr. RIM 


w HMrakowie: Adolf Reifer, apteka pod „złotą głową“; ną prowincy 


1:50. Nowe składy będą urządzone 


ZZO NN NNNNNN0 


Preblauska woda szczawiowa 


nalezy nap alkaliozny szczawik alpejski znak omitpgo skutku w przewlekłych nieżytach , BZCZI 
gólnie w tworzeniu kwasu moczowego przewlekłym nieżycie pęcherza, tw i ieni p 
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu A RS ia 


adników i dobrego smaku zar: 


i odświeżający napój. IPreblauer Brunnęnverwaltung i 


(271-14-2 


CZAS z Niedzieli 16 Czerwca 1895. 


B®- Najmniejsza książeczka 


do nabożeństwa 


wyszła świ-żo nakładom 


KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie| WW/EENza „„Wilzan*yza* 


pod tytułem: 


Książeczka miniaturowa|,. 


„ czyli 
KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 


w 


ułożył S. B. 


Wielkość książeczki wynosi '/, centimetr, druko- 
wana na najpiękniejszym w' linie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czeioa- 


kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 
złote i pod niemi pasowe. 
Cena egzempiarza: 3, 4 lub 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej 0:dob- 
nej oprawy. (1324-5-) 
Na porto należy dołączyć 15 ceutów. 


Letnie mieszanie 


z umeblowaniem, w ładnem położeniu, 
obok lasu jodłowego, składające się z 3 
pokoi ikuchni jest każdege czasu do wy- 
naięcia. Odległość od stacyi kolejowej 2 
kilometry. — Bliższych objaśnień udziela 


administracya dóbr PaszkówejĘ 
(1416-1 3)| 5 


ka przez Wielkie Drogi. 


Konie trzy mode 


czteroletnie, maści gniadej, wysokości 153/,, | 7 


są do sprzedania zaraz. Dwa z tych mają 

_ wszelkie wymagane kwalifikacye do wierz- 

chu. Administracya dóbr Pasz- 
Kkówka przez Wielkie Drogi. 


 Młocarnia parowa 

+ o sile 8 koni, bez kotła, mało używana, 

' z fabryki Claytona i Schuttlewortha do 

` sprzedania. — Wiadomości udzieli Zarząd 
dóbr w Zagórzanach. Stacya kolei i poez- 
ta na miejscu. (1441-1-2) 


_ POSZUKUJĘ AJENTA, 
który w Krakowie i okolicy jest dobrze 
- obeznasy z handlami owoców, łakoci i re- 
Btauratorów celem sprzedaży świeżych o- 
woców, ogórków, zielonego groszku i fa- 
- solki, melonów i t. p. Rothbaum Sandor 
w Nagy Körös w Węgrzech. 11417 12) 


| Dr. Panieński 

] Ur. KF aniensKi 

|| specyalista w chorobach 
nerwowych 


| Z POZNANIA, | 
4| praktykować będzie od 1 lipra do 
d| końca sezonu w Norderney 
— 4| Kaiserstrasse 6. (1420 1-3) 


EEC zada a 


3600 mar. rocznie stałej pensyi mogą zaro- 
bie osoby wszelkiego stanu, chcące się zatrudnić 
w swych wolnych godzinach. Oferty pod WW. X. 
przyjmuje biuro ogłoszeń RA. Schalek 
w Wiedniu. (1865-1 2) 


Guwernantka 


poszukuje zaraz posady do udzielania języka 
francuskiego, niemieckiego, muzyki może także 
panienki przygotowywać do zdawania egzaminów 
prywatnie. — Łaskąwe zgłoszenia pod adresem 
Pan F. Wabeau, aptekarz w Zakopanem 
dla M. O.. (1413 1-3) 


rowadząc zakład mój gimna | 
styki szwedzkiej i mięsienia 
w Rabce przez lipiec i sier- 
pień, mogę się podjąć tam- 
że troskliwej opieki nad je- 
h dna lub dwoma panienkami. 
' Zgłaszać się pod adresem: Stowarzy- 
~ szenie Nauczycielek w Krakowie, ul. 

Św. Tomasza L. 8. (1349 1-3, 

Helena Kuczalska. 


| Podzieko wanie. 


aeoo 


pre 
z 


-Byłem dotknięty w wysokim stopniu 
nerwowem cierpieniem, wiele lat choro- 
wałem na silny ból głowy, bezsenność, 
w wysokim stopniu osłabienie żołądka, 
brak apetytu, osłabioną pamięć, byłem 
w ciągłem wzruszeniu i niepokoju, tak, 
iż z biedą tylko mogłem wypełniać moje 
obowiązki. —  Niniejszem wypurzam p. 
Henri Lovie w Dreznie, Frau- 
enstrasse L4 gorące podziękowanie za 
"wyswobodzenie mnie z tych cierpień. 
 Peterswald w Czechach 
(1163) August Woiff. 

w średnim wieku, znająca się 


Wdowa dobrze na gospodarstwie do- 


mowem, poszukuje posady jako gospodyni 
'.. na prowinceyi. Łaskawe oferty uprasza się 
_ nadesłać pod lit. Mi. ME.: poste restante 
Kalwarya. (1422 1-2) 


zanie al zans 


_sbrego domu, posażną najmniej 2000 złr. 
«1 Zgłoszenia z ofertą i fotografią, pod dy- 
 skrecyą do F. K. Pawliciek, ulica 
- Garbarska 6, Kraków. (1423-1-2) 


rancnzla młoda, chlubnie poleóo- 
F r ancuzka na, zaraz do Gaii 
|. mia w Biurze Ludmiły Skowroń- 
h skiej w krakowie, nl. Krupnicza 3. 


' Qzcionkami Drukami „Osaan.“ 


| najdelikatniejszą skórę bardzo dobrze dzia 


| Prawdziwe do nabycia jedynie u Wi- 
|Jktora 


BEL 


ZAKOPANE 


ma Krupówkach 36. 


miu centralnem e 
urządzony bardzo starannie i wygodnie. 


Kuchnia domowa smaczna. 


Ceny umiarkowane. 


ETA 


po raz piąty: 


Walka Motyli 


(Pie Schmetterlingsschiacht). 


przełożył Gabryel Kempner. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem. Ę 
ROONEY GO ia a r RCR 


(w powiecie gorlickim) 


apteka, poczta, muzyka doborowa, m.e- 
szkania tanie i wygodne, wycieczki 
w uroczą okolicę. 
Dr. Władysław Jarosz. 


Zarząd Zakładu. 


woda księżniczek 


Augusta Menarda w Paryżu 
Ta słynnie znana woda do mycia przy- 


miękkie i delikatne, działa ochładzająco 
i odświeżająco jak żaden inny środek, 
usuwa wszełkie wyrzuty skórne, piegi i fał 
dy i zachowuje płeć i deelikatną cerę do 
późnej starości. 

Flaszka z opisem użycia 84 cnt. w. a. 


Nikydło księżniczek. 
To z powodu swej łagodności nawet na 


łające mydło, kosztuje z opisem użycia 
35 ent. w. a. 


Redyka, aptekarza w Hra- 


kowie. 


MAGISTER FARMACYI. 


starszy, z 5-leciem poszukuje posady od 1-go 
lipca b. r. — Zgłoszenia dla przyjmuje B. Bar- 
mak w Suchy. (1418-1-3) 


Letnie mieszkania 
w Żegiestowie, tuż obok stacyi kolejowej 
nad Popradem, u stóp wielkiego lasu, są 
do wynajęcia. — Wiadomości udziela 


P. Ostrowski, Żegiestów Dworzec. 
(1419-1-3) 


Od 20 do 25 czerwca b. r. odbędzie się 
w dobrach Krzysztoforzyce ad Kraków 


dobrowolna licytacya 


na 100 sztuk bydła rogatego rasy Ol- 
denburg i na 12 qar kosi oraz na 
inwentarz meriwy. (1350 1-2; 


ubliczne podziękowanie skła 

dam niniej.zem Wielmożnemu 

Panu Dr. Langiemu, asy- 

stentow: i zięciowi $. p. pro- 

fesora Rydla. Leczyłem się 

przez półtora roku u różnych 

lekarzy i okulistów, a żaden nie dał 

ratunku moim oczom, tylko Wiemo- 
żny Pan Dr. Langie. | (1414) 

Za to wyrażam mu serdeczne „Bóg zapłać“. 


.MLaas. 


wWychowawczynie 
egzaminow. nauczycielki, znakomite w językach 
i muzyce, najlepsze siły dla fachu nauczycielsk. 
i wychowawczego (z północn. Niemiec, Angielki, 
Paryżanki, tudzież towarzyszki, bony Fróblow- 
skie, bony, panny pokojowe, poleca (446-810) 

|. Mrs Emily Meisner's 

I. Wiener Gouvernanten-Institut, Wien, 

A E., Seilerstiitte 19. 


Pożyczki hipoteczne 


tudzież konwersye, przenoszenie na no- 
wy plan umorzeo'a przez co raty znacznie 
się umniejszają, również pożyczki ma dru- 
gie miejsce przeprowadza szybko w pierw- 
szych bankach tak krajowych jak i obcych 
(te ostatnie przy wysowiem oszacowaniu) 


„ Agencya dla handlu  (1415-2 10) 
Imiecki, Lwów, ul. Pańska 13. 


KANARKI!!! 


Najpiękniejsze i najróżnorodniejsze śpiewaki 


J. Topo 


(Roll-Tourensinger) z tonami fletowemi i gwizd- 
kowemi, rozsyłam pocztą każdego czasu i wszę- 
dzie z wszelką poręką. Cena wedle śpiewu po $, 
12, 15, 20, 25 i 30 marek, za gotówkę lub zaliczką, 
Juliusz Häger, St. Andreasberg (Harz) 
hodowla szlachetnych kanarków, zało- 
żona 1864, odznaczona pierwsz. nagrodami. 


(1124-4-8) ; 


nsyonat pierwszorzędny w położ*- 
x si Š (1342-2-10) 


Przyjmuje się gości z całem utrzymaniem. 


W niedzielę dnia 16 czerwca 1895 r. B 


Komedya w 4 aktach Hermana Sudermana, i 7 


zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny, 
szczawy sodowo chloroweowo-bromowo- fg 
żelaziste, 6 głównych zdrojów, łazienki, |% 


Lekarz zakładowy Ę 


(1360-1 10) || 


ZGROMADZENIE OGÓLNE 


Porządek dzienny : 
Protokół z ostatniego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Zarządu. | 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
Absolutoryum rachunkowe. 
Wybór Komitetu zarządzającego. 
Wnioski Członków i Dyrekcyi. 

W Krakowie, dnia 16go czerwca 1895 roku. 


Za Dyrekcyę: 
A. Górski. 


(1442). 
Prezes Komitetu. 


Si. Ta rnowski. 


Najlepszy środek przeciw pchřom, pluskwom i robactwu kuchennemu, % 
mołom, pasożytom na zwierzętach domowych itp. itp. 3 


(567-5-10) 


Dnia Ago lipca, o godzinie 5ej po południa, odbędzie 
się w sali Towarzystwa Rolniczego (ul. Garbarska Nr. 7) | 


Spółki Wydawniczej” Polskiej. 


r 
Ele. k. sekundaryusza Wr. Schipka uznany 
5 |szczytnie przez wieie lekarskich znakomitości 
| krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
e | czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro- 
Ę | dzenia), szuan w uszach, strzykanie it. d. 
jj | usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 


WSZELKICH KRAJÓW 


niej i spienieża 


inżynier 0. Paulitschky 


Urzędownie upoważniony. (817-11-) 


w Paryżu 1889. 


EIC TLÖS LICHER CACAO 


MK9=200TASSEN * Nahrhafte* 


(2748-30-) 


iagolky dotz 


(W 


Za- 


w aptekach ë intera Redyha w idrako- 
wie; Dra Hiarola Miikola-cha wdowy, 
Zygmunta HMuckera spadkobierców 


Biwe Kwo*ie; Pawłowskiego i Osadcy 
 |w Czerniowcach; Adoifa Beila w Stani- 
EB jstawowież; Adama firzyżanowskiego 
Siw Bsohobyczu; Edwarda Riahanego 


wraca cerze swą młodocianą świeżość, j% 
czyni twarz, szyję i ręce lśniąco białe, |Ę 


Ą Jako oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwa „Zacherli.* Ę 
W Krakowie i w wszyst. miejscowościach Galicyi są składy ° 
wszędzie tam, gdzie wywieszone są plakaty Zacherlinu. £ 


| TUREOHI NOWOŚĆ! | 
balsam do porostu brody 


osięga z zadziwiająco szybkim skutkiem 
Bięeiz mo» wasy 
| chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. 1-80. 


Do nabycia w Eirakowie w aptece „pod Barankiem* €W. Hiedyka 
przy Małym Rynku. (142 23-52) 


NOWOŚĆ! 


; 


R 


R. 


A 
w. 


SS= 
ZŃ 


| TYLKO JESZCZE KILKA DAI. 
Ciagmiemie juź 26 czerwca 1895 


wesier, państw. loteryi dobroczynnej, 
Główna wygrana 60.060 zła. 
(EG Ogólne wygrane 160.000 zła. "Z5 


Losy po 2 zła. są do nabycia w dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (Budapest, Haupt- 
zollamt, Halostock) w» wszystkich urzędach loteryjnych, so'nych i podatkowych, prawie we wszyst. 
kich urzędach pocztowych, u „Msreur* w Wiedniu i w junych mie,seaca sprzedaży. 

Budapes.t, 17 styczna 1895 r. (1149-3-4) 


Król. węgier. dyrekcya loteryjna. 


RRKRKKKAKRKKNRIRINKKRKKKKNKKKKA 
SZCZAWNICA. 


Przy Zakładzie hydropatycznym na Mie- 
dziusiu zaprowadza się w bieżącym sezonie 


Pensyonat 
z komfortem urządzony (wodociągi, oświetlenie elektryczne i t. p.) 


na wzór szwajcarski, z opłatą od 3 złr. 50 cnt. na dobę 
od osoby za wszystko. (1208 6 8) 


br. Eiśołączkowski., 
właściciel i kierownik Zakładu. 3% 


KKKKKKKRKKRAKIKIKNKKNKAKNANKIAKE 


RNRARKRKRKAM 


; 
- 
: 
; 
Se 
8 
* 


| 


$> 


zakładówy w Rabce. 


siw Warnesoln; Piebana w Wiedniu. 
Š | Stefansplatz 8. Wyłko prawdziwy, jeżeli |. 
f daszeczki mają wyciśnięty napis: „K. K. Secun-$ 
z | där- Arzt Dr. Schipek, Wien.“ 


Za poprzedniem 


Ę | otrzymaniem 8 ztr. 30 ct. opłatna wysyłka 
(130-18 22) 


do całej Austryi- Węgier. 


Łaiwy zarobek 
danym razie slala penya 


dla każdego, kto się chce trudaić SĘ 
sprzedażą moich prawnie dozwolo fas 

nych książeczek losowych. EN 
Dom wymiany BA. Fuchs, i 


Budapeszt, Kecskemetergasse |. 
(1339 3-10) ; 


DO SPRZEDANI 
dwie realności 297° 7ybeiowa 


ne — urządzone 
z komfortem — niedaleko plant, przy jed 
nej z głównych ulie Krakowa — również 
parcele pod budowę — z powodu stosun 
ków f:miliinych zaraz do sprzeda. 
aia. — Wiadomość u Wł. Jaworskiego 
w Kaiakowie, D m komisowy przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 30. (1388 4 10) 


s A LPESTREʻS 


rośliny alpejskie do samodzielnego 
eporządzania (1383 3-3) 
likieru „Chartreuse.“ 
Kartonik „Alpestre“ na dwa litry ż: łtego 
likieru 45 cent. 
Kartonik „Alpestre* na dwa litry zielo 
nego likieru 9O cent. 


Reim i Friedrich w Krakowie, 


Rynek Nr. 37, linia A—B. 


-W Rabce 


otwieram z dniem 1go czerwca, jak 
i lat poprzednich, pensyonat dla 
panien i dzieci — zapewniając tro- 
skliwą opiekę i dobre, hyg:eniczne 
odżywianie. 

K. GŁUCHOWSKA. 


Adreg: Dr. Głuceliowski, lekarz 
(1080 6-6) 


i WYROBÓW 
7 RYMA 


Ę 


BÓR 


t ul APTMASZA N2. 20. | 
poleca swój Magazyn zaopatrzony 


SZBD | 


i w-wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek, 
- jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; 


JP. (639-14-30) 


oraz podejmuje Się wszelkich reperacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie. 
. MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI. 


Papier x fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej. 


wyrabia dokładnie, punktualnie i najta- 


(dawniej Steer & Biber) firma założona 1876, 
w Wiedniu I., Rśśirntnerstrasse 5. 


Złoty medal na wystawie powszechnej 


- Rządca Drukarni Józef Łakociński 


letniego lekarza zakładu w Wóris 
hofeń. Leczenie indywidualne. Kuracya try 
cały rok. (1394-4-12) 

X i erep] z m R Z e? 


500 koron w złocie 


jeżeli pasta na twarz &rolich nieusunie 
wszel. nieczystości cery, jak piegów, plam wą- 
trobian., opalenia od słońca, pryszczów, czer- 
woności nesa i t, p., i niezachowa płci aż do 
starości lśniąco białej i młodocianogświeżej, 
Żadne tielidio! Cena 60 et. Żądać wyraźnie 
ss0dznaczoną pastę na twarz Gro- 
lich‘. gdyż są naśladowania bez wartości. 
Savon G&solich należące do tego mydło 
40 et. 

Grolicim krem przeciw łupieżowi, najle- 
pszy środek 60 ct. i 
Grolicha nown poprawny bez ołowiu 
Hair Milkom najzwyklejszy środek do bar- 
wienia włosów 1 zir. i 2 zir RA 
Główny skład ma J. Grolich w Bernie 
mor. Do nabycia we wszystkich większych 
aptekach i drogueryach, w irakowie w apt. 
W. stedyka, K. Wiszniewskiego, w drogeryi 
(G. Otowskiego. (1005-4-20) 
EISER 


Najlepsze 


i najtańsze 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 
©. LŁederhofer w PRADZE, 


Brenntegasse Nr. 23. 


Cenniki darme. (977 7 ) 


POMADA PHÖNIX, 

` na wystawie zdrowot. 
Ę w Stuttgarcie 1890 r. 
odznacz. nagrodą, jest 
wedle orzeczeria leka- 
rzy i uznana mnóstw. 
podziękowań jedynym 
istniejącym prawdziwie 
rzetel. i nieszkodliwym 
środkiem dla osiągnię- 
„cia u kobiet imeżczyzn 
ładnego i bujnego poro- 
stu włosów i usunięcia 
wypadanie włosów, tu- 
dzieżtworzen, łupieżu. 
Równi'ź wytwarza u 
młodzieńców silne wąsy. Poręczenie za skutek 
tudzież nieszkodliwość. Słoik 80 c., pocztą 40 e. 


K. Hoppe w Wiedniu, XIV, Schwegiergasse 12. 
(905 9-) 


„Najlepsze czernidło w świecie! 
FEBRWOLENWNA 
CZERNIDŁO NA OBUWIE. 


LR C: A uprz. 


Fabryka założ. 
~ 1652 r. 
wy Wieaniu. 


Kto chce zachować 
2 8WO.e obuwie Iśnią- 
3k” co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 
kupuje tyiks 


Fernolendta 
częrnidło naobUWiE 


Wszędzie 
do mabycia. 


Z powodu naśladowań — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (4-25 52) 


BE" Si. Kernolendi! BE 


WSR PRZE M A RÓŻE eE ANITY IZA NYSY AE 
HOTEL VICTORIA A 
we Lwowie, ul. Hetmańska, 

obok placu Maryackiego, najdogodniejsze % 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po- $ 
ścielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Polecą się 3 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. 53 
fi (268-39-100) J. Woise, właśc. hotelu 


tdi OTZYGIÓW) 


do farbowania siwych włosów, 
wyna- a erfu- 
lazku A. Maczuskiego, mera 
częściowo w Wiedmiu, E. Fiiirntnerstr. 
22, hurtownie HEH/2 Erdbergeriande 2. 
SRG. (719-12-20) 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zie- 
lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i 
najpewniej. farbować można siwe włosy na ko- 
lory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada- 
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi. 
1 flakon ekstraktu orzechowego . . zł. 3:—§ 
1 PEN 
l 1, w Ula PBROASLU) 1:50 
sf słoik pomady orzechowej . . . „ 2— 
Va 37 1 3 O CO n c= 
I flakon olejku orzechowego . zł. 2—,, |= 

Składy w Kirakowie mają: W. F'enz 
kupiec, Konstanty Wiszniewski aptek. 


RESTAURACYA 
notei ARSO 


poleca się Szanownej Pabliczności, wy- 
kwintnie urządzona, ceny możliwie przy- 
stępne. Wydaje śniadania i kolacye z 3 


|dań za zr. 1. Śniadania od 11 do 2 
po południu, 'kolacye od Tej do llej 


wieczorem, do wyboru z wielu dań, co- 
dziennie zmiennych, przytem obiady à la 
carte od 1 do 6 po południu, gabinety fa- 
milijne odpowiednio urządzone. — Poleca 


się apartamenta Igo piętra z komfortem | 


urządzone, gdzie również w obszernych 
salonach przyjmuje się zamówienia na 
uczty weselne, zabawy familijne i wszel- 
kie zebrania towarzyskie. * (1284 5 ) 


Paryż 1889 r. złoty medal. 
A. 


ATB |» W 4) 4 modaleczniczy | klimatyczny Schanda i | 


Dra med. Werminghausena, długo, 


5 4 


f | 
| 


harmonijki] 


cą 
5 | 
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E | 


